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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 lial. — Biura Bedakeyi i Adiuinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 0. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o oz a ie  32 p ó ł r o c z n i e  16 K-, k w a r t a l n i  e 8 Ii., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 Ii., p ó ł r o c z n i e  12 K ,  k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i  lite rack i‘% doOttek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. iipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1  K. 50 h... drudzy 60 h. 
„Przewodni k‘* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmarma 1. 0. i  w biurze 
lu d w ik a  F lokna u lica  K a ro la  Ludw ika 1 . 0 ;  we 
Eraneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWI

M inisterstw o han d lu  zamianowało pod
oficera rachunkowego I. k la sy ,  Zygmunta 
K u n k e g o ,  asysten tem  pocztowym a Dy- 
rekcya  poczt i te legra fów  przeznaczyła go 
do Tarnopola ,

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 15 l ip ca .

Z tygodnia.
Spraw § m a r  o k k a ń s k  ą zakończono 

w ubiegłym tygodniu szeregiem oświadczeń 
i listów, obliczonych n a  ogólne zadowole- 
n *e - P. R o u v i e r  i ks.  B u e l o w  da li  kon
cert grzecznych wyrazów i w ypersw adow ali 
opmń publicznej swoich kra jów , że oba k r a 
j e  równocześnie powinny i mają, się z czego 
cieszyć. W radości objawionej przez po l i ty 
ków i prasę F ra n c y i  znać jed n ak  pew ien  
przymus i ja k b y  poczucie, że radość udawać 
wypada. A le  i  n iem iecka  s a ty s fab cya  nie  
je s t  bez goryczy.

Przykrością , d la  F ran cy i  jest, to, że w 
końcu przyszło je j  zgodzić się n a  konfereu- 
cT ę  w  spraw ie , którą już  przez rok cały u- 
ważała za załatw ioną stanowczo na  swoją 
korzyść. Bo choć udało je j  się form aln ie  u- 
zyskać zgodę N iem iec n a  zastrzeżenie odrę
bnego i uprzyw ile jowanego  w obee konfe- 
rencyi s tanow iska  F ran cy i ,  to przecież taka  
teoretyczna formuła n ie  może decydować z gó- 
Ty  o przebiegu kon ferenc j i  samej, której w y 
niki są z n a tu ry  rzeczy n iew iadom ą i  to 
n iew ad o m ą , mogącą łatwo stanąć w  j a s k r a 
wej sprzeczności z uznanem dziś teoretycznie

roszczeniem Republik i do za jęc ia  w  Marokku 
u p r zy w i le j  o w anej pozy cy i .

Tę przykrość F ia n c y i  łagodzi_ je d y n y  
ustęp oświadczenia p. Rouviera, m a jący  is to 
tną  wartość d la  Rzeczypospolitej. J e s t  to ci
st,ęp, w  k tórym  n ietyka lność  układów F r a n 
c j i  z A n g l ią ,  H iszpanią  i Włochami w y r a 
źnie jes t zawarowana., i w którym  donio
słość u trzym an ia  przyjaźni ang ie lsko -fr  ancn- 
skiej g łośny znalazła wyraz . I tu jes t punkt, 
k tóry  osłab ia świetność dyp lom atycznego 
tryum fu Niemiec i pozostawia mu również 
ty lko  formalne i ty lko  teoretyczne znacze
nie. A by  to pojąć, trzeba pam iętać , że cała 
rozegrana  dzisiaj kw es tya  m arokkańska , była 
z umysłu z n iem ałym  trudem wyszukaną 
sposobnością, która posłużyć m iała  do upo
zorowania w ie lk ie j europejskiej g r y  dyplo
matycznej.

To, czego W i l h e l m  II., korzysta jąc 
z k lęsk  R o s s y  i, szukał w swej podróży do 
T a n g e r u ,  to, do czego dążył hr. Tatten- 
bach w Fezie, inną  miało nazwę pozorną, a 
in n ą  rzeczyw istą . Pozornie chodziło o bez 
in teresowne protegowanie su łtana marokkau- 
skiego i o ochronę in teresów  ekonomicznych 
Niemiec. W  istocie szło o un iem ożliw ien ie  
kom binaeyi, którą w B er l in ie  uważano za 
b liską  dojrzenia i której s ię obaw iano ,— kom
b in a c j i ,  po lega jącej na ugrupowaniu  zacho
dniej E u ru sy  przeciw Niemcom, w p orwszej 
lin i i  zaś na  ścisłem, n ie  już  porozumieniu, 
locz p r z - m i e r  z u Ang l i i  z F r a n c ją .  II'.- 
s to rya  oakrym  k iedyś , czy obawa Ber l ina  
;Suils. s i .  t, p o c . b L r . H j , czy pian taki isL .oc , 
czy był  p rzygo towany i w przededniu urze
czyw is tn ien ia , czy też był ty lko p ragn ie 
niem k i lku  jednostek . Bez względu jednak 
na te rozmaite w ątp l iw ośc i ,  trzeba s tw ie r 
dzić, że sposób zała tw ien ia  sp raw y  marok- 
kańsk ie j ,  odsuwając n iew ą tp l iw ie  n a  razie 
ową groźną d la  N iemiec ewentua lność , nie 
zdołał je j  n a  przyszłość w yk luczyć  z zakre
su prawdopodobieństw. W  poczuciu, że tak 
jes t ,  tkwi przyczyna obecnego zawodu polityki 
n iem ieckie j.

U kłady  pokojowe po stronie R o s s y  i

prowadzić m a ostatecznie człowiek, w skazy
w an y  od początku je j  nieszczęść, jako  je d y n y  
możliwy człowiek przyszłości, a w rzeczy s a 
mej je d y n y  człowiek, który  wśród ta m te j
szych wstrząśn ień  zdołał ocalić sw oją  dobrą 
sławę i wziętość. Trafność wyboru Serg iu sza  
W i t  t e g o  na  pełnomocnika pokojowego 
podwyższa okoliczność, że pierwszy wybór 
padł n a  hr. M uraw iewa , który  a tak iem  na 
Japon ię  podczas zeszłorocznej s esy i  t r y b u 
nału w Hadze zraził do siebie rząd i naród 
japońsk i.

Ukaz earsk i do ad mi rała B i r i 1 e w a, 
zapow iada jący  stworzenie nowej floty w o
jenne j rossy jsk ią j ,  dotyka otwarcie w ad  i 
grzechów, które spowodowały straszne k l ę 
sk i R ossy i na  morzu, i rozpoczyna reo rga -  
iuzaeyę  państw a na polu m il i ta rnem . Ró
wnolegle z tern z każdym dniem oczek iwana 
je s t  prok lam acya carska, w prow adza jąca  w 
życie pierwsze urządzenia konsty tucy jne .

Rada Państwa.
Z Izby panów.

(T e l e fo n i cz n e  s p raw oz d an ie  z p o s i e d z en ia  
Izby  z d n ia  14 b. m.).

Izba panów przy ję ła  wczoraj t r ak ta t  
n lńd low e  z Niemcami i ustawę, U'poważ..c.-

:ą i
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garyą .
W dalszym ciągu posiedzenia , po kró

tkiej d y sk u sy i ,  przy jęła  Izba przedłożenie 
rządowe w spraw ie  przekroczenia kredytu  
przy budowie kolei a lpe jsk ich , jakoteż  k i lka  
drobnie jszych przedłożeni, u chw alonych  przez 
Izbę poselską.

W dyskusy i  nad ko le jam i a lpe jsk ie in i 
zabrał głos p. J e i t t e l e s  i podniósł, iż 
uważa za dziwny fakt, że te przekroczenia 
kredytów  w yw ołały  tak w ie lk ie  wzburzenie,

tymczasgwpgo u r e g u lo w a n a

zwłaszcza, że przy  uchw a len iu  us taw y  przy
jęte j  z tak w ie lk im  i n iepo ję tym  e n tu z ja 
zmem nie było p re l im inarza  kosztów. Nato
m iast przy ustawie o budowie dróg wodnych 
uchwalono pre l im in iarz  na 250 milionów w y 
datku, a przecie nie można będzie Rządowi 
zrobić zarzutu, jeże l i ,  po w yczerpan iu  tej 
kwoty, w yda  dalsze kolosalne sumy. W y 
n ik a  stąd, że zarząd budowy k<dei w rękach 
Państw a je s t  bardzo kosztowny i angażu je  
w wysokim stopniu finanse państwowe.

Baron TI z e  d i  k polemizując z w yw o
dami poprzedniego mówcy, podniósł, że k a 
p itał p ryw atny  nie chce przystępować do 
budowy kolei trudnej i kosztownej, musi 
więc to czynić Państwo.

Na tern obrady przerwano.

Z ruchu emigracyjnego.
Centra lna kornisya s ta ty s tyczna  roze

słała świeżo na jnow szą  sw ą pubiikaeyę . Do
w iadu jem y się s tam tąd , że na podstawie o- 
bliczeń ludności z dn ia  BI g rudn ia  1900, 
próbowano w ydobyć  także liczbę p rzebyw a
ją cych  w A u s try i  obcych poddanych i pod
danych  aus tryaek ieh  przebyw ających  z a g r a 
nicą, a to z podziałem wedle płci, w ieku i 
zawodu.

W yn ik i  tych  dochodzeń podaje w spo 
m n iana  nowa pub lik aeya  ko.mi.syi.

Rzecz rozpoczyna się uw agą , że ruch 
m iędzynarodowy w ogólności ogromnie 
wzmógł się ostatn im i czasy. L iczba obcych 
poddanych, p rzebyw a jących  w A ustry i ,  w yno
siła w  r. 1869 zaledwie 204.750, w roku 
zaś sprawozdawczym (1900 ) doszła do 496.231. 
Najl iczn iejszego kontygentu  dostarczyli o- 
czyw iśc ie  sąsiedzi, W ęgrzy . W w ym ien io 
nym  okresie czasu (1 8 6 9 —1900) l iczba ir-li 
urosła z 91 .162 n a  270.751. Po n ich  n a j s i l 
n ie j reprezentowani są  poddani państw a n ie 
mieckiego (64 .438  w r. 1869, 11*2.971 w r. 
1900 ) i Włosi ( 2 9 . 4 9 6 - 6 3 .0 6 4 ) .  '
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NA POLO CHWAŁY,

POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

Hen ry ka  S i enk ie w i cza .

CZĘŚĆ PIE RW SZ A .

(C iąg  da lszy) .

XXVI.
Poczein ję l i  radzić. Bukojeinscy by l i  

lego zdania, by przebrać w szatki pan ień 
skie p ie rw szą lepszą babę, wsadzie n a  pod- 
jezdka, otoczyć czeladzią i pocztowymi, po
przeb ieranym i za osaczników, i iść  na umó
wione z M arcyanem  miejsce , a gd y  ów u- 
czyn i  rzekomy napad , otoczyć go i albo za- 
r az pomsty nad n im  dokonać, albo też do 
Erakowa go wziąć i tam sądom oddać. Sam i 
ofiarowali s ię z w ie lk ą  ochotą poprowadzić 
w yp raw ę  i p rzys ięga l i ,  że rzucą związanego 
^ la rc y an a  pod nogi pannie S ien ir isk ie j .  Za
m iar  ów podobał s ię  w pierwszej chw il i  
c ie lc e ,  gd y  je d n ak  poczęto go p iln ie j rozwa
żać, w ykonan ie  jego okazało s ię  trudne, a

spełn ien ie n iekonieczne. P an  Zbierzchowski 
mógł i  m ia ł  prawo ratować w n iebezpieczeń
s tw ie  ludzi, spotkanych przypadkowo w po
chodzie, a le n ie  m iał  p raw a  i n ie chciał w y 
syłać  żołnierzy na  p ryw atne  ek sp ed yc je .  
Z drug ie j s trony , skoro znalazł s ię między 
napas tn ikam i człowiek, który  znał i gotów 
był wskazać sądom głównego spraw cę n a 
paści, to owego sp raw cę  można było w każdej 
chw il i  poc iągnąć do odpowiedzialności i uzy
skać nań wyrok hańb iący . Z tego powodu i 
pan  Serafin , i ksiądz W oynow sk i doszli do 
przekonania, że dość będzie n a  to czasu po 
wojnie, a lbowiem n ie  było obawy, aby Krze- 
peccy, posiada jący  znaczne majętności, opu
śc i l i  j e  i zb ieg li .  N ie podobało się to tylko 
panom Bukojemskim , m ie l i  bowiem żywną 
chęć załatw ić spraw ę odrazu. Oświadczyli też 
naw et, że skoro tak , to sami pojadą ze sw y 
mi pachołkam i po M areyana ,  a le n ie  po
zwolił ira n a  to pan Cypryanow icz , a po
wstrzym ał ostatecznie Jacek ,  k tóry  zaklął 
ich  na  w szystk ie  św iętości, aby jem u  w y 
łącznie pozostawili Krzepeckiego.

—  J a  tam, — m ówił —  prawem prze
ciw niemu n ie  będę czynił, a le potem, co tu 
od waszmościów słyszałem, je ś l i  n a  wojn ie 
n ie  legnę , to go, jak o  Bóg na  n ieb ie , od
na jdę  —  i dopieroż się pokaże, czyby kon- 
dem nata  n ie  by ła  mu lże jsza i m ilsza.

I jego  „dz iew czyńsk ie11 oczy zaśw ieciły  
przytem tak strasznie , że panów Bokojein- 
skich, lubo kaw a le row ie  by li  n ieustraszen i, 
aż dreszcz przeszedł; w iedz ie l i  bowiem, w jak  
dz iwny sposób sp la ta  s ię  w  duszy jackow ej

łagodność z zapalczywością i ze złowrogą 
pam ięc ią  doznanych krzywd.

A  on jeszcze powtórzył k i lk a  r a z y :  
„górze m u “ ! — górze. m u “ ! — i znów pobladł 
z poprzedniej u t ra ty  krw i. Jeszcze przedtem 
rozedniało już zupełnie. Zorza poranna po
m alow ała  św ia t  różaną i z ieloną barwą i 
roziskrzyła s ię  w krop lach  rosy, w iszących 
na  trzcinach, n a  sitowiu i n a  l iśc iach  drzew, 
a także na  ig łach  karłow atych  sosen, rosną
cych  tu i owdzie po brzegach trzęsawiska . 
Pan  Zbierzchowski kazał jeszcze jeńcom po
chować c iała  poległych, co prędko poszło, 
a lbowiem torf łatwo ustępował pod łopata
mi —  i gdy  n a  grobli n ie  pozostał żaden ślad 
b itw y, pochód ruszył dalej ku Szydłowcu.

Pann ie  Siemińskiej radz ił  pan C yprya
nowicz, aby znów przesiadła do kolask i, w 
której może zażyć smacznego snu przed po
pasem, ale oświadczyła tak  stanowczo, że nie 
odstąpi Ja ck a ,  iż naw et i ks iądz W oynow sk i 
n ie  próbował od w ie le  je j  od tego p rzedsię
wzięcia . J e c h a l i  tedy razem i prócz woźnicy 
we dwoje ty lko , gdyż pan ią  Dzwonkowską 
morzył sen. tak okrutnie, że po małej chw il i  
przeniosła się do kolaski.

Jacek  leżał na wznak na  wiązkach s ia 
na, poukładanych po jedne j stronie wzdłuż 
wozu, a ona s iedziała  po drug ie j , pochyla jąc  
się co chw ila  ku jego  zranionej ręce  i b a 
cząc, czy k rew  nie przedostaje s ię przez opa
trunek . Chwilam i p rzykładała  rannem u do 
ust bukłak ze s tarem  w inem , które widocz
n ie  działało wyborn ie , gdyż  po pew nym  cza
sie sprzykrzyło mu się leżeć i kazał woźnicy

pow yc iągać  w iązk i s iana , na których  w sp ie 
ra ł  nogi.

—  Wolę jechać  s iedzący, — rzekł — bo 
już  się całk iem czuję na  s iłach .

—  A r a n a ?  n ie  będzie tak waćpanu 
bardziej do legać?

J a c e k  zwrócił oczy ku je j  różanej tw arzy  
i począł mówić głosem c ichym  i s m u tn y m :

— Odpowiem w aćpann ie  tak, j a k  dawno, 
dawno temu odpowiedział pew ien  rycerz , 
który , gdy  go kró l Łokietek u jrzał n a  pobojo
w isku  przebodzonego krzyżack iem i w łóczn ia
mi i zapytał, czy bardzo c ierp i , pokazał na 
swe rany  i rzek ł :  „To m nie j bo li“ .

P anna  S ien iń ska  spuściła  pow iek i:
— A  co w ięcej boli ? — szepnęła.
— W ięce j boli stęsknione serce i roz

łąka  i pam ięć  k rzyw d  doznanych.

Przez chw ilę  panowało milczenie, ty lko 
serca  poczęły bić w obojgu z coraz w iększą 
mocą, albowiem zrozumieli , że nadchodzi 
chw ila ,  w której mogą i powinni w ypow ie 
dzieć wszystko, co przeciw sobie mają.

— P raw da , — rzekła pan ienka  — po
krzywdziłam w aćpana  wówczas, g d ym  go po 
owym po jedynku p rzy ję ła  z gn iew n ą  twarzą 
i nieludzko... . A le  to było raz jed yn y ,  i choć 
Bóg jeden  w ie , jakom  potem tego żałowała, — 
to przecię m ó w ię : moja w in a !  i przepraszam 
waćpana  z całej duszy.

(C iąg  da lszy  nas tąp i) .
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Przeważna liczba obcokrajowców obra

ła sobie za siedzibę w ie lk ie  m ia s t a ;  n a j 
m nie j poc iągały  ich strony karpack ie . Co do 
W iedn ia , to atrakcy jność  jego  u obcych 
zmniejsza się widocznie, spadła  bowiem w 
stosunku procentowym z 11-04 na 1 0 0 6 .

Od r. 1890 zauważyć się daje w ru 
chu em ig racy jn ym  ów ch a rak te ry s tyczn y  ob
jaw ,  że biorą, w n im  przewagę kobiety.

Co do l iczby p rzebyw ających  w  Au- 
s try i  obcych poddanych, n ierównie w iększą  
je s t  liczba poddanych  austryack ich  osiadłych 
zagran icą . Tu znowu pierwsze m ie jsce  za j
m ują  W ęg ry ,  gdzie  przebywa s ta le  207.598 
poddanych au stryack ich . Jako  szczegół zna
m ien n y  podnieść wypada, że w liczbie tej 
p rzew aża ją  pracodawcy. Dowodzi to braku 
zarówno zawodowo wykształconych , jak  n a le 
życie kw a l if ikow anych  s ił w k ra jach  korony 
św. Szczepana — wbrew często po jaw ia jące j 
s ię  w p ism ach  w ęg ie rsk ich  opinii, że w w y 
m ien ionym  k ierunku  ob jaw iać  się tam po
czyna już nadm iar .

Bardzo s i ln ie  wzmógł się ruch  immi- 
g r a c y i  austryack ie j w  Niemczech. W  r. 1900 
przebywało w Krajach Bzeszy 870.900 pod
danych  austryack ich , co rów na się p rzyro 
stowi o 91 prc. w c iągu  ostatnich la t  10. 
P rzyp isać  to na leży  n iezawodnie s i lnem u roz
wojowi ekonomicznemu Niemiec.

Oo do Włoch, zauważa sprawozdanie 
jako  szczegół uw ag i godny, znaczną sto
sunkowo liczbę młodzieży aus tryack ie j ,  któ
ra  przebywa tam w ce lach  naukowych .

W  S tanach  Zjednoczonych naliczono 
w r. 1900 aż 512 .094 poddanych au s try a 
ckich; w R ossy i 112.000. Na W schodzie s ta 
now ią  poddani au s tryaccy  w ca le  pokaźny 
zastęp wśród ludności napływ ow ej,  zwłaszcza 
w w ie lk ich  m iastach . Około 10 prc. immi- 
g ran tów  aus tryack ich  na W schodzie na leży  
do w a rs tw y  służących.

Położenie w Rossyi i w Kró
lestwie Polskiem.

Punkt ciężkości politycznego życ ia  ros- 
sy jsk iego  przenosi się z Pe te rsburga  do M o
skw y, gdzie  — j a k  już  donosil iśmy — ro
zegra ją  s ię w czasach na jb liższych w yp adk i 
dziejowe w ie lk iego  znaczenia. Oo nam  pod 
tym  względem najbliższe przyn ies ie  ju t ro ?  
g ęs ta  osłan ia ta jem nica . Cały m ateryał , skw a
p liw ie  gromadzony przez prasę ro ssy jską  i 
zagran iczną , po lega jed yn ie  n a  sam ych  tylko 
domysłach, a i to w iem y wszyscy  bardzo 
dobrze, iż w epoce podobnych przewrotów, 
przez ja k ie  dzisia j przechodzi Rossya, spo
dziewać się można w każdej chw il i  n a jw ię 
kszych  niespodzianek.

Generał Trepów zjechał już do M oskwy, 
by  tutaj groźbą i s iłą  oczyścić podminowany 
teren i umożliwić bezpieczny pobyt monar
sze. Zwalczać się też obecnie zaczną dwie 
potęgi, dw ie R o s s y e : „urzędowa" i „podzie

m na" , w ys i la ją c  w szystk ie  s ta ran ia  i zabiegi, 
by w y jść  zwycięzką ręką  z m atn i p o l i ty 
cznej.

P ism a ber l ińsk ie , polujące z ogromnem 
zamiłowaniem na  sensacye , które k rew  w 
żyłach mrożą, puściły  już w św ia t  p ierwsze 
krwawe jaskółk i.  Donoszą one, że w Moskwie, 
w p iw n icy  pewnego domu, wśród na jbardz ie j 
ożywionej dz ie ln icy  m ie jsk ie j ,  nas tąp iła  wczo
raj po południu eksplozya bomb. Trzy oso
by, które przypadkiem  znajdowały  się w  p i
wnicy , zostały form aln ie w kaw ałk i  porwane. 
Przypuszczają, że w p iw n icy  była ta jn a  fa 
b ryka  bomb i p lanowano zamordowanie ge 
nerała  Trepowa.

W edług  L oca lan z e ig e ra  znowu, w les ie  
w pobliżu M oskwy odbyło się w ie lk ie  zgro
madzenie rewolucyjne, w którem wzięło 
udział kilka, ty s ię cy  robotników. Gdy z ja
w iła  się policya , robotnicy odpędzili j ą  g r a 
dem kamien i , które zran iły  k i lku po licyan- 
tów. N astępn ie robotnicy podpalil i  las  i 
udali s ię do wsi sąsiednie j, gdzie  zdemolo
wali  i zrabowali rządowy skład wódki. P rzy 
wołani przez policyę kozacy, uderzyli na  
tłum szablami, robotnicy odpowiedzieli s trza 
łam i rewolwerowym i. W  walce , jaka się n a 
stępnie w yw iąza ła  między wojsk iem  a tłu
mem, zginęło 50 robotników, a 20 raniono.

O osobie zagadkowego mordercy hr. 
Szuwałowa pisze l im e s ,  że był on nauczy
cielem ludowym w M oskwie i nazyw a się 
Kołakowskij. Raz już  odbył przymusową 
p ie lg rzym kę na  Syberyę ,  skąd  wróciwszy, 
pozostawał wT c iąg łym  kontakc ie  z rewolu- 
cyon is tam i rossy jsk im i. Do w ykonan ia  uda- 
łego zamachu wyznaczył go komitet r ew o 
lu cy jn y ,  k tóry  w ydał ca ły  szereg wyroków 
śmierci.

Generał - guberna to r  w arszaw sk i,  j a k  
donosi Warsz. Dniew.,  o trzymał od generał- 
gubernatora  m oskiewsk iego te legram  n a s tę 
p u ją cy :  „Najuprzejm iej proszę Waszą E ksce
l e n c ję  o polecenie uprzedzenia działaczów 
m ie jsk ich  i społecznych w powierzonym 
Panu g ene ra ł  - gubernators tw ie , aby nie t ru 
dzili się przyjeżdżać na zjazd, wyznaczony 
na dzień 19 b. m. wr M oskwie, w m ieszka 
niu Dołgorukowa, ponieważ n ie  będzie on 
przeżeranie dozwolony. Generał - gubernator 
m osk iewsk i K o z ł o w “ .

Do F ra n k fu r t e r  Ztg.  donoszą z P e te rs 
burga : Obiega tu pogłoska, iż dyrek to r  pe
tersburskie j agen cy i  te legraficznej, który 
w łaśn ie  rozpoczął urlop, n ie  wróci już w ię 
cej n a  swe stanowisko. M in isterstwo skarbu, 
któremu agencya  podlega, chce usunąć Muel- 
le ra  dlatego, że ag en cya  te legrafow ała  do 
pism zagran icznych  wiadomość o zebraniu 
oficerów w Carsk iem  S io le, której to w iado
mości następn ie  urzędowo zaprzeczyć mu
siano.

W Kronsztadzie 26 rezerw istów  z te 
go bata lionu m aryn a rk i ,  w którym podczas 
ćwiczeń dwaj oficerowie bagnetam i zostali 
zabici, zostało przez sąd wo jenny  skazanych  
na śm ierć  przez powieszenie. M asowa egze- 
kueya  odbyła się pod nadzwyczaj s i ln ą  eskor
tą  kozaków w podwórzu w ięz ien ia  m aryn a r

ki w 12 godzin po w ydan iu  wyroku. Zbun
tow any bata l ion  znajduje  się jeszcze ciągłe 
pod strażą kozaków w koszarach. Na zarzą
dzenie m in is tra  m a ryn a rk i  bata lion  ten bę
dzie rozwiązany, a żołnierze rozdzieleni do 
rozm aitych  korpusów arm ii  lądow ej. P rze 
c iw  całemu szeregowi oficerów i podofice
rów wdrożono śledztwo karne  z powodu k r a 
dzieży p ien iędzy służbowych.

W Rydze przytrzym ano ogromny t r an 
sport broszur rew o lucy jnych  i uwięziono 
przy tem k i lku  młodych ludzi, którzy te pi
sma przem yca li .  K iedy urzędnik cłowy pro
wadził owych młodzieńców do w ięz ien ia , 
został n ap ad n ię ty  przez k i lku  innych  ludzi 
i s trzałam i z rewolwerów zabity . P rzy  a r e 
sztowanych znaleziono mnóstwo proklam a- 
cy j, d rukow anych  w Szw a jca ry i  w trzech j ę 
zykach .

Ogłoszony komunikat rządowy donosi, 
że za jśc ia  na  Kaukazie w yw ołane  zostały 
przez partyę  rew o lucy jną , celern zakłócenia 
tamtejszego życ ia  ekonomicznego. Donosząc 
dale j o szczegółach w a lk i ,  wskazu je  komu
n ika t ,  że robotnicy ro ssy jscy  w Tyfłisie 
tworzą żywioł konserw atyw ny . Rewolucyoni- 
ści k i lkak ro tn ie  mordowali robotników.

O ostatnich zamachach dynam itow ych  
w Tyfłis ie donosi P ra w i t .  Wiestnik, że w y 
kryto tam laboratoryum  bomb, w którem 
znaleziono 4 bomby napełnione, 24 tak ich , 
które napełn iać  rozpoczęto, oraz około 500 
pakietów napełn ionych dynam item  i n it ro 
g l ic e ryn ą .  Rewolucyon iśc i us iłow ali  spowo
dować ekspiozyę i w ysadz ić  laboratoryum  w 
powietrze, a le zam iar ten un iem ożliw iła  po
l icya .  Podczas rew izy i przeprowadzanej w 
domu dano do p o l icy i  5 s trzałów rew o lw e
rowych. Ośm osób aresztowano, jeden  z labo
rantów odebrał sobie życie.

R eakeya  używ a wszelk ich  środków,_ byle 
ty lko  obniżyć efekt ostatnich ukazów. Ś w ie 
żo petersbursk ie  Słow o  dowiaduje się , że 
census w ym aga ln y  od nauczyc ie l i  języka  pol
skiego i l i tew sk iego  w szkołach początko
w ych  w Królestw ie Polskiem, będzie j e d n a 
kowy z w ym aga ln ym  od nauczyc ie l i  innych  
przedmiotów, lecz norma w ynagrodzen ia  po
łowiczna, a p rzytem  na koszt tej części lu 
dności, d la której będzie wprowadzona n a u 
ka ję z y k a  właściwego. W yk ład  języka  pol
skiego będzie odbywał się w godzinach do
datkowych , bez zm iany  tab l ic y  lekcy j nor
m alnych .

W  nadchodzącą n iedz ie lę  w kościołach 
w arszaw sk ich  m a być odczytana przez du
chowieństwo odezwa ks. a rcyb iskupa  Popiela, 
w zyw ająca  młodzież do zan iechan ia  s tre jku  
szkolnego.

Zajęci przy kolei warszawsko - w iedeń 
skiej uchw ali l i  jednogłośn ie  od 15 b. m. po
sług iw ać  się język iem  polskim w służbie i 
domagać się umieszczenia napisów polskich. 
Gdyby władze temu odmówiły, wszyscy  ofi- 
c y a l i ś c i  w s trzym a ją  prace.

W Piotrkowie soeya liśe i  żydzi urządzil i 
pochód z czerwonymi sztandaram i. W alei 
A leksand row sk ie j  uderzyła na ten pochód 
po licya  i r an iła  dwie osoby ciężko a k i lk a

hihii urnowê

lekko. Pewnego w łaśc ic ie la  domu, który do
niósł władzy o ruchach rew o lucy jnych , za
bito trzema strzałami rewo lwerowym i.

Rokowania pokojowe.
W edle Hamb. N. N achr.  stracono w 

rządowych kołach w Petersburgu nadzie ję  
w pom yś lny  w yn ik  rokowań pokojowych. 
Zajęcie Sach a l in u  przez Japończyków  pogor
szyło sy tuacyę  i Rossya  z całą  energ ią  za
m yś la  przeprowadzić nowe zbrojenia. We 
wszystk ich  departamentach  m in is te rs tw a woj
ny  wre gorączkowa praca. Pozostaje z niemi 
w związku re o rg a n iz a c ja  genera lnego  sztabu.

Pesym izm  ten je d n ak  wca le  n ie  od
działał na  opinię g ie łd y  w Londynie , która 
zwłaszcza od ch w il i  zam ianow an ia  W ittego  
pełnomocnikiem, nabrała  otuchy, dzięki cze
mu w a lo ry  zarówno japońsk ie , j a k  ro ssy jsk ie  
poszły w górę.

W ed le  don ies ien ia  pism ber l iń sk ich , po
płyn ie  W itte  do N. Jo rku  d. 20 b. m. na 
pokładzie n iem ieckiego okrętu „Cesarz W i l 
he lm  11“ .

Nowoje W rem ja ,  donosząc o nominacyi 
W ittego, w yraża  nadzieję , że W i t t e ,  nie 
zawrze pokoju za każdą cenę. R ossya  m a do 
n iego zaufanie, gdyż uważa go za na jw ięk sze 
go swego  męża stanu.

Do T im esa  donoszą, iż W itte  zgodził 
s ię p rzy jąć  obowiązek pełnomocnika Rossyi 
w rokowan iach  pokojowych dopiero wtedy, 
gd y  od cara  otrzyma bardzo daleko idące 
pełnomocnictwo.

Obrona Władywostoku.
Korespondent parysk iego  J o u r n a la  uzy

skał pozwolenie zw iedzen ia  fortyf ikacyj W ła 
dywostoku od dowódcy tej fortecy, g ene ra ła  
Kazbeka.

Korzysta jąc z pozwolenia, korespon
dent udał się ko le ją  z Charb ina nad Ocean 
Spokojny. Gdy wyjeżdżał, mówiono mu, że 
naraża  się na niebezpieczeństwo, chunchuzi 
bowiem w rozmaity sposób s ta ra ją  się prze
ryw ać  ko m un ik ac ję  prawidłową. W brew  tym 
obawom, korespondent — p. Erio — prze
je c h a ł  całą  przestrzeli najzupełniej spokoj
nie  i n ie  zauważył nic, coby mogło wzbu
dzić niepokój. Do W ładywostoku przybył dni a 
fi l ipca.

Po złożeniu w izy ty  dowódcy foriecy i 
otrzymawszy upoważnienie je j  zwiedzenia, 
p. Erio opisuje s tan  W ładywostoku ja k  na
stępuje :

Miasto, j a k  wiadomo, znajduje s ię w 
zagłębieniu, otoczonem wysok iem i górami. 
W cina  się ono klinem w półwysep Mura- 
w iew sk i,  m iędzy zatokami U ssu ry jską  i A m ur
ską. Gd południa osłan ia  je  w y s p a ; w tej 
też s tron ie stoi s iedm w ie lk ich  fortów, 88

K0NST. MEUNIER.
Z e i t s ch r i f t  f u r  b i ld en d e  K u n s t  (Heft 8, 

M aj 1905) umieszcza pracę H enryka  H y -  
m a n s a  (B ruk se la ) ,  poświęcouą niedawno 
zmarłemu Konstantynow i M eun ierow i, ozdo
bioną bardzo p ięknym  portretem  M euniera  
(d rzew oryt P io tra  V ibert w Paryżu ) . „ Me u -  
n i e r  zmarł 4 kw ie tn ia  w B rukse li .  Jego  
trum nę pozdrowiły z czcią — pisze autor — 
ofieyalne osobistości, gw iazdy  po lityk i , sztu
k i i l i t e r a tu r y ;  obywate le ,  mężowie z ludu, 
przedstaw ic ie le  wszystk ich  party j i k l a s ; 
w szyscy  podążali w długim  pochodzie od 
domu żałoby do kościoła, od kościoła na 
cmentarz i podnieśl i uroczystość pogrzebową 
wysoko ponad przeciętną m iarę. W yrazy  
współczucia z całego św ia ta  współzawodni
czyły  ze sobą w wypowiedzen iu  tego, jak 
w ie lk ą  jest s t ra ta  w ie lk iego  a r ty s ty ,  n ie ty lko  
d la  jego kra ju , lecz i d la  całego św iata . J e ś l i  
śm ierć  w ie lk iego  a r ty s ty  je s t  żałobą d la  ludz 
kości, to je s t  n ią  w każdym  razie śmierć 
M euniera . Jego  nawskróś nowoczesne a r t y 
styczne poglądy, n ie  z adaw a ln ia ły  sio tem, 
aby być współczesnymi, lecz zdaw ały  się 
zwracać z proroczem przeczuciem ku p rzy 
szłości. To nie przeszkadza, że może się przez 
w iek i  w prostej l in i i  powołać na na jw iększa  
spuścizny przeszłości". — W drugie j poło
w ie 19 w ieku nastąp iła  reforma rzeźby be l
g i jsk ie j ,  wszczęła w a lka  R udea i Dawida 
d’A ngers  oraz szko larstwa, będącego rzeko
mo próbą renesansu sztuki F id ia sza  i P rak sy -  
te lesa , przeciw św ieżym  prądom. Zdziwi nas 
to, że M eunier ignorował wszelk ie  spory, 
śc ie ran ia  się. Nie mogło być in acze j :  do r. 
50, swego życ ia  n ie  zadokumentował swej 
dz iała lności żadnem dziełem. Nie d la  tego, 
żeby powołanie miało przyjść  tak  późno — 
a le  po prostu M eun ier  uczył s ię rysować u

swego brata  J a n a  B ap ty s ty  M., znanego mie- 
dz iorytow nika i ry sunek  uważał za w y jśc ie  
swej sztuki w przyszłości, w przeciw ieństw ie 
do w spółczesnych rzeźbiarzy, którzy posłu
g iw a l i  s ię n ie  rysunk iem , lecz drzewem do 
m odelowania . P ierwszem  dziełem Meuniera 
w ystaw ione in  na  widok publiczny, była„G uir- 
lande" (w y s t a w a  brukse lska  1851), w g e n r e  
lekkie in , n a  wzór prac  jego nauczyc ie la  F ra i -  
k ina  w A kadem ii  brukse lsk iej . Było to w 
czasach, gdy  na jw o lnom yś ln ie js i  ludzie od
mówili rzeźbie wszelk ie j możliwości rozwoju. 
M eun ier  zapoznał s ię przez swego brata  z 
rzeźbą antyczną wtedy , g d y  powinien był 
już  wyzbyć się z tego wzoru i dać coś n o 
wego z siebie. On jed n ak  rósł w w ielkość 
w tym  ku lc ie  p iękna starożytnej rzeźby i je j 
s ty lem  coraz więcej się przejmował, rysu jąc  
bez ustanku z modeli s tarożytnych .-

W r. 1855 nastąp iła  przełomowa chw ila  
w sztuce be lg i jsk ie j ,  gd y  g a r s tk a  młodych 
ludzi, z której wyszli w ie lcy  rzeźbiarze, oder
w ała  się od A kadem ii i je j  ducha, a Meu
n ier  przyłączył .się do tej g a rs tk i .  Zdawało 
się, że już  M eun ier  pozostanie przy  rysow a
niu i m alowan iu . Trzeba nam  też uwzglę
dnić tę epokę m alow an ia  u M euniera , zwła
szcza, że je s t  zarówno ch a rak te rys tyczną  dla 
niego ja k  i dz ieła  jego dłuta. Jego  „Mę
czeństwo św. Stefaua"  (muzeum w G anda
wie) , jest je d n y m  z na jch arak te ry s tyezn ie j-  
szych obrazów be lg i jsk ie j szkoły. L ap id a rn y  
s ty l  je s t  jego  cechą, Stoi on pod (ducho
wym, lecz n ie  fo rm a lnym ) wpływom nau czy 
c ie la  M eun iera  — de Grousa, k tóry  p ie rw 
szy w Be lg i i  zaczął szukać tematów umiej 
rea l is tycznych , w ięcej id ea lnych , sub te ln ie j
szych. I n a  niego k ry ty k a  w y lew ała  swe 
kry tyczne  pomyje, aż wreszcie  c isn ą !  w n ią  
jab łk iem  n iezgody Teofil Gautier, k tóry  n a 
zwał de Grouxa na jw ięk szym  m alarzem  bel
g i jsk im  (z okazyi w ys taw y  św iatowej 1855). 
M eun ier  zawdzięcza mu w i e l e : obydwaj m ie l i  
upodobanie do „prym ityw nego"  s ty lu , k tóry  
też ku ltyw ow ał na  sw ych  kartonach do okien

kośc ie lnych znany m alarz Oaprouuier. W i
dzimy też u M eun iera  zam iłowanie do ży
cia k lasztornego , do ascetyzmu. Lubi przed
staw iać swe postacie z profilu „Siostra  m i
łosierdzia" (1857 ) ,  „Pogrzeb trap is ty"  (1860), 
„W ieczny , spoczynek" (1.861), „Modlitwa" 
(1862)., „Św. Franc iszek  z Assyżu" (1862 ) ,  
oto tem aty  jego  obrazów. W  „Św. F r a n c i 
szku" zbliża się. do Hiszpanów, których miał 
w ki l ka  la t  później s tudyować w M adryc ie  
i Sew i l l i .  M eunier mieszkał przez pew ien  
czas w klasztorze „La Trappe". M nis i, mło
dzi i s tarzy, którzy c iągną  pług, którzy śp ie 
w a ją  mszę za zm arłych  i towarzyszą zm ar
łym  do m ie jsca  wiecznego spoczynku, w szy
stko to łączy  się u niego w głęboko odczutą 
i w span ia le  oddaną im pressyę. To też po
wodzenie jego  dzieła było w ie lk ie .

N agle  w r. 1885 przedstaw ił s ię  Meu
n ie r  na w ys taw ie  w A n tw erp i i  jako  malarz 
i rzeźbiarz. Cztery obrazy („ W yład o w yw an ie  
okrętu w A n tw erp i i" ,  „F ab ryka  ty ton iu  w 
S e w i l l i " ,  „W jazd do kopalń w L L g e" ,  i 
„Huta szk lana w dolin ie  St. L am b er t" )  oraz 
dwi e  rzeźby ( „F i gu r a  g ip sow a Puddlera" i 
„Koń korporaeyi an tw erp sk ie j" )  daw ały  św ia 
dectwo jogo geniuszu. W  następnym  roku 
w ystaw ił  „Kowal a  z młotem" (ber l iń sk ie  
muzeum), na  którym n ie  poznano się , a k tó
remu czyn iła  „kry tyka"  i „św iatowcy" za
rzut z powodu.... tematu. Sztuka M euniera , 
owoc długiego i bolesnego do jrzewania , je s t  
w swej istocie syntetyczną . M eunier sam 
wyznał, że jego  poglądy (że tak powiemy) 
estetyczne zm ien iły  się pod wpływem  „ tra 
g icznej i n ieposkromionej p iękności" robo
tn ika  w przemyśle . Zapoznał się bliżej z 
tym  św iatem , rysu jąc  i lu s tracye  d la  książki 
Oainille ’ a Lem onniera  o B e lg i i .  Dosta! się 
do wysok ich  pieców, kuźni, hut m eta lowych  
i szk lanych  i do kopalń. Było to coś w ro
dzaju dante jsk ie j w izy i ,  g d y  patrzył n a  te 
cyklopowe n ag ie  postacie, porusza jące się 
wśród morza płomieni i rozżarzonych m e
ta li. Sw o je  gruntowne s tudya  nad ruchem

ciała  ludzkiego mógł zastosować do tego m i-  
lieu. W ten sposób powstała jego  n ie śm ie r 
te lna  sztuka, która na w ys taw ie  parysk ie j  
robiła wrażenie w ie lk ie ,  mimo M il le ta  i Bo- 
dina. J ego  postacie nie są modelami, są 
ty lko zewnętrzną formą duszy, p rzelaną w 
formę, której dyktu je  p raw a  wyższy duch, 
obrachowanie , konieczność, los n ieubłagany . 
W ie  o tem g e n ia ln y  twórca i oddaje się te 
m u: w tem leży tragizm. Apelu je  on nie do 
naszego współczucia, lecz do refłeksyi. M eu
n ie r  n ie d ram atyzu je :  on opowiada i czyni 
to z wyrazem  in stynktow nej w ie lkości. Mało 
jest tak w s trząsa jących  dzieł, j a k  jego  „ie 
Grison" (gaz  kopa ln iany) , n a  Których ja k b y  
„M ater dolorosa" spog ląda m atka na  swego 
syna , o liarę  ka tastrofy  kopaln ianej . Mimo- 
woli przypom inam y sobie ową k a sty l iań ską  
rzeźbę, której s iła  w yrazu  g ran iczy  z obłą
kaniem. Pustej pa tetyk i n ie  zna jdz iem y u 
M euniera . T rag icznym  je s t  ten koń w ko
paln i, zwyrodniałe  stworzenie, c iche i p ra 
cujące w c iem nych  przestworzach, aż j e  
śm ie rć  zaskoczy.

Drezno było jednem  z p ierw szych  miast, 
n iem ieck ich , które poświęciło M eunierowi 
osobną w ystaw ę (w  A lbert ineuin). Inne w y 
s taw y  sp raw iły ,  że M eunier za życ ia  już był 
n ie śm ie r te lnym . Zbiorowa w ys taw a  jego  dzieł 
w Brukseli (1902) , z aw ie ra jąca  .120 dzieł 
(także obrazy olejne, akware low e, paste le , 
r y su n k i) ,  b y ła  zdarzeniem epokowem. Już  
wtedy zna jdowała  się postać „S iew cy" ,  bę
dąca jedną z f igur „pomnika p racy" ,  który 
śmierć przerwała . Od r. 1894 m ieszkał M eu
n ier  w spokojnera m ieśc ie  Lii wen, gdz ie  ko
ściół św. Józefa  posiada jego  freski. — N aj
lepszą ks iążką  o M eunierze je s t  dzieło Ka
m ila  Lem onn ie ra  „Ooustautin M eunier"  (P a 
ryż 1904, H. F lo u ry ) ,  ozdobione w span ia łe -  
mi i lu s t racyam i i podobiznami dzieł m istrza.

(Ch.)
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batery j nadbrzeżnych, 200 batery j lądowych , 
n ie  licząc „lu n e t“ i in n ych  urządzeń obron
nych.

Od północy bronią W ładywostoku czte
ry  l in ie  fo rtyf lkacyj, z k tó rych  ostatnia , n a j 
dalsza, w ysu n ię ta  j e s t  o 14 w iorst od m ia 
sta. W  stronie południowej, jakoteż  n a  w y 
spie wspomnianej również i s tn ie ją  trzy  l i 
n ie podobnych fortyf lkacyj. P ięć n a j s i ln ie j 
szych fortów znajduje się n a  lądzie, dwa 
zaś na  wyspie .

Od s iedm nastu  m ies ięcy  20 .000 ludzi 
dniem i nocą pracuje nad wzmocnieniem 
fortyf lkacyj władywostockich . Eoboty w szyst
k ie  już p raw ie  ukończono. D awna forteca 
została z g run tu  przekształcona, nowa zaś 
otacza W ładywostok potró jnym a naw et po
czwórnym p ierśc ien iem  ochronnym. W szys t
ko to zbudowano dopiero po wybuchu wo.jny.

Garnizon l iczy  85 .000 ludzi. Forteca  
posiada 200 dział lub kartaczownic, 400 m i
lionów naboi ka rab inow ych , odpowiednią ilość 
pocisków i żywności na dwa la ta . L iczby te 
podano mi w biurze genera ła  Kazbeka. S ą  
one pewne.

Japończycy , dążący w 80 .000 ludzi przez 
Koreę, zna jdu ją  się obecnie w Mjen-Ozen, 
to znaczy w odległości przeszło 200 w iorst 
od W ładywostoku . Potyczki, j a k ie  obecnie 
s taczają  z oddziałami gene ra ła  An iss im owa, 
n ie m a ją  poważniejszego znaczenia. W  każ
dym razie , przy na jw ięk szym  pośpiechu i 
przy najbardzie j sp rzy ja ją cych  okoliczno
ściach , Japończycy  nie mogą s tanąć  przed 
W ładywostokm m  wcześnie j, an iże l i  za dwa 
mies iące , tembardzie j , że podążają uciąż l i
wymi drogami górsk iemi.

Zresztą we W ładywostoku n ik t  n ie  w ie 
rzy, aby m ie li  zamiar przyśp ieszyć  oblężenie, 
n ie  m a ją  bowiem w Korei s ił  odpowiednich 
do zaatakow an ia  fortecy, tak  s i lne j i tak u- 
fortyfikowanej, j a k  W ładywostok . M us ie l iby  
rozporządzać arm ią , l iczącą  200 .000 ludzi, 
aby zapewnić sobie powodzenie, n a  razie zaś 
nie mogą odciągać  wojska z M andżury i .

Tak przedstaw ia  s ię  sp raw a od strony 
lądu. Od s trony morza w idoki są  znacznie 
gorsze. B lokada je s t  n ieun ikn iona  i lad a  
dzień może nastąpić. W  porcie stoją „Ros- 
s y a “ , „Gromoboj" i „ B o ga ty r“ , krążowce 
opancerzone, pod kom endą adm ira ła  Je sse -  
na. Oprócz tego znajduje się tam k i lk a  s ta 
tków, które uszły z pogromu pod Cuszimą: 
„Ałrnaz", „Groźnyj", „ B raw y j" ,  wreszc ie  czte
ry  kontrtorpedowce i f lotylla , złożona z 10 
torpedowców. A dm ira ł  .Jessen, oprowadzając 
mię po pokładzie „Bossy i"  oświadczył z ubo
lew an iem , że je s t  to średn ia  s iła  do obro
n y ,  ale o akcy i  zaczepnej naw et m arzyć  n ie  
można.

Ludność, sk łada jąca  s ię  z 10 .000 Eu

ropejczyków i 8000 Chińczyków i K oreań
czyków, pędzi tymczasowo żywot norm alny . 
Zapowiedziano już, że w raz ie  oblężenia w szy
scy, n ie  na leżący  do obrony, muszą opuścić 
miasto.

Ponieważ spodziewać się można lada  
dzień odcięc ia  kolei pomiędzy Charbinern a 
W ładywostok iem , kom unikacya  zatem odby
wać się będzie ko le ją  U su ry jsk ą  do Chaba- 
rowska, a dalej A m urem  i Chilką .

K 1 0 I I K A

L w ów , l ó  l ip ca .

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (16 lipca).
N. M. P. Szkapi. — Dzierżysława. — 

Jakynfta.
Wschód słońca o godzinie 4'22 rano, za

chód słońca o godzinie 7 '46 po południu.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowa

rzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Skała" we Lwowie.

P o n i e d z i a ł e k  (17 lipca).
Aleksego. —  Dzierżykraja. — Andreja.
Wschód słońca o godzinie 4 ’28 rano, za

chód słońca o godzinie 7 ’45 po południu.
W kancelaryi Związku stowarzyszeń ręko

dzielniczych w ratuszu o godzinie 7 wieczorem 
posiedzenie komitetu wystawy prac uczniów rę
kodzielniczych, w celu powzięcia ostatecznego 
postanowienia co do urządzenia tej wystawy.

— P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y .  Wiedeń
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, częściowo opady, temperatura 
niezmieniona; w Galicyi zachodniej : Zmiennie, 
wietrzno, ale ciepło, pochmurno, skłonność do 
burzy. ___________

— JE. dr. Julian Dunajewski w y
jechał ua letni pobyt do Zakopanego.

— Ks. biskup przemyski, Konstan
ty Czechowicz, wyjechał zagranicę do kąpiel i 
wróci w połowie sierpnia.

— W ybór uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Brzozowie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum o. li. 
Namiestnictwa na dzień 10 sierpnia 1905.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w  lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy w y
borcom dotyczące starostwo.

— Wiadomości kościelne. Dyeco- 
zya przemyska obrz. łac. Zamianowani: ks. 
Jan  Samocki, proboszcz w Jasienicy, poddzieka-

nem brzozowskim ; ks. Alfred Włodzimierz Bia- 
łogłowski; proboszcz w Mościskach, poddzieka- 
nem mościskim ; ks. Tomasz Włazowski, pro
boszcz w Sieniawie, poddziekanem jarosław
skim ; ks. Władysław Frydel, proboszcz w Ko- 
marnie, poddziekanem drohobycldm; ks. Jan  
Nawrocki, proboszcz w Birczy, poddziekanem 
dobromilskim; ks. Dominik Zarytkiewicz, w ika
ry w Drohobyczu, katechetą szkoły wydziałowej 
męskiej w Drohobyczu.

— Z Politechniki. PB. Maurycy Stapp, 
rodem ze Lwowa i Kazimierz Józef 2 im. Po
lański, rodem z Czyszek, złożyli na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— Z c. k. kolei państwowych.
Na podstawie § 17 statutu organizacyjnego dla 
kolei państwowych awansował, względnie po
sunął w randze pan dyrektor kolei państwo
wych w Stanisławowie następujących urzędni
ków VIII., IX. i  X. rangi stanisławowskiego 
okręgu.

W  randze VIII. Do klasy 1-szej posunię
ci : komisarz maszyn Izaak Darm w Stanisła
wowie, komisarz budownictwa Stanisław Moryc, 
zastępca naczelnika sekcyi konserwaeyi w Bu- 
czaczu; rewidenci :Waleryan Wiśniewski, Lu
bin Lisicki, Stanisław Kaszuba, Albert Le
wiński, Florentyn Kraus i Eliasz Sternberg w 
Stanisławowie, oraz ofieyałowie: Adam Baczyń
ski w Chodorowie i Kazimierz Latinek, naczel
nik urzędu stacyjnego w Buczaczu.

W randze IX. Do klasy 1-szej posunięc i: 
adjunkci budownictwa: Izrael Sternhell w Sta
nisławowie, Gustaw Dobiński w Kołomyi i Moj
żesz Dimant w Stanisławowie; dalej adjunkci 
m aszyn : Jędrzej Bohosiewicz w Czortkowie i 
Ozyasz Hiittner we Lwowie ; tudzież adjunkci : 
Robert Ksenofon Hoszowski w Kołomyi, Stani
sław Grćnn w Stanisławowie, Maryan Bietkow- 
ski w Kołomyi, oraz Michał Pollak, Józef 
Geissler, Zdzisław Szpor, Stanisław Polio i łgna- 
cy Słonczyński w Stanisławowie.

Do klasy 2-giej posunięci: konccpiści ko
le jowi: Adolf Sitsch i Ignacy Kisił w Stanisła
wowie; adjunkt budownictwa Joachim Stolzen- 
bo.rg w Delatynie, oraz adjunkci : Zdzisław Na
zarowie/,, naczelnik urzędu stacyjnego w Bort
nikach i Mojżesz Peitzner, Klemens Radziejow
ski, Emanuel Nowobilski, Jakób Zborowski i 
Sani Lauterstein w Stanisławowie.

W randze X. do klasy 1-szej posunięci 
asystenc i: Emanuel Puscii, naczelnik urzędu 
stacyjnego w Duboweach, oraz Józef Dąbrow
ski, Aleksander Medun, Ju lian  Piotrowski, 
Edward Pillarz, Sender Hausman i Marek Wal- 
tuch, wszyscy w Stanisławowie.

Do klasy 2-giej posunięci asys tenc i : W il
helm Eotlie w Korszowie, Manes Woissberg w 
Czortkowie, Ludwik Keck w Stanisławowie,

Karol Baumgartner, naczelnik urzędu stacyjne
go w Matyjowcach, Jędrzej Romańczuk w Jc- 
zupolu, Stanisław Mayerberg w Haliczu, Sowt* 
ryn Suehomel w Tartarowie i Kazimierz Mar
celi Wiśniewski w Stanisławowie.

Do klasy 3-ciej posunięci asystenci: Mi
chał Dutka w Chryplinie i Józef Aksenty w 
Bóbrce-Chlebo wicach.

W randze X asystentami zamianowaui zo
stali : w klasie 2 -g ie j : Aleksander Dutkowski, 
ekspedytor stacyjny i kier. urzędu stacyjnego w 
Kalinowszczyznie, oraz w klasie 8 ci ej Jan  Stro- 
hal, stacyjny w Stanisławowie, nakoniec w k la
sie 4 - tej : aspirant Tadeusz Kusiba i kancelista 
Emanuel Mayer w Stanisławowie, tudzież Tzaak 
Briick w Czortkowie.

O jedną klasę posunięci w randze leka
rze kolejowi: dr. Władysław Piaskiewicz w Ko
łomyi i  dr. Adolf Stockl w Czortkowie.

Podwyższono płacę miesięczną manipu- 
lantkom: Stefanii Wojnarskiej, Malwinie Iwa- 
nejko, Kamili Lewickiej i Jadwidze Inaczyń- 
skiej, wszystkim w Stanisławowie.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przy
jęty został Karol Baudisch, jako bezpłatny wo- 
lontarynsz dla urzędu ruchu w Stanisławowie, 
a komisarzom maszyn Edmundowi Herbstowi 
w oddziale mechanicznym dyrekcyi i Zygmun
towi Sochackiemu w warstatach w Stanisławo
wie zamieuiono ich miejsca służbowe. Asystent 
Henryk Ferus przeniesiony został z Wybranów- 
ki do Korszowa, a aspirant Stanisław Gorze- 
cki z Monasterzysk do Wybranowki.

W  okręgu dyrekcyi krakowskiej miano
wany został asystent Juliusz Owierzewicz w Zwar
doniu, naczelnikiem urzędu stacyjnego w Mi
lówce, a lekarz kolejowy dr. Leon Farbek w 
Tarnowie, urzędnikiem w IX. randze. Dalej 
przyjęci zosta li : Wilhelm Hainmersehlag jako 
asystent maszyn dla warstatów w Nowym Są 
czu; dr. Józef Górka jako lekarz kolejowy dla 
okręgu sanitarnego w Sędziszowie, a jako bez
płatni wolontaryusze : Zdzisław Zegestowski dla 
BogoniowLec-Ciężkowic i Maryan Tnrnau dla 
Podgórza-Bonarki. Nakoniec przeniesieni zostali: 
ofieyai Wiktor Lówenburg z Chabówki do dy
rekcyi w Krakowie; adjunkci Władysław Ger- 
czak z Milówki do Chabówki a Karol Possin- 
ger z Rzeszowa do Tarnowa, oraz luanipulant- 
ki : Paulina Łukasiewicz z J a s ia  do Rzeszowa, 
Józefina Braun z Sanoka do Rzeszowa i J a 
dwiga Delra-cluo ze Słotwiny do Sanoka.

— Uroczyste odsłonięcie pomnika 
śp. ks. Arcybiskupa Issakowicza w katedrze or
miańskiej odbędzie się we wrześniu.

— Egzamin dojrzałości uczniów 
szkół przemysłowych. P. Minister Wy
znań i Oświaty wydal pod d. 24 z. m. do 
wszystkich krajowych władz szkolnych rozpo
rządzenie, w którein przyznaje pewne u lg i ab
solwentom wyższych szkół przemysłowych przy

już upolowane dziki w kuchni, gdzie j e  spo
rządzają  kucharze.

Żaden z przedmiotów, umieszczonych w 
paw ilon ie  L a  Tremoille , n ie je s t  kupnem n a 
byty  ; znaczy to, że n ie  będzie tam an i „T ia
ry" ,  ani „C za jn ik a" ;  są one je d y n e  w swym  
rodzaju.

M isya  M organa  w ydała  już 1,200.000 
fr., a le  też wzbogaciła Muzeum n iezrów na
nym i skarbam i.

W  braku tea tru  ludzie in te re su ją  się 
sp raw am i tea tr  dotyczącemi. I tak , rozeszła 
się pogłoska, że m in is te r  D u ja rd in -B au m etz  
zam ierza w tym  roku znieść cenzurę d ram a
tyczną. N owina ta. z jaw ia  się peryodyczuie 
i zawsze sp raw ia  uciechę, bo przy tej spo
sobności powtarza się ty s ią c  zabawnych h i 
s tory jek , ośmieszających „Dame Oensure", 
zwaną popularn ie  A nastazyą .

W ikto ryn  Sardou, który posiada pa
mięć niezniszczalną, opowiada, ja k ie  prze j
śc ia  m iał z cenzurą za drugiego cesarstwa, 
za wszystk ie  p raw ie  swoje sz tu d .  Cenzura 
za Napoleona III. zakazała „Damę Kame- 
liową" i „D eu i Reines de F ran ce" ,  sztukę 
Legouyćgo. Ojciec Legouve znów miał do 
czyn ien ia  z Napoleonem I. w r. 1S0S. Zgo
dził on się, aby znieść zakaz p rzedstaw ien ia  
sztuk i:  „La Mort dHIenri IV." a le pod je 
dnym warunk iem  :

„Boję s ię" ,  mówi Henryk IV. do 
S u l l y ’ego.

— M usic ie  usunąć to słowo, rozkazał 
cesarz.

— Lecz słowo to je s t  h istoryczne, od 
powiedział autor.

— Być  inoże. Monarcha może się bać, 
l e c z  n i e w o l n o  m u  n i g d y  p r z y z n a ć  
s i ę d o t e g o !

Ogólnie rozpowszechnione jest m n iem a
nie, że cenzura trwa od dwóch s tu lec i ,  i że 
działalność sw ą rozpoczęła w roku 1706 z a 
kazem sztuki p. t, „Le Bal d 'A uteu il ,  zupeł
nie n iew innej,  lecz w której młode panny 
przebierają s ię  po męsku.

W  istocie  je d n a k  cenzura je s t  o w iele 
starsza, jeden  z uczonych dowodzi, że po
chodzi ona z wieków średn ich  i że w roku 
1706 została ty lko zorganizowaną.

( Do ko ii czen i e n as t a p i ) .

Puk.

fisty  paryskie.
(Sezon letni w Paryżu. — Mania przedstawień 
amatorskich. — Maryonctki z muszkułami. — 
Zabawa koronek. — Cennik taryfowy dla kró
lów szyfonu, — Dzieje hipodromu w Long- 
oliamps. — Zbiory Morgana w pawilonie La 
Tremoille. — Śmierć Anastazyi? — Trąby J e 
rychońskie. — Katar z siana, katar różany i 

katar brzoskwiniowy).

(C iąg  da lszy ) .

Prócz teatru, Paryżan ie , pozostający 
obecnie w Paryżu , pozbawieni są  jedne j j e 
szcze ulubionej rozrywki. Oto hipodrom w 
Longcham ps zam kniętym  zostanie aż do wrze
śnia. P a ryż an ie  m a ją  oddawna szczególne 
zam iłowanie do tej cudownej części lasku 
nad brzegiem Sek w an y , gdzie  znajduje  się 
na jp ięk n ie jszy  n a  całym  świecie hipodrom. 
W  tym  czasie, bądź co bądź ogórkowym, zaj- 

• mująeem może będzie przypomnieć rozmaite 
koleje , j a k ie  przeszła ta  in s ty tu cya  w  c iągu  
wieków. W  ŃIII. w. był tu las ,  gdz ie  Iza
be la  francuska , s iostra  L udw ika  św., zbu
dowała opactwo Longchamps. W kró tce  po
tem ludność p a ry sk a  odbywała  p ie lg rzym ki 
n a  grób Izabeli .  K ilk a  cudownych uleczeri 
rozszerzyło sławę grobowca i śc iągało  tu po
bożnych z całego kra ju . P ierwsze zakonnice 
w Longcham ps ży ły  w prostocie i ubóstwie, 
później jed n ak  zmieniło się to. H is torya  P a 
ry ż a  opowiada o skandalu , j a k i  w yw oła ł  w 
klasztorze podczas sw ych  odwiedzin  król 
Henryk] IV., któremu dano przydomek „Le 
roi V er t-G a lan t“. W krótce potem św. W in 
cen ty  a Pau lo w l iśc ie  do k a rd yna ła  Maza- 
r in , ska rży  się w  gw ałtow nych  w yrazach  na 
b rak  dyscyp l in y  i zepsucie panujące  w k l a 
sztorze. Skutk iem  tego zm niejszyła się l iczba 
p ie lg rzym ów  i k lasztor  podupadł. W  XVIII. 
w ieku  je d n ak  zajaśn iał znów innego rodzaju 
sławą. Nie przybywano już szukać tam  cu
downego u leczen ia  chorób, lecz przyjem no
ści czysto z iemskich . Oto stało się zwycza
jem  co roku w W ie lk i  Tydzień, we środę,
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czwartek i p iątek , przyjeżdżać do kościoła 
w Longcham ps, aby  słuchać cudnego śp ie 
wu, wykonanego przez na js łynn ie jsze  śp ie
waczki operowe. Damy przy tej okazyi współ
zawodniczyły w stro jach  i zbytkach. Zgor
szony tern Kościół zakazał muzyki w ko
ściele . Mimo to e leganck ie  towarzystwo pa
rysk ie  zatrzymało zwyczaj odbyw an ia  podczas 
Św ią t  spaceru do Longcham ps. W ed le  autora 
„Kronik z P assy"  — „przybywało tu wszystko 
eo ty lko  liczyło się do bogactwa i e legancy i  
p arysk ie j .  Prócz tego A n g l ic y  przekraczal i 
kanał, aby  ryw a l izow ać  z francusk im i m a
g na tam i co do zbytku i sza leństwa. W id z ia 
no ekwipaże o kołach ku tych  srebrem, a 
konie m iały  również srebrne podkowy".

Podczas rew o lucy i  k lasztor został zbu
rzony i sprzedany ; znikł św ia t  e leganck i,  
ty lko lud odbywał tu spacery  n iedzie lne .

Za czasów konzulatu i cesarstw a  Long
champs odzyskało swą świetność. Nie spoty
kano tu w praw dz ie  ks iążą t  i m agnatów , ale  
za to bankierów  i parweniuszy . Po epoce 
„Incroyables" i „M erve il leuses“, przyszła 
epoka „les E legan ts  et le.s E lógantes" . Za
miast ub ran ia  w k r a ty  i krótkich spodeniek, 
noszono carr ick  tabaczkowego koloru z k a 
skadą pe lerynek . W  r. 1802 po raz p ierw 
szy w Longcham ps ukazały się „panta lony" , 
które jed n ak  dopiero w r. 1812 zdłużyły się 
aż do bucików.

Za Napoleona III. Longchamps otrzy
mało charak ter ,  który ma po dziś dzień. To
warzystwo Zachęty ku ulepszeniu r a s y  koń
skiej w e F ran cy  i odbywało swe zgromadze
n ia  n a  Po lu  M arsowem w m ałym  i l ichym  
hipodromie. Mimo to Towarzystwo prospe
rowało, gdyż od r. 1834 podniosło nagrody  
z 51.000 do 100.000 fr. Były  wprawdzie za 
Ludw ika F i l ip a  w yśc ig i  w Bois de Boulo- 
gne , lecz i tu pole w yśc igow e wynosiło  z a 
ledw ie  1 .200 metrów. Dopiero baron H aus
m an postanowił stworzyć wzorowy h ipo
drom. W  r. 1856 podpisał układ  na  50 la t  
z T owarzystw em  Zachęty, które zapłaciło za 
koszta urządzen ia  400 .0Ó0 fr. Pole w yśc igo 
we zapomocą znacznych robót z iemnych za
bezpieczono przed w y lew am i rzeki i zasypa
no p rzerzyna jące  j e  ram ię  S e k w a n y ;  wznie
siono trybuny  i zainaugurowano nowe pole 
wyśc igowe w r. 1857. N agrody  doszły już 
w p ierwszym  roku do wysokości 116.000 fr. 
W  ostatnim  roku podniosły się do 3 mi-

lipca 1905.

lionów. W  r. 1857 Towarzystwo Zachęty 
płaciło m iastu  czynsz 12 .000 fr., dziś czynsz 
roczny wynosi 200 .000 fr. Cyfry  te dowo
dzą jakiego ogromnego rozwoju doznało To
warzystwo Zachęty w c iągu  50 la t  osta
tnich.

Z klasztoru, zburzonego podczas rewo
lucy i ,  został ty lko młyn, pochodzący z XIII. 
wieku. Z in ie y a ty w y  br. H ausm aua zrobio
no zeń na podwyższeniu znaną powszechnie 
dekoracyę. Została jeszcze m asyw n a  wieża, 
dokoła której cesarz Napoleon III. kazał 
zbudować p iękną w il lę ,  którą wyznaczył na 
m ieszkan ie  baronowi H ausmanowi jako  znak 
wdzięczności za usługi oddane miastu. Dziś 
w il lę  tę odnajmuje miasto p. Ohauchardowi, 
założycielowi m agazynów  Luwru.

I oto wszystko, co pozostało ze s łyn 
nego przez długie w iek i opactwa w Long
champs.

Lato jest porą, k iedy  na jw ięce j  czyni 
się d la  up iększen ia m iasta  i pomnożenia cen
nych  zbiorów sztuki. W  tym  roku muzeum 
Louvre pozyskało prześliczne zbiory w yko
pa lisk  pod m iastem  Suzą, dokonanych przez 
archeo loga Morgana. Przed k ilku dn iam i od
była się in au gu racya  Paw ilonu La Tremoille, 
gdzie  zbiory te umieszczono. Kolekcye ze
brane przez M organa  i k i lku  współpraco
wników w stare j Suzie, sk łada ją  s ię z dzieł, 
pochodzących z rozmaitych epok ; są tam 
przedmioty z przed 50 wieków, inne  z p ią
tego w ieku  po C h r y s tu s i e ; dokumenta h i 
s toryczne i a r ty s tyczne  l icznych  pokoleń. 
Do na js ta rszych  przedmiotów n a le ż ą :  dwa 
lw y  archa iczne  z przed 3000 l a t ; lw y  z 
g l in k i  emaljowej z XI. w ieku przed C hry
stusem ; j e s t  to na js ta rszy  znany wyrób ke- 
ram iczn y ; ofiara przyn iesiona Apollonowi 
przez D ariusa po zdobyciu M i l e t u ; obelisk 
z diorytu, l iczący 60 w ieków ; kodeks p ra 
w ny  z bazaltu, w yd an y  przez k ró la  Hamu- 
rabi ; zaw iera  on 4O.O0O znaków w y ry ty ch ,  
a uczeni w yda l i  o tym  n a js ta rszym  ze zna
nych kodeksów około 50 dzieł.

Każdy przedmiot je s t  tu opatrzony n a 
pisem, a czasem i dłuższem objaśn ien iem . 
J e s t  tam n. p. opis polowania, odbytego 
przez kró la  Chosroesa II. w VI. w. naszej 
ery . Po low an ie  to przedstawione je s t  w bas- 
re l ie fach  na skałach. Polu je  on na  dziki w 
bagn iskaeh  T ygrysu , a młode i p iękne ko
biety śp iew a ją  jego  sławę. Dalej w idz im y
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składaniu egzaminu dojrzałości w szkołach re
alnych. Ulgi te przysługują absolwentom wyż
szych szkół przemysłowych, dalej szkoły tka
ctwa w Bernie morawskiem i wyższej elektro
technicznej szkoły zawodowej w Wiedniu, któ
rzy wykażą się ukończeniem nauk w tych za
kładach z pomyślnym wynikiem.

Absolwenci wszystkich tych zakładów nie 
potrzebują przy egzaminie dojrzałości w szko
łach realnych składać egzaminu z jeżyka wy
kładowego, geografii, historyi, chemii i fizyki, 
nadto z rysunków wolnoręcznych — lecz co do 
ostatniego punktu z wyjątkiem absolwentów wie
deńskiej szkoły elektrotechnicznej. W razie przy
najmniej dostatecznego wyniku z egzaminu pi
semnego z matematyki ma egzamin ustny z te 
go przedmiotu obejmować tylko sferyczną try- 
gonometryę, względnie zaś także analityczną 
trygonometryę.

Noty z przedmiotów, z których pytanie 
odpadło przy egzaminie dojrzałości, mają być 
przejęte ze świadectwa szkoły, którą absolwent 
ukończył.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z no
wym rokiem szkolnym 1905/6.

— Dziennika urzędowego c. k
Rady szkolnej krajowej w Galicji, redagowane
go w c. k. Radzie szkolnej kraj. , nr. 19, wydany 
dnia 12 lipca 1905 roku, zawiera: Okólnik
Rady szkolnej krajowej do Zarządów wszystkich 
szkół ludowych pospolitych w sprawie pouczeń 
o tępieniu kanianki i szkodliwych ostów. W ia
domości osobiste. Organizacya szkół. Konknrsa. 
Ogłoszenie.

— Grono konserwatorów zaby
tków starożytnych Galicyi wschodniej
nadesłało nam następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

„Wedle sprawozdań z ostatniego posie
dzenia Rady ni., zamieszczonych w dziennikach, 
radny p. Ciesielski zarzucił konserwatorom, że 
„przekraczają swój zakres działania", ponieważ 
zażądali, aloy zamierzona budowa kaplicy nad 
posągiem Matki Boskiej na Łyczakowie była 
wykonana w stylu „roccoco", a „konscrwatoro- 
wie nie mają prawa dyktować mieszkańcom, 
jak  mają budować". Nadto twierdził radny p. 
Ciesielski, że początkowo konserwatorowie za
łożyli protest przeciwko przebudowie kaplicy, 
uważając j ą  za zabytek XVI, czy XVII. wieku i 
dopiero później przekonali się, że tak nie jest.

W obec tego podajemy w dosłownem 
brzmieniu j e d y n e  pismo, które w tej sprawie 
zostało wystosowane do magistratu, z duia 28 
czerwca b. r. L. 109.

Pismo to opiewa:
„Świetny magistracie 1 W odpowiedzi na 

pismo do 1. 39.627/905 z dnia 2 czerwca b .r . 
przy dołączeniu przesłanego planu nowo bu
dować się mającej kaplicy Matki Boskiej przy 
ulicy Łyczakowskiej, Koło Konserwatorów wscho
dniej Galicyi na -wniosek c. k. konserwatora Z. 
1-Iendla uchwaliło, po zbadaniu starej kaplicy i 
figury Matki Boskiej, co następuje:

Ponieważ statua Matki Boskiej jest z koń
ca XVIII. wieku, dobrego dłuta, Koło uważa za 
nieodpowiednie, by figurę tę obudować kapli
cą w stylu gotyckim.

Ze względów konserwatorskich, Koło u- 
waża za konieczne, by kaplica co do stylu sta
ła w harmonii z rzeźbą, może się zgodzić je 
dynie na kaplicę w stylu barokowym.

Lwów , 28/6 — 1 9 0 5 .  Przewodniczący gro
n a : L. F m kel ,  m. p.; c. k. konserw ator: Z. 
H ende l  m. p.

Z pism a powyższego w yn ika:
a) że ani Grono c. k. konserwatorów, ani 

nikt z konserwatorów nie zakładał protestu prze
ciwko burzeniu dzisiejszej kaplicy i nie tw ier
dził, że ona jest zabytkiem z XVI. ,  czy XVII. 
wieku.

b) że w tym wypadku chodzi nietylko 
o wybudowanie nowej kaplicy, ale o obudowa
nie figury Matki Boskiej, która pochodzi z koń
ca XVIIi. wieku i jest pięknym zabytkiem  pó
źnego baroka. Konserwatorowie zatem m ają nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek (wedle instrukcyi 
konserwatorskiej) zaprotestować przeciw ujęciu 
tej figury w  ram y gotyckiej budowy, zupełuie dla 
niej nieodpowiedniej.

Zarazem prostujemy także inne twierdze
nie, które padło na owem posiedzeniu Rady m .— 
Konserwatorowie nie są tylko „organem dorad
czym". Wedle §. 7 rozporządzenia c. k. Mini
sterstwa AVyznań i Oświaty z dnia 14 września 
1875 L. 96 1 3 :  „Konserwator ma prawo, j e 
żeli uważa za potrzebne, wezwać pomocy o. k. 
Władz, aby dać nacisk swoim zarządzeniom 
(„um seinen Massnebmen Nachdnick zu ver- 
sehaffen)".

Z ygm u n t  Hendel,  Dr. Ludwik  Finkel, 
c. k. konserwator. przew. Grona kons.

— Galicyjskie Towarzystwo mu
zyczne odbyło wczoraj wieczorem pod prze
wodnictwem swego prezesa Andrzeja ks. Lubo
mirskiego nadzwyczajne walne zgromadzenie w 
sprawie budowy własnego gmachu. Po krótkiej 
na ten temat dyskusyi, uchwalono na wniosek 
wydziału, przedstawiony przez prof. dr. Tilla, 
zburzyć realność przy ulicy Ohorążczyzny 1. 7, 
a w jej miejsce wybudować gmach trzypiątro- 
wy, składający się z kamienicy frontowej i 
skrzydeł wewnętrznych. Kamienica frontowa, po
siadająca w parterze sklepy, będzie domem 
czynszowym, w prawem skrzydle znajdzie po
mieszczenie konserwatorium, przylegające doń

zaś skrzydło mieścić bodzie salę koncertową. 
Koszta budowy obliczono na 450 .000 koron. 
Ponieważ Towarzystwo nie posiada tak zna
cznych kapitałów, podjęty zostanie celem rozpo
częcia budowy złożony w Wydziale krajowym 
fundusz im. Malinowskiego, wynoszący obecnie 
40 .000 koron, która to suma zostanie zahipo- 
tekowaną na realności, a nadto w ciągu bu
dowy, w miarę potrzeby Towarzystwo zaciągnie 
szereg pożyczek hipotecznych, które zamortyzo
wane zostaną w ratach po 26 .000 korou. — 
Dochód roczny z domu czynszowego obliczono 
na 39.000 koron. Plan budowy obejmuje trzy 
okresy. — W pierwszym zbudowane zostanie 
skrzydło mieszczące szkołę, w drugim dom 
czynszowy, a w trzecim sala koncertowa. Ro
boty rozpoczęte zostaną w najbliższej przyszło
ści, aby szkoła mogła już być przeniesioną z 
dniem 1 września 1906 roku do nowej siedzi
by. — Plany budowy wykonał architekt p. Ma
licki.

— Z Akademii rolniczej w Du- 
blanach. w dniach 3, 4 i  5 b. m. odbył się 
w Akademii rolniczej w Dublanaeh egzamin 
główny, który złożyli po trzech latach studyów 
następujący słuchacze: Józef Bobrowski (z odzn.), 
January Grodzioki, Ju lian  Manioki (z odzn.), 
Paweł Heineelman (z odzn.), Stanisław Ko- 
ciurski, Zdzisław Ludkiewicz (z odzn.), Domi
nik Łempicki, Włodzimierz Micewski, Tadeusz 
Nowosielski, Jan  Odechowski, Leon Odyniec, 
Adam Papara (z odzn.), Stanisław Patek, Enii- 
lian Przybytko, Jan  Redyk, Henryk Rudzki, 
Emil Śestak, Władysław Śląski, Wacław Sza
niawski (z odzn.), Teodor Szmidecki, Kazimierz 
Zadarnowski, Stanisław Żółtowski.

— Ośmiodniowy kurs dla kierowni
ków gier i zabaw ruchowych, urządzony stara
niem „Tow. zabaw ludu i młodzieży" we Lwo
wie, rozpocznie się w poniedziałek, dnia 17 b. ni.,
0 godzinie 9 rano w auli g imnazjum im. Fran
ciszka Józefa (ul. Batorego 5) wykładem dr. 
Kazimierza Panka „O hygienie gier ruchowych", 
po którym otrzymają uczestnicy program dal
szych czynności.

Dla uczestników zamiejscowych postarało 
się Towarzystwo o bezpłatne kwatery, a to dla 
pań w szkole im. św. Zofii (stacya tramwayu 
elektrycznego), dla panów zaś w Domu im. Ko
ściuszki naprzeciw szkoły św. Zofii (nie jak  
podano poprzednio w szkole im. św. Elżbiety), 
dalej o zniżone do połowy ceny pokoi w hote
lach Metropole i Krakowskim. Infonuacyj co do 
tani-ch kwater w domaoli prywatnych zasięgnąć 
można w biurze Tow. zabaw ludu i młodzieży 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 5.

— Pierwsza sery a kolonii miej
skiej W  Brzuchowicach wyjeżdża ze Lwo
wa w poniedziałek, 17 b. ni., o godzinie 1 1 '46 
przed południem (czas lwowski). Koloniści i 
kolonistki mają. się zebrać o godzinie 11 w hali 
na głównym dworcu.

— Strejk robotników budowla
nych. Wczoraj rozlepiono na murach miasta 
następującą odezwę pracodawców do robotników.

Na zebraniu członków stowarzyszenia bu
downiczych i korporacyj majstrów murarskich
1 ciesielskich we Lwowie, które odbyło się dnia 
13 lipca r. b., powzięto następującą uchwałę:

Budowniczowie, jakoteż majstrowie mu
rarscy i ciesielscy oświadczają, iż w obec bez
prawnego zerwania świeżo zawartej i podpisami 
delegatów obydwu stron stwierdzonej umowy, 
wzywają robotników do zaprzestania stręjku i 
podjęcia robót w poniedziałek, dnia 17 1). nr.

W  razie przeciwnym, w myśl uchwały 
obydwu stowarzyszeń, nie rozpoczniemy robót, 
aż' po ułożeniu cennika dla robotników murar
skich i ciesielskich.

A lfr e d  Karnieniobrodzki. przew. Stow. 
budowniczych; J a n  Schultz, zastępca przew. 
Stow. budowniczych; K az im ie rz  Smoleńsk i, 
przew. Stow. majstrów; M aksym il ian  Szpon- 
drowsk i,  zastępca przew. Stow. majstrów.

Wczoraj po południu odbyli strajkujący 
robotnicy w hali muzycznej na placu powysta- 
wowyjn zgromadzenie.

— Ofiara. Firma „Dr. Jan  Rucker i 
Ska" złożyła kwotę 150 koron do dyspozycji 
prezydenta miasta p. Michalskiego dla ubogich 
m. Lwowa z okazyi otwarcia sklepu przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 3.

—  Egzamin, dojrzałości w semina- 
ryum nauczycielskie m w Krośnie odbył się pod 
przewodnictwem dyrektora szkoły realnej p. 
Kaspra Brzostowicza. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Piotr Bcdzyk, Fany Blauer (ekster
nistka), Zofia Bochenek (eksternistka), Fr. Bo
roń, Ludwik Buczek, Józef Czeluśniak, Stani
sław Dąbrowski, Zofia Dominówna (eksternist
ka), Grzegorz Fizer, Mary a Gndzówna (ekster
nistka), Autoui Guzik, Stanisław Habrat, Sta
nisław Heynar, Stanisław Jabłoński, Franciszek 
Janicki, Walenty Juszczęć, Władysław Kazał - 
ski, Feliks Kolbusz (z odzn.), Stanisław Ko- 
uyk, Józef Kubicki, J an  Lenart (z odzn.), Ste
fan Leszczyński, Antoni Markiewicz, Stanisław 
Markiewicz, Michał Mazur, Jan  Mituś (z odzn.), 
Józef Młodecki, Michał Ochęduszko, Stanisław 
Pająk (z odzn.), J an  Paradysz (z odzn.), Jan 
Pelczarski, Stanisław Rąpała, Jan  Rozdziel- 
ski, Anna Silbermanówna (eksternistka), Mar
celi Smyka (z odzn.), Michał Strąk, Jan  Szu- 
bra, Jan  Szust (z odzn.), Ferdynand Tutak, 
Jan  Wacławski, Piotr Węgrzynck (z odzn.), 
Ferdynand Widziszewski, Antoni Wilk, Stani

sław Wojciechowski, Rudolf Wojcieszczak, Woj
ciech Wróbel, Bionisław Wykus, Albertyna 
Zaufał (eksternistka), Tadeusz Ziembowicz. —■ 
Dwom uczniom publicznym, dwom eksternistom 
i trzem eksternistkom pozwolono poprawić egza
min z jednego przedmiotu po feryach wakacyj
nych ; —  reprobowano zaś na rok dwóch uczniów 
publicznych, dwóib eksternistów i dwie ekster
nistki.

A  Dezerter. Komenda 80 p. p. za
wiadomiła wczoraj polieyę, że onegdaj zbiegł 
z koszar szeregowiec 2 kompanii tego pułku, 
Michał Ghorosteeki.

A W  hotelu Guttmana usiłował 
wczoraj odebrać sobie życie przez powieszenie 
50-letni sparaliżowany urzędnik manipulacyjny 
z Sambora, Józef Bayer. W czas jednak spo
strzeżono jego zamiar i uratowano mu życie.

Sprowadzony na inspekcyę policyjną, usi
łował Bayer po raz wtóry targnąć się na swe 
życie, połknąwszy sakiewkę i dwie chustki. Le
karz wyciągnął mu z przełyku te przedmioty, 
poczem odstawiono go do szpitala powszech
nego.

A  Kronika policyjna. Złodzieje lwow
scy wyjeżdżają od czasu do czasu również na 
świeże powietrze. Że tak jest w rzeczywistości, 
dowodem tego raporty policyjne, w których 
zanotowano, że onegdaj w nocy skradziono w 
Winnikach p. Franciszkowi Lipskiemu kufer 
z mundurem sokolim, ubraniami, futerkiem i 
bielizną, oraz zegarek z łańcuszkiem. Złodzieje 
uciekając do Lwowa, porzucili w lasku rozbity 
kufer.

Na kradzieży cukiernicy z chińskiego s re 
bra przytrzymał wczoraj w swoim sklepie ku
piec Markus Halber notowaną złodziejkę Maryę 
CJićkiewiezową. Oddano j ą  do aresztów policyj
nych.

— Zmarli w ostatnich dn iach : we Lwo
wie, Teresa Steinitzer, małżonka generała-poru- 
cznika; — Józef Misiewicz, b. uczeń szkoły 
rea lne j ; — Paulina Zduń, żona b. ogrodnika, 
w 75 r. życia ; — Piotr Płoszaj, towarzysz 
murarski, w 62 r. życia.

W Krakowie, Wincenty Ziembowski, ey- 
zeler, artysta-rzeźbiarz, w 42 r. życia.

W Andrychowie, Leopold Śchmalz, ofi
c ja ł  sądowy, w 42 r. życia.

W  Tarnowie, Marya Plutecka, żona kon- 
trolora podatkowego, w 37 r. życia.

— Zjazd koleżeński maturzystów z 
roku 1865 odbędzie się w Tarnopolu dnia 19 
lipca, na który wszystkich kolegów zapraszamy.

Aleksander B arw iń sk i .  A dam  Studzińsk i.
— Z Krakowa donoszą nam: Statut, 

ułożony przez komisje dla ożywienia ruchu tu
rystycznego, projektuje utworzenie krajowego 
Związku turystycznego dla Galicyi ; mają do 
niego należeć stale i mieć w nim swych dele
gatów : Namiestnictwo, Wydział krajowy, dy- 
rekeye kolei, galicyjskich, Towarzystwo tatrzań
skie, Towarzystwo dziennikarzy polskich, To
warzystwo miłośników historyi i zabytków Kra
kowa. Do Związku należeć mają także delegaci 
tych wszystkich miast i przedsiębiorstw, które 
opłacają roczna wkładkę powyżej 200 koron. 
Wszyscy inni członkowie, tak osoby prywatne, 
ja k  zbiorowe, płacące niższą wkładkę, wybierać 
mają 10 delegatów. Siedzibą Związku ma być 
Kraków.

— Konkurs. Zarząd „Macierzy szkol
nej" dla Księstwa Cieszyńskiego rozpisał kon
k u rs :  1. na posadę kierownika pięcioklasowej 
prywatnej szkoły polskiej im. Antoniego Osu
chowskiego w Polskiej Ostrawie; 2. na posadę 
nauczyciela tejże szkoły ; 3. na posadę nauczy
ciela prywatnej jednoklasowej szkoły polskiej w 
Dziećmorowicach : 4 na posadę kierownika pry
watnej dwuklasowej szkoły w Zbytkach obok 
niemieckiej Lutyni ; 5. na posadę nauczyciela 
tejże szkoły. — Do posad powyżej wymienio
nych przywiązane są pobory wedle ustawy 
szkolnej szląskiej z dnia 6 listopada r. 1901, 
przyczem „Macierz szkolna" uwzględni zgodnie 
z tą ustawą lata  służby , przebyte dotych
czas w zawodzie nauczycielskim po egzaminie 
kwalifikacyjnym. — Termin wnoszenia podań 
do zarządu „Macierzy szkolnej" dla Księstwa 
Cieszyńskiego do dnia 29 lipca r. 1905. — 
Podania mają być zaopatrzone w odpowiednie 
dokumenta.

— Kościół W  Osyaku. Starożytny 
kościół w Osyaku, w którym od r. 1089 spo
czywają zwłoki króla Bolesława Śmiałego, bę
dzie ozdobiony niebawem, za staraniem ks. pra
łata Józefa Heidenreicha, nowymi, pięknymi w i
trażami. Galicyjski Wydział krajowy przezna
czył — ja k  się dowiaduje Czas — na jedno 
z okien witrażowych sumę 650 koron.

— Automobil przejechał na śmierć
w Inzensdorf pod Wiencr-Neustadt d. 13 b. m. 
pewnego chłopca, poczem, nie troszcząc się o 
ofiarę, umknął. Przytrzymano go jednak w Wie- 
ner-Neustadt. Automobil należy do prezydenta 
węg. klubu automobilowego, br. Fryderyka Bor
na. Kierował samochodem chauffeur M. Hirsch, 
którego uwięziono.

— Gronostaje pod Wiedniem.
W Vóslau, jeden z miejscowych nemrodów upo
lował przepyszny okaz gronostaja. Zwierzątko 
to oczywiście jest zupełnie obce faunie okolic 
naddunajskicli. Widziano jednak w tamtych stro
nach kilkanaście jeszcze innych egzemplarzy 
wspomnianej zwierzyny. Prawdopodobnie wy

wiodły się one od jakichś zbiegów i rozmno
żyły się pomimo nieodpowiedniego klimatu.

— 6 marynarzy z „Potemkina“
przybyło pod wodzą niejakiego Deutscha do 
Wiednia. Są to sami młodzi ludzie, wysokiego 
wzrostu, silnie zbudowani, krzepcy. Na razie 
sami nie wiedzą, eo dalej poczną; żywią zresztą 
nadzieję, iż w niedługim czasie zmiana stosun
ków w Rossyi pozwoli im wrócić do ojczyzny.

— Arcybiskupia prawosławna re- 
zydeneya w Gzerniowcach, jedna z naj
piękniejszych budowli monumentalnych na Bu
kowinie, znajduje się w smutnym stanie z po
wodu, że przed jej frontem pasą bydło, a w 
pobliżu stanął długi barak drewniany. Czernio- 
wieckie Towarzystwo upiększenia miasta walczy 
od kilku lat o oswobodzenie rezydencji od ta 
kiego sąsiedztwa, obecnie zaś poczyniło przed
stawienia u P. Ministra wyznań i oświaty, dr. 
Hartla, jako też u metropolity prawosławnego, 
dr. Repty.

— Z powodu upałów, dochodzących 
do 45° 0. w  cieniu, padły onegdaj w Temeszwa
rze 3 osoby ofiarą porażenia słonecznego.

— Zgorszenie powszechne wywo
łuje w Budapeszcie projektowane małżeństwo 
80-letniej b. artystki teatru narodowego p. Kor
nelii Brielie, z 30 - letnim literatem m in o r i s  
g en t iu m  Koloinanein Rozsniayein. Rodzina pani 
Brielie czyni starania, by staruszkę oddać pod 
kuratele.

— Morderstwo i samobójstwo.
Z Keeskemetu. donoszą : Mieszkanka tutejsza, Jó 
zefina Ungvari, rozwiedziona ze swym meżem, 
po gwałtownej sprzeczce z kochankiem, zastrze
l iła  onegdaj swego 2-letnicgo syna, a następnie 
sobie odebrała życie.

— Wykopany skarb. Z Warszawy 
donoszą : Komitet plantacyj miejskich urządzą 
obecnie na polach skaryszewskich park z wiel
ką sadzawką. Przy kopaniu ziemi jeden z ro
botników natrafił onegdaj na jak iś  twardy przed
miot, począł więc kopać ostrożniej i ni izadługo 
wydobył duży garnek z przykrywą, p i  której 
zdjęciu ujrzał mnóstwo monet złotych i srebr
nych. Dozorcy robót nie domyślali się niczego 
i mniemali, iż robotnik wybiera z zieu i roba
ki do połowu ryb. Inni robotnicy jednak do
strzegli pieniądze, zbiegli się więc i oałemi 
garściami poczęli rozchwytywać starodawną mo
netę. Podobno k ilka tysięcy monet dostało się 
w ręce robotników. Z odebranych Idjkuuastu 
sztuk numizmatów okazało się, iż były to mo
nety polskie, pochodzące z roku 1611, 1623 i
1653.

Kronika prowincyonalna.

§ W R a b c e  bawiło do 12 bui. ogółem 
1151 osób.

§ W y s t a w a  d r o b i u ,  różnego ptactwa 
domowego i królików odbędzie się w czasie od 
8 do 10 września br. w Jarosław iu .

§ W B ó b r  c e spłonęło w tych dniach 
w skutek uderzenia piorunu sześć stodół. — 
Szkoda w  części była  ubezpieczona.

§ Ś m i e r t e l n a  p r z e p r a w a  p r z e z  
r z e k ę. Ze Śniatyna donoszą : Onegdaj prze
prawiało się na wozach przez rzekę Czeremosz 
kilkunastu robotników ze wsi Baniłowa. — 
W  chwili, gdy robotnicy znajdowali się w środ
k a  rzeki , silny prąd przewrócił dwa wo
zy, w skutek czego siedzący na nich włościa
nie wpadli do wody. Powstał krzyk i lament. 
Ostatecznie wszyscy się wyratowali, z wyjątkiem 
16-letnioj Katarzyny Zacharia, która znalazła 
śmierć w nurtach Czeremoszu.

§ P o r z u c o n e  d z i o c i ę. Z Przemyśla 
donoszą: W krzakach nad Sanem znaleziono 
onegdaj porzuconą jednoroczną dziewczynkę, n- 
braną w granatową sukienkę, i białą chuste
czkę na głowie. Po lic ja  wdrożyła dochodzenia, 
celem wykrycia wyrodnej matki.

§ P o ż a r .  W Woli zarczyckiej, powiatu 
łańcuckiego, spłonęło dnia 7 b. m. 5 zagród 
włościańskich. Szkodę obliczają na około 11 .600 
koron. Pożar wybuchł w skutek wadliwej kon- 
strukcyi komina w nomu jednego z pogorzelców.

§ Z a s y p a n y  n a  ś m i e r ć .  W W iśni
czu nowym zasypany został onegdaj przy kopa
niu p iasku robotnik Józef Mazanek.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Z Grybowa 
donoszą: Na tutejszej stacyi kolejowej dostał 
się onegdaj w nocy, w czasie szybowania po
ciągu towarowego, pod koła wozów starszy kon
duktor, 54-letni Jan  Kędzierski i zginął na miej
scu. Zmarły osierocił czworo nieletnich dzieci.

Kronika zagraniczna.
* N a  d r o d z e  a l p e j s k i e j  Belluno 

spłoszyły się na widok automobilu konie u wo
zu pocztowego i spadły z wozem w  przepaść. 
Pięć osób, któro jechały tym wozem, zostały 
ciężko skaleczone.

O b f i t e  p o k ł a d y  a s b e s t u  odkryto 
w  Finlandyi w okolicy Tuusniemi i K u n sjaem . 
Niestety, przedstawia się on jako tow ar pośle
dni, jest bowiem krótkowłóknisty i bardzo 
kruchy.
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* M i l i o n o w a  f u n d a c y a .  Milioner 

amerykański Fick, przeznaczył półtora miliona 
lirów na utworzenie w Bzymie „amerykańskie
go instytutu sztuk pięknych11. Instytut ten bę
dzie mieć za zadanie kształcenie artystów a- 
merykańskioh i rozwój sztuk pięknych.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c j a .  Z Me- 
dyolanu donoszą: Przy szkontrum tutejszego 
Towarzystwa dla elektryczności, „Edison11, spo
strzeżono ubytek papierów kaucyjnych w kwo
cie miliona lirów. Podejrzany o defraudację u- 
rzędnik kasowy, Cotti, został uwięziony.

* T e l e g r a f  b e z  d r u t  u. Znany profe
sor fizyki w Strassburgu, F. Braun, przedłożył 
tamtejszemu Towarzystwu nauk przyrodniczych 
pracę, w której wykazuje, że udało mu się wy
naleźć sposób dowolnego wysyłania w pewnym 
wyłącznie kierunku fal elektrycznych zapomocą 
telegrafu bez drutu.

* U r o d z i n y  k r ó l a  s e r b s k i e g o  dały 
w Belgradzie powód do manifestacji na cześć 
króla, w której wziął udział wielki tłum ludzi, 
składający się przeważnie z młodzieży i  inteli
gencji miejscowej. Wieczorem przed pałacem 
królewskim powstał ścisk. Część młodzieży sko
rzystała z tej sposobności i dała wyraz nieprzy
jaznemu usposobieniu dla dynastyi. Po lic ja  przy
wróciła porządek.

* Ł ó d ź  m o t o r o w a  zatonęła podczas 
jazdy po Renie, skutkiem starcia z parowcem 
reńskim „Ehein11. Pięciu podróżnych utonęło.

* K a t a s t r o f y  w k o p a l n i a c h .  Z po~ 
wodu wybuchu gazów w szybie „Borussia" w 
Dortmundzie (dnia 12 b. m.j, zawaliła się cześć 
szybu, odcinając 39 górników od świata ze
wnętrznego. O ocaleniu ich nie może być mo
wy, zwłaszcza, że skutkiem ekspłozyi powstał 
w innej stronie szybu pożar i tamuje dostęp 
do wnętrza. Oprócz zasypanych, zginęło kilku 
górników, skutkiem samego wybuchu. Szkodę 
obliczają na l 1/* milj. marek.

Tego sinego dnia nawiedziła jeszcze wię
ksza, największa wogól.e od r. 1894, katastrofa 
kopalnio Watterstown w Południowej Walii. 
Powodem był także wybuch gazu. Skutkiem 
wybuchu zginęło 120 górników. Dotąd wydo
byto z poB gruzów 69 zwłok.

ROZDANIE ŚWIADECTW.
i

(aic) Bojno i gwarno jest dzisiaj w  na- 
szem mieście. Od południa snują się po ulicach  
gromadki młodzieży, z innym, niż zazwyczaj, 
wyrazem w rozjaśnionych oczach, pełnych ra 
dości i wesela Cukiernie są przepełnione. K a
żdy stara się swojemu najmilszemu chłopakowi, 
swojej pokochanej głow inie11 spraw ić przyje
mność. Zastawiają wiec stoły i stoliki ozekola- 

ciastkami, lodami, a w  okó! nicli siedzą 
„oni“ _  bohaterowie dzisiejszego dnia, opo
wiadając na w yścigi o trudach minionego roku, 
0 tych wszystkich troskach, zawodach i nadzie
jach młodych serc, przygotowujących się do 
Walki z przeznaczeniem i życiem.

N ajszczęśliwsi są ci, których wywiozą z 
dusznych m urów miasta, pozwoląc im  odetchnąć 
ożywczem tchnieniem wsi, pól i łąk. Będą oni 
brodzić wśród ziół i kw iatów ,[a słońce przytuli 
ich miłośnie, rozgrzeje ciepłem młodości i doda 
nowych sił do pracy.

Najszczęśliwsi są ci, których zbudzi ju 
tro słodka, kochana ręka matki po długiem  
niewidzeniu, zdała od gw aru  m iast, zdała od 
obowiązków, ciężących tak wcześnie na nieza- 
hartowanych jeszcze barkach.

Rozpoczynają się w akacje. Dzisiaj w ybiła  
już ich godzina i przemknie ja k  sen po zega
rze czasu, goniąc chwile niezainąconego niczem 
wesela^ które było jedyną nadzieją, puklerzem  
w ytrw an ia  przez cały, długi rok szkolny.

Nieprzeparty urok tych dni, spędzonych 
na odpoczynku, rozjaśnionych ciepłem serc b li
skich, staje się później najdrożezem wspomnie
niem.

Pozwólmy wróść w  dusze tyra relikwiom  
młodości. Niechaj one będą talizmanem życia — 
niech zaludnią obrazami szczęścia świątnice my
śli, z których popłyną kiedyś zdroje ożywcze i 
czyste.

Notatki M o i r tys lycM
Repertoar teatru miejskiego.
Dziś w sobotę: Ku uczczeniu rocznicy 

zwycięstwa pod Grunwaldem: „Zemsta11, komo
dy a w 4 aktach Aleksandra lir. Fredry (ojca).

W niedzielę po raz trzeci (nowość) „Ludka11, 
krotochwila w 4 aktach Piotra Yehera, przekład 
Dmilii Śliwińskiej.

Stroik ro lo tn M i M o ila n jc l,
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem poja

w iła  się u JE .  P. N am iestn ika  de legacya  Sto 
w arzyszen ia  budowniczych i korporacyi m a j
strów m urarsk ich  i c ies ie lsk ich , aby przed
łożyć m eraoryał w spraw ie  s tre jku  robotni
ków budowlanych we Lwowie.

M em oryał p rzedstaw ia  sprawę następu
ją c o :  Robotnicy ż ą d a ją :  1. Ukrócenia czasu 
p ra cy ;  2. podwyższenia dziennego w yn ag ro 
dzen ia ; 3. czternastodniowego w ypow iedze
n ia  pracy ; 4. p rzen ies ien ia  b iura  pośredni
ctw a pracy, przy Stowarzyszen iu  budowni
czych is tn ie jącego , do S tow arzyszen ia  czeladzi;
5. zn ies ien ia  n a  budowach prac akordowych.

W  odpowiedzi n a  to oświadczają  p ra 
codawcy, że obecnie czas pracy  trw a  od go 
dziny 7 rano do godziny 6 wieczorem z prze
rw ą 1 i pół godzinną, zatem 9 i pół go
dzin ; w rzeczywistości jed n ak  p raca  trwa 
zaledwo ośm i pół do dziewięciu g o d z in ; 
dalsze zatem ukrócenie godzin pracy, w obec 
krótkiego sezonu budowlanego, byłoby połą
czone z mnie jszą w ydatnośc ią  pracy i po
stępu w robotach budowlanych, a tem s a 
mem spowodowałoby znaczne opóźnienie i 
podrożenie budowy. Dla przykładu n adm ie 
n ia  memoryał, że oprócz k i lku  na jw iększych  
m iast (m iędzy  innem i m. W iedeń) , w któ
rych  czas p racy  trw a  dziewięć i pół godzin, 
we w szystk ich  innych  znaczn ie jszych  m ia 
stach  długość dn ia  roboczego wynosi 10 go
dzin.

Obecne dzienne w ynagrodzen ie  w y 
nosi, w m yśl  ugody z roku 1902, d la  mu
rarzy  m in im u m  3 korony, a dochodzi do 4'/s 
koron, d la c ieś l i  m in im u m  2 koron 60 hal.
do 3 koron 30 hal. , d la  pomocnika 1 koro
na  80 ha l .  do 2 koron, d la  kobiety  1 koro
n a  20 ha l .  do 1 korony 30 hal.

W o b ec ,  bardzo małej l iczby czeladzi 
odpowiednio ukwalif ikowanej i do p racy  
chętnej, płace te m in im alne  są — zdaniem 
autorów memoryału — po na jw iększe j czę
ści wyższe aniżeli rzeczyw ista  w artość  zdzia
łanej p racy , wobec zaś coraz m nie jszej wy- 
datności pracy, płace dzienne robotnika prze
noszą znacznie wysokość kosztów robocizny, 
jak ie  tenże przy sporządzeniu kosztorysu do 
ka lku lacy i  może w staw iać . Tak n. p. murarz 
średn ie j wydatności pracy , m ogący w ciągu 
dn ia  bez uszczerbku d la  swego zdrowia prze
robić 600 do 700 cegieł,, obecnie przerabia 
przy zw ykłym  murze 200 do 300 cegieł, to 
znaczy, ' że wydatność jego  p racy  nie do
chodzi an i do połowy norm alnej i fizycznie 
możebnej wydatności.

P racodawcy, u w zg lędn ia jąc  trudnie jsze 
w arunk i bytu z powodu panujące j drożyzny, 
podwyższyli dzienną płacę robotnikom w c ią 
gu ostatnich  lat, a ugodą, ja k ą  z de legatam i 
robotników d. 1. l ip ca  b. r. zaw ar l i ,  p rz y 
znali d la  robotników m in im a lną  płacę po
b iera ją cych , dalsze podwyższenie o 10 */c do 
cen ugodą z r. 1902 d la  czeladzi p rzyzna
nych , n ie  są jed n ak  w s tan ie  podwyższenie 
to zastosowywać do ogółu robotników ukwa- 
i if ikowanych , ponieważ w obec małej wy- 
datnośei pracy , przewyższałoby ową wartość, 
jaką  pracodawcy os ięgnąć mogą za roboci
znę m urarską  i c ies ie lską .

Co do 14-dniowego wypow iedzen ia  p ra 
cy d la  robotników dz iennych  — to n iema 
ono dotychczas n igdz ie  zastosowania. W W ie 
dniu naprzykład  n ie  is tn ie je  żadne wzajemne 
wypowiedzenie , a jeżeli pracodawcy p r ł r -  
j e l i  ugodą z r. 1902 siedmiodniowe wypo
wiedzenie, to uczyn il i  to ty lko  pod w raże
n iem  wypadków, j a k ie  wówczas zaszły. Po 
wody, j a k ie  pracodawców zn iew a la ją  opierać 
się całą s iłą  temu żądaniu, są n astępu jące :

P racodaw ca na budowie n ie  je s t  w s ta 
n ie  w 14 dni naprzód ocenić, czy ten luli 
ów robotnik za dni 14 będzie mógł być za
trudn iony iub nie, zależy to bowiem od 
w ie lu  przyczyn od pracodawcy niezależnych; 
robotnik, któremu robota w ypow iedz iana zo
s tan ie , albo opuszcza swego pracodawcę za
raz po wypowiedzeniu, lub też m arnu je  czas 
przez te 14 dni i w yw ie r a  demoralizu jący 
w pływ  na in n ych  robotników, co znów w y 
wołuje znaczne s tr a ty  m ate rya lne  d la  praco
d aw cy ;  wreszcie robotnicy żąda ją  do trzym a
n ia  przez pracodawców w arunku w ypow ie 
dzenia pracy, na tom iast  sami n ig d y  n ie  w y 
powiadają  p racy , lecz opuszczają swego p ra 
codawcę k iedyko lw iek  i bez wypowiedzenia , 
n araża jąc  go na bardzo dotk liwe następstw a 
w obec przy ję tych  zobowiązań. Ponieważ już  
7 dniowe wypowiedzen ie pracy je s t  w arun 
kiem  bardzo uc iąż l iwym , przeto pracodawcy 
oświadczają , że na 14 dniowe wypowiedzenie 
żadną m ia rą  zgodzić s ię  n ie  mogą.

W reszc ie  k w es tya  p rzen ies ien ia  B iura 
pośredn ictwa pracy  do Zgromadzenia towa
rzyszy , ma czysto p a r ty jn ą  tendencyę, ma 
służyć jako środek przymusowy do w c iąg n ię 
c ia opornych do party  i, a to przez odm awia
n ie  im p rzydz ie len ia  pracy . Pracodawcy, u- 
zna ją  za konieczne oprzeć s ię  tym  dążeniom 
tak  we w łasnym  interesie , jakoteż  i w in te 
res ie  czeladzi o rgan izaeyą  p a r ty jn ą  nieobjętej.

Roboty akordowe przy budowlach, w y 
wodzi dalej memoryał, są  w całym św iecie  
praktykowane, a nawet robotnik chętny  p r a 
cy i zarobku, tego pracodawcy sta le  się 
trzym a, u którego obok dziennego zarobku, 
od czasu do czasu ma zabezpieczoną robotę 
akordową. Zniesien ie akordu ma za cel prze
wleczenie postępu robót, n ieokazan ie n a  jaw , 
co robotnik, j a k  clice, może w c iągu  dnia 
zdziałać, a zarazem danie większej sposo
bności do za jęc ia  u p racodaw cy d la  robo
tn ików  o słabej kw a l if ik acy i  i małej w yd a 

tności pracy. W reszc ie  zdąża ono do tego, 
by uczynić zadość hasłom pa r ty jn ym , któ
rych rezultatem je s t  rozluźnienie stosunku 
m iędzy robotnikiem  a pracodawcą.

„W  obec powyższych motywów — koń
czy m em oryał — ośmiela ją  s ię  pracodawcy 
upraszać Jego  E ksce i lencyę  o łaskawe rozpa
trzenie sp raw y  s tre jku  i powzięcie kroków, 
j a k ie  za stosowne uzn a .11

M em oryał podpisa l i  im ien iem  w ym ie 
n ionych  korporacyj pp.: A lfr ed  K a m i em o -  
brodzki  jako  przewodniczący S tow arzyszen ia  
budowniczych i M aksym il ian  Szpondrow sk i  
j a k o  przew. Stow, majstrów.

OSTATIIA POCZTA

P l a n  t e g o r o c z n y c h  m a n e w r ó w ,  
w których Najj. Pan  weźmie udział, został już 
ułożony. M iędzy 28 a 80 s ie rpn ia  odbędą się 
ćw iczenia  górsk ie  w południowym Tyrolu. 
Dnia 7 września  rozpoczynają s ię  w ie lk ie  m a 
n ew ry  w Czechach w  okolicach Strakonitz . 
Najj. P an  zamieszka w zamku ks. A lfreda  
W indisch-G raetza w Stekn ie , gdz ie  rozpo
częto już przygotowania  na  przy jęc ie  Mo
n archy . Ponieważ sa la  zamkowa nie po
m ieśc i wszystk ich  zaproszonych, którzy będą 
bra l i  kolejno udział w ob iadach  Dworskich, 
u s taw iony  zostan ie w parku namiot Cesarski. 
W  w ie lk ich  m anew rach  czeskich weźmie udział: 
86 bata lionów piechoty  i strzelców, 24 szw a
dronów konnicy i 128 batery j a r ty le ry i  z VIII 
i IX korpusu arm ii .  S iła  zbrojna skoncen
trow ana na  polach m anew row ych  w ynosić  
będzie razem 5S .000 iudzi.

O o b e c n e j  s y  t u  a c y i  n a  W ę 
g r z e c h  ogłosił hr. Stefan Tisza a r tyku ł  w 
Az Złjzag, w ystępu jąc  z ostrą k r y ty k ą  p rze 
ciwko postępowaniu wszystk ich tych , którzy 
p c h a ją  teraz naród w odmęty konfliktów
i n ieporozumień politycznych, zapom inając  
o tem, że byli przedtem w ie rn ym i w y z n a w 
cami polityki ugodowej. Odstępstwo d z is ie j
szych przywódców opozycyi spraw iło  n a j 
w ięcej złego, bo zachęciło in n yc l i  do b ie r 
nego oporu, do up ie ran ia  s ię  przy w prow a
dzeniu węgiersk iego  ję z y k a  do a rm ii i do w y 
wołania takiego stanu, w którym  u trzym a
nie par lam en ta rnego  rządu staje s ię n iemo
żliwe.

Z Budapesztu te legra fu ją :  Wczoraj miał 
się zebrać k o m i t e t  z j e d n o c z o n e j  l e 
w i c y ,  celem omówienia położenia po lity
cznego. Jednakże  wobec znanego zarządzenia 
prezydenta  m in istrów  kom itet za jm ie także 
stanowisko wobec cy rku la rza  prezesa g ab i
netu. Prawdopodobnie ogran iczy  s ię  do tego, 
że w formie uch w ały  udzieli d y rek tyw y  
miastom, jak  m a ją  się zachować wobec za
rządzenia rządu.

Pogłoski, rozszerzane ze strony n a c jo 
na lis tyczne j,  jak oby  m in is te r  wojny B e r -  
t e a u x  m iał  podać się do dym isy i ,  są  — 
wedle A yen cy i  H auasa  — zupełnie n iep ra
wdziwe.

Z okazyi fr a n c u s k i e g  o ś w i ę t a n  a- 
r o d o w e g o  odbyła się wczoraj w Paryżu 
rew ia  wojskowa, n a  której był prezydent 
m in istrów  Rouvier i adm ira ł  an g ie lsk i  May. 
Po rew i i  odbyło się śn iadan ie  wojskowe, w 
którein wzię li także udział oficerowie ba
wiącej w B reśe ie  eskad ry  ang ie lsk ie j .

Przed południem l ig a  patryo tyczna , ja k  
corocznie, urządziła  dem o nstrac ję  pod statuą 
S trassburga . Depesze z p ro w in c j i  donoszą, 
że święto narodowe wszędzie obchodzono z 
w ie lk im  entuzyazmem. W e w szystk ich  w ię 
kszych miastach odbyły się p arady  woj
skowe. Uroczystość m iała przebieg spokojny.

S ta n d a rd  donosi z Petersburga , że Ros- 
sy a  je s t  zdecydowana, mimo wszystko, dalej 
prowadzić z b r o j e n i a ;  pro jektu je  n a  bu
dowę nowych 20 krążowników i 8 pancer
n ików 260 m ilionów rubli. Trudność spraw ia  
ty lko zwerbowanie załogi, a le ja k  słychać, 
m arynarze  m a ją  być wzięc i z zagran icy .

Generał L e n i e w i c z te legra fu je  13 
b. m.: W edług  sprawozdania z 12 b. m.. o trzy
manego od gen . Jabunow a, jeden  z naszych 
oddziałów w nocy z 10 na 1 i b. m. stoczył 
walkę na b agne ty  ze znaczneini s iłam i nie- 
p rzy jac ie lsk iem i m iędzy m iejscowościam i Je -  
ran g  a W ładym irów ką .

Rumuńska A gen cya  zaprzecza ka tego 
rycznie złośliwym wiadomościom w  p ras ie  
zagran icznej, jakoby Rum unia  p rzy ję ła  do 
swej arm ii k i lku podoficerów z „ P o t  e m-  
k i n a “.

Z B e lgradu  donoszą: Podpułkownik Bo
rys ław  Nikołicz, którego ubiegłej je s ie n i  za

stosunki z w yd aw cą  dz ienn ika  O pozycya  
Wieliczkowiczem , wydalono  z arm ii ,  został 
obecnie na  mocy rozstrzygn ięc ia  rad y  stanu 
reak tyw ow any .

Nasza Ziżn, donosząc o poddaniu g e 
nera ła  S toess la  aresztowi domowemu, co za
powiada dalszy c iąg  o skarżen ia  za kap i tu la 
c j ę  Portu A rthura , pisze, że obdarzenie g e 
nerała  szpadą honorową od obywate li  f ran 
cuskich  n ie  odbędzie się.

Z T angeru  donoszą o p o g r o m i e  m a- 
r o k k a ń s k i c h  p o w s t a ń c ó w .  W ojska  
sułtańsk ie pobiły n a  głowę pre tendenta  do 
tronu Bu Hamarę, który pozostawił na  polu 
b itw y  180 zab itych  i w ie lką  liczbę jeńców. 
Sam Bu H am ara  zdołał uciec. Wiadomość 
ta w yw ołała  ogromną radość w Marokku, 
pogrom pre tenden ta  zakończy bowiem doku
czliwą walkę , która dała się już w szystk im  
we znaki.

H E G M IY  GAZETY LWOWSUEJ
Wiedeń, 15 l ipca . Radę państw a z 

dniem dzis ie jszym odroczono.
Gliwice, 15 l ipca . Do dzienn ików do

noszą z Zabrza, że dziś rano nastąp iła  tam 
z n iewyśledzonej p rzyczyny eksplozya w  pro
chowni stojącej na polu. W  prochowni tej 
znajdowało się 7 .000 cen tnarów  prochu, 
przeznaczonego d la  kopalń. Detonacyę s ł y 
chać było na odległość 2 kilometrów. Okna 
i drzwi zostały zdruzgotane. Z ludzi, o i le  
dotąd wiadomo, n ik t n ie poniósł szwanku.

Gsakaturn, 15 l ipca . Komendant XIII 
korpusu i głównodowodzący w Zagrzebiu, 
generał-porucznik l ir .  F e l ik s  Orsini Rosen
berg umarł dziś o pół do 10 rano na apo- 
pleksyę  po ukończeniu rew i i  5 pułku ułanów.

Paryż, 15 lipca . K ieru jący  komitet 
L ig i patryotów otrzymał te leg ram  z San 
Sebastian, donoszący, że Deroulede wzbra
n ia  się p rzybyć do F ran cy i .  W yjedzie  on 
jednak z San  Sebast ian  i uda się gdz ie in 
dziej.

San Sebastian, 15 lipca. Deroulede 
postanowił przenieść się do Barce lony , a 
stamtąd później do Genuy i W iednia . Nie 
przyjm uje on u łaskaw ien ia , a le też n ie  od
m aw ia  wprost jego  p rzy jęc ia ,  lecz zajmuje 
stanowisko wyczekujące .

Madryt, 15 lipca . B yły  p rezydent m i
n is trów  V il laverde zachorował ciężko.o

Madryt, 15 lipca . B yły  prezydent m i
n istrów, V i l l a v e r d e ,  um arł dziś o godz. 
8 rano.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 15 lipca. ( l e i .  p r yw .) .  
K u r y e r  Warszawski  donosi : Na kole i w ie 
deńskiej rozpoczęto używ ać ję z yka  polskiego 
w korespondencyi wewnętrznej nas tępu jących  
wydziałów : k a nce ia rya  i zarząd, wydział p ra 
w ny , k an ce la ry a  finansowa, biuro taryfowe, 
bucha lterya , ka sa  główna, kontrola  osobowa, 
d rukarn ia  biletów, szkoła techn iczna i  m ie j
ska  oraz agentury . Co do zaprowadzenia j ę 
zyka polskiego w b iurach  d y r e k c j i  tech n i
cznej, przedstawic ie le  ich  na sesyach  w y r a 
z i l i  sw ą  przychylność.

Warszawa, 15 lipca . ( l e l . p r . )  Z roz
porządzenia oberpol icm ajstra  dwunastu loka
torów jednego  z domów przy ul. Krochm al
nej skazano w drodze adm in is tracy jne j  na  
areszt p o l icy jn y  jednom ies ięczny za zmu
szan ie  w łaśc ic ie la  domu do obniżenia ko
mornego.

K u r y e r  Warszawski donosi, że rozpo
czął się w W arszaw ie  s tre jk  g a rbarzy .  Za- 
s tre jkow ali  też p racow nicy  w ie lk ie j  części 
lombardów pryw atnych . Cukiern icy , masarze, 
szewcy trw a ją  przy stre jku .

.Petersburg, 15 l ipca . ( I d .  p r . )  Na
sza Z iżń  donosi, że do Pe te rsburga  w tych 
dn iach  p rzybyw a  ks. Św ia topołk-M irsk i .  P rzy 
jazd  jego jes t w  związku z poważnemi zm ia
nam i w sferach  adm in is tracy jnych . P rzeby
w a ją c y  z ag ran icą  Pobiedonoscew, je s t  ciężko 
chory. A dm ira ł  A leks ie jew  zupełnie porzuca 
służbę państwową.

Petersburg, 15 lipca. P ra w i t .  W iest-  
nilc ogłasza ukaz, u ła sk aw ia ją c y  tych , którzy 
za przestępstwa re l ig i jn e  już ods iadu ją  karę , 
albo aż do czasu ogłoszenia ukazu jeszcze 
nie zostali n a  mocy w yroku  ukaran i .  Czas 
ka ry  za przestępstwa re l ig i jn e  d la  zasądzo
nych  n a  k a r y  poprawcze, w ięz ien ie  w tw ie r 
dzy lub zw ykły  areszt, zostanie zmniejszony 
o je d n ą  trzec ią  część, d la  skazanych  zaś na 
przymusowe roboty i utra tę  praw — o połowę. 
To samo dotyczy n iepełno letn ich  zasądzonych.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e o h o w i e c k i .
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NADESŁANE.
Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst

kich księgarniach podręczniki naukowe Plato  
V. R e n ś a m e r u  do bardzo prędkiego i łatwego 
nauczania się obcych ję/yków bez nuiozyeiela: Sa 
mouczek Pol8ko-Niemi«ctu, I. kurs, XXI?. wydanie, 
kor. 2 40. Samouczek Polsko-Angielski, I. kurs, XII. 
wydanie, kor. 2 30.

O nadzwyczajnej łatwości, rraktycznośei, u- 
żyteczności i taniości Samouczków Roussnera, istnie
jących od r 1880, może świadczyć przeszło 500.000 
zwolenników jego metody i przeszłe 2 000 jego oso
bistych uczniów. Skład główny w Księgarni Polskiej, 
ul. Akademicka 2 a, we Lwowie.

W s ie lk ie  m osi& ty z a g ra n i
c z n e  k u p u ją  i s p rz e d a ją  n a j

k o rz y s tn ie j

S o k a l i  L i l i e n .
Dora bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum ory  s t y r a n e :
Fin de siecle, Frou-Frcm, Jean qni 
rit, Journal p. tona, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vi® en cnlotte roti- 

ge, Biblioteąne moderne.
A N G IE L S K IE  :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Gnting, The Tatler.

WŁOSKIE:
Domenica del CJorriere, 

R O S Y J S K I E  : 
Oswobożdienie, Sznt (hum orystyczny) .

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

LWÓW, Pasaż R&mmmm %

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie :
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

ang ie lsk ie :
DAILY OHRONIOLE

rosy jsk ie :

NOWOJE WREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

Ho k o to  w & k ie g o
Stora dz le^ków , Pasaż H&MsnaRa 9.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolne.

P rzyjechali do Lwowa,.
Dnia 15 lipea 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. A. hr. Męciński z Dukli, S. Bohdanowicz 
z Pctryłowa, K. Sulatycki z Huczewa, W. Gnoińslu 
z Kra-nego, S Lewandowski z Bełżca, Z. Ciecha
nowski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. hr. Krasicki, z Wołynia, J. Stauoch 

z Wołynia.
HOTEL FRANCUSKI.

P. J. Franeurowiez z Rossyi.
IIOTEL IMPERIAL.

P. R Dmowski z Krakowa.

płaeą żądają

102-50 103-50

99-25 100-25
9965 100-65

98-50 99-50

1 0 3 - - 107 30
141-75 142-75
listy dłużne

99-80 100-80
305-— pil-—
303-— 310 —
101-50 102-—
9 9 10 100-10

1 1 2 - _•—
101-40 102 40

9 9 - - 100-—
99-65 10065
99-60 —•_
99-75

101-60 102-60

101-35 102-35
99 25 100-25

100-75 101-75
szeństwa

116-90 117-90
117- — —■—
10105 102-Ot.
101-20 102-20
101-20 102-20
101-— 102 —

94-40 95-40

99-80 100-80

112-— 113-—
112 — 113-—
10010 1 0 1 -

26-10 27-10
477- — 4 8 4 - -
157-— 1 6 3 - -
78 25 84-25
88-25 94 25
66 — 70-—

175 — 1 8 5 - -

€  E  J f  I  I  K
przem ysłow ejlw ow skiej Izby handlow ej

Lwów, dnia 15. lipea 1905.

I . Akcyc za sztukę.
Bankuliip. gal. po 200zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
IL  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

4*/,% „ los w 50 1. 
" „ „ 4°/» „ 601. po200k.

kraj. 4'/,% „ los w 51 1. 
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza e m is y a ) ...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 411/, lat . . , . . . 
4 % los. w 56 l a t .....................

,111. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

(3 ein.)
, 4% (4 em.) 

Kol. "lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

n n 4% p° 200 kor. z ro
ku 1893  

Pożyczkam. Lwowa 4% po 200 kor.
„ n *>/. 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat cesa rsk i...............................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płaeą | ż ą d a j ą .

walu t ą  koron.
K h | K h

545 — 555 -

--- --- 260 -

587 — 592 -

320 -
©
t e 400 - 410 —
©

©
111 25 —  —

101 30 102 -
© 99 - 99 70

101 50 102 20
,0 99 80 100 50
e 99 80

© 99 80 ___ ___

s . 99 80 100 50
e

M
99 80 1.00 50

102 80 _  ___

© 101 50 —  .___

101 50 102 20
99 50 100 20
99 50 100 20

99 70 100 40
98 40 —  ___

101 10 101 80

88 — 96 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 30 254 30
117 - 117 50

płaeą żądają

R u rs  g iełd y w iedeńskiej.
Dnia 14. lipea 1905.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ................................... 100-30 100’50
styczeń lip iec ........................................ 100-30 100-50

157-— 
191-— 
293-50 
293-50 
294 —

118-75

500’-

128-20

100-55

100-65

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

ln ty -s ie rp ie ń ........................................ 100’85
kw ieeień-październik..................... 100 85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................119 30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-45
C. Obligaeye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akeye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 pr................................. - .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligaeye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-2-5 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr..................................... 100-70

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................. 101'20

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................100-10

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr....................................... 100 50

Kol. lwow'sko-ezern-jasskiej z r. 1894
zą 200 kor. 4 pr.................................... 100-50

Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkaimner- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 50
D. D łng państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
" poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ n za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................97-50
Węgier za 100 zł. 4- p r . . . . . . 96-30

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................ 270-—
Poż. reguł- Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. 99 50

96-60 
166 50 
218-75 
216-25

10 10 5
101-05

159 — 
193-— 
295-50
295-50
2 9 6 - -

119-50

100-65

101-70 

119-75 

502-— 

129-20 

101-55 

101-65

105 25

101-70

102-20 

101-10 

101-50

119 50

96-80 
168 50 
220-75 
218 25

98-50
97-30

276-—
1 0 7 ' -

100-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr........................................
Gal. poż. kr. żr. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4̂ /a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ i, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
1, los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4 1/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 I za 200 kor.
4 pr......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ n „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ ,1 „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodoin.
47 , pr. 517» lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr..............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57'/, L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.

l i 
nom.

100

płaeą żądają
■55-— 56-—
35-50 36-50
6 6 - - 66'—

213-— 219-—
74- — 77-50

Obligaeye z prawt 
za 100 zł.

Tow. żegl. par. po Dunaju za
200 zł. 4 pr........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. pńłn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ n - „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18 9 14  pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.................................... - •

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

Gal. kol.’ lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
w eu kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł m k ....................

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................... —•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł.mk. 4'/,pr. —■— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■— —•—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307-75 309 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2865-—- 2875 —
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 660'— 601' — 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 780-50 781 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 540‘— 540 50
Galie, banku hip. 200 zł....................  546'— 548-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —-— 200'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450'25 451 25

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1636--— 1646-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 540-— 541 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  246'— 247 —

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 446'— — •—

„ „ „ akeye zakład. “200 zł. 418-— — - i
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5S1S — 5858 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— —• —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-iokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. 1. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl.naDunaju 500 zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 654-— 660 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 900-— 91.2 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 526-75 jfe7-75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. "200 zł. 2650-— 2660 —
Schodnicy 500 kor................................ 623'— 625' —
rureek. zarz. tytoniow. 500 tranków —-— — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274'— 275 —

Ił. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. .
Londyn za 10 funt. s/,t. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.

3 9 4 - -  
583- -  
392-—

411-50 
1006-—

404 — 
584 80 
400- -

413 50 
1 0 1 2  -

Włoskie banki 
Francuskie banki

O. W A L  UyT
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-fran ków ka...............................
20 -m ark ó w k a...............................
Rosyjski pólimper^ał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ..............................................

117-37l/, 117-57'.',
240-30 240 50
95-52 >/, 95-65

117-40 i 17-70
95-50 95 62'/,

95-37 V, 9550
! Y .

11-34 11-38

19-11 1 9 1 4
23-47 23-55

117-35 117-55
95-55 95 75

8-53 2-53s/«

t m  m  k  w  *  i ę  w  w .

Licytacya [5512 3 - 3 ]  
o godz. 11

L. ez. E. 1232/5 (7 )  [5510 3 - 3 ]  i
Dnia 25. l ipea  1905 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie s ię w sali Nr. II. sądu 
tutejszego l ic y t a c y a  realności objętej wbl. 
669/11. ks. gr .  g in . S n ia tyn  z p rzyna leżno
ści am i.

N ieruchomość tą oceniono na  2165 kor.
Najn iższa cena, niżej której sprzedaż 

n ie  nastąp i, w ynosi  1446 kor.
W arunk i l ic y ta c y jn e ,  i inne  odnośne 

dokuraenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 9.

Tak ie  p raw a , w obec k tó rych  n in ie j 
sza l ic y t a c y a  b y łaby  niedopuszczalną, na leży  
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo
nym  term in ie  l ic y tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l ic y tacy jn ego  powstanę, zaw iadam iane  
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
powania je d y n ie  przez przybicie n a  tab l icy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej wym ien ionego i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Sn ia tyn ,  dn ia  23. czerwca 1905.

L. oz E, I. 13 5 (7 )
Dnia 31. s ie rpn ia  1905 

przed południem, odbędzie się w sądzie tut., 
w bmrze Nr. 4, l i c y ta c y a  11458 17280 czę
ści rea lnośc i wbl. 26 ks. gr .  gm, kat. 
Czarna.

Część nieruchomości, n a  l ie y ta c y ę  w y 
staw iona , j e s t  oceniona na 729 kor. 38 h.

N ajn iższa  oferta wynosi 486 kor.
W arunk i l ic y tac y jn e  i inne dokumenta 

przejrzeć można w kance la ry i  sądowej.
C. k. S ąd  powiatowy, Oddział V.

U strzyk i,  dn ia  10. l ipea  1905.

L. 36336  [5598 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddan ia  w przedsiębiorstwo bu
dowli k o n se rw acy jn ych  na  drodze s t r a t e g i 
cznej Bfażowa-Laricut w rzeszowskim okręgu 
budowniczym w la tach  19<>5, 1906 i 1h07 
odbędzie się 2. s ie rp n ia  1905 w c. k. S t a 
rostw ie  w Rzeszowie l ic y t a c y a  ofertowa.

Koszta f iskalne budowli w ykonać się 
mające  w  roku 1905 w ynoszą 2.557 kor.

W arunk i przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych  w w ym ie-  
nionem c. k. Starostw ie , gdzie  także w wyż 
• znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być m a ją  oferty, spo
rządzone na b lank ie tach  urzędowych, których  
Starostwo bezpłatnie udzieli ,  a zaopatrzone 
m arką  stem plową na  1 koronę i we wadyuin  
wynoszące 5s/0 kwoty f iska lne j ,  z w yrażen iem

opustu z cen jednostkow ych  n ie  ty lko  c y f r a 
mi, a le  i l i teram i.

Oferent w in ien  na  b lank iec ie  n a  wła- 
sc iwem  mi-j-^cu podać sekcyę  drogową i 
ofiarowany opust czy nadw yżkę  cen jed n o 
stkowych bez żadnych  dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę im ien iem  i 
nazw isk iem .

Oterty wnoszone być rnogą na  każdą 
sekcyę drogową osobno, jeże l iby  zaś oferta 
obejmowała k i lk a  sekcy j d rogowych w tedy  
podać w  niej n a leży  opust lub nadw yżkę  
cen f iska ln ych  d la  każdej sekcy i drogowej 
osobno, a lbowiem zatw ierdzen ie  ofert n a 
stąp i bezwarunkowo w edług  poszczególnych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na  b lan k ie tach  
urzędowych, albo z aw ie ra jące  jak ieko lw iek  
dopiski, zo s tm ą  oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę  przeprowadza jącą  l ie y ta c y ę  zwrócone, 
zaś po te rm in ie  l ic y t a e y i  n ie  będą p rzy j
mowane.

Z c. k. N am iestn ic twa .
Lwów, dn ia  11. l ip ea  1905.

L. cz. E. 2212 5 . [5586]
Zobowiązany J a n  Żurakowski w B ere -

źn icy .
Na żądan ie Hersr-ha Barona, odbędzie 

s ;ę dn ia  21. s ie rpn ia  1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
sa l i  Nr. III. w Kałuszu, l ic y t a c y a  realności 
objętej lw h . 980 ks. gr .  gm . Bereźnica wraz 
z p rzyna leżnośe iam i, składającemu się z s t a j 

n i ,  stodoły, komory, studni, i domu m ie 
szka lnego .

Nieruchomość, ta  w ys taw iona  na  l i c y 
t a c j ę ,  je s t  oceniona na  L300 kor., przyna 
leżności zaś n a  360 kor,

N ajn iższa cena w ynosi 1107 kor. po
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przy jdz ie  do 
skutku.

W aru n k i  l ic y ta c y jn e  i odnoszące się do 
tej n ieruchomości dokumenta (w y c ią g  tabu lar- 
ny , w y c ią g  k a ta s tra ln y ,  protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m a jący  chęć ku p ie 
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 8.

T ak ie  p raw a , w obec których  n in ie j 
sza l ic y t a c y a  by łaby  niedopuszczalną, na leży  
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo
nym  term in ie  l ic y tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości n ie  
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  j a k i e  p raw a  lub 
c iężary  n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego postę
pow an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab l ic y  
sądowej, je ś l i  n ie m ieszka ją  w  okręgu sądu 
niżej wym ien ionego i n ie  wskażą  temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w s iedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział I.

Kałusz, dn ia  29. czerwca 1905.



ry
ś

L. cz. E. 2819/5 [5585]
Zobowiązany Salamon J u n i  w Bereźm- y.
Na żądan ie  Sam uela  F ru ch te rm ann a  w 

Kałuszu, odbędzie się dn ia  21. s ie rpn ia  1905 
o godzinie 8 Sprzed południem w sądzie n i 
żej wym ien ionym , w sa l i  Nr. III, w Kałuszu, 
l ic y ta c ya  rea lności w h l.  678 gm. Hołyń obj.

Nieruchomość ta, w ys taw io n a  na l ic y -  
tacyg , j e s t  oceniona na  690 kor.

N ajn iższa cena wynosi 400 kor., po
niżej te j ceny sprzedaż nie p rzy jdz ie  do 
skutku.

W aru n k i  l ic y ta c y jn e  i odnoszące s ię  do 
tej nieruchomości dokumenta (w y c ią g  t a 
bu larny , w yc iąg  k a tas tra lny ,  protokoły oce
n ien ia  i  t. d.) może każdy , m a jący  chęć k u 
p ienia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej w ym ien ionym , w  biurze 
Nr. 8.

Takie  p raw a , w obec k tórych  n in ie jsza  
l i c y t a c y a  by łaby  n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźn ie j przy wyznaczo
n ym  term in ie  l ic y tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości n ie  
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l ic y tacy jn ego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego postę
powania je d y n ie  przez przyb ic ie  na tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  pow iatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia  26. czerwca 1905.

L. cz. E 781/5 (4 )  [5577]
Na żądan ie  Kasy zaliczkowej w Brze- 

żanach  zastąpionej przez adwokata  kra jowego 
dr. H a lperna w Brzeżanach, odbędzie się 
dn ia  1. w rześn ia  1905 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 17. w Brzeżanach, l ic y t a c y a  r e 
a lności obj. whl. 74 ks. g r .  gm. Leśn ik i .

N ieruchomość ta, w y s taw io n a  na l icy -  
ta cyę  j e s t  oceniona n a  1270 kor. 32 h. p rzy
należności n ie  ma.

Najn iższa cena w ynosi  846 kor. 88 h. 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W aru n k i  l ic y ta c y jn e  i odnoszące się 
do tej n ieruchomości dokum em a może każ
dy, m a jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sadzie niżej w ym ien io 
nym , w biurze Nr. 17.

Tak ie  prawa, w obec któ rych  n in ie jsza  
l ic y ta cya  byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  te rm in ie  l ic y ta cy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości n ie  
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  j a k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l ic y tacy jn ego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego postę
pow an ia  jed yn ie  przez przyb ic ie  n a  tab l icy  
sądowej, je ś l i  n ie m ieszka ją  w  okręgu sądu 
niżej wym ien ionego i n ie  w skażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib ie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dn ia  24. czerwca 1905.

L. cz. E. 790/5 (7 ) _ [5580]
D nia 7. s ie rpn ia  1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie s ię  w sądzie tu te jszym , 
w biurze Nr. 9, l i c y t a c y a  1. połowy rea lno
śc i w yk . h ip . 481 i 2. całej rea lnośc i w yk . 
h ip . 482 gm. Brody.j

Rea lnośc i te, (p rc . bud. z p rzyna leży- 
tośc iam i) oceniono ad 1. n a  3 »2  kor, 50 h., 
ad 2. n a  3004 kor. 10 h.

Najn iższa  cena, niżej której sprzedaż 
n ie n as tąp i w ynosi ad 1. 191 kor. 25 h., 
ad 2. 1502 kor. 05 h.

W a-u n k i  l ic y ta c y jn e  i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j 
szym, w biurze Nr. 8.

Tak ie  prawa, w obec których  n in ie j 
sza l ic y t a c y a  byłaby n iedopuszczalną, na leży  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
n ym  term in ie  l ic y tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sam ej n ieruchomości n ie  
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  j a k ie  p raw a  lub 
c iężary na powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l ic y tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego postę
pow an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  na tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej wym ien ionego i  n ie w skażą  temuż s ą 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w s iedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dn ia  26. czerwca 1905.

L. cz. E. 268/5 (9 )  [5579]
W spraw ie  egzekucy jne j Kłym a Kotel- 

n iekiego, ro ln ik a  w Gajach starobrodzkich 
przeciw Fedkow i Koteln iek iemu w  Gajach

♦Gazeta Lwowska* Nr. 160

starobrodzkich, celem zn ies ien ia  współwła
sności rea lnośc i obj. whl. 170 ks. gr. gm. 
kat. Gaje starobrodzkie, odbędzie s ię  dn ia 
3. s ierpn ia  1905 o godzinie 9 przed połu
dniem w c. k. sądzie pow iatowym  w B ro 
dach, oddz. IV. sprzedaż rea lnośc i obj. w h l. 
170 ks. gr .  gm . kat. Brody, K łym a Kotel- 
n ick iego i F ed k a  Kotelnickiego po połowie 
własne j .

Rea lność ta oceniona została n a  7640 
koron.

Najn iższa oferta w ynosi  5093 kor 32 
h., niżej tej kwoty  sprzedaż n ie  nastąp i.

W ierzyc ie lom  zabezpieczonym na  tej 
rea lnośc i pozostają zastrzeżone ich  p raw a  
zastawu bez względu na cenę przez prze targ  
uzyskaną, przeto w ierzyte lnośc i zabezpieczone 
h ipotecznie musi nabyw ca  p rzy jąć  na cenę 
kupna. W ierzy te lnośc i  te wynoszą 400 kor. 
zpn. 300 kor., zpn. 260 kor. 16 h., 20 kor. 
30 h., 6 kor. 54 h.

W arunk i l ic y tacy jn e  przedłożone 9. 
czerwca 1905 E. 268,5 (7 )  a sprostowane 
w tus. protokole z 27. czerwca 1905 E. 268/5 
(8 ) ,  które s ię  zatwierdza, w y c ią g  h ipoteczny 
i inne dokumenta odnoszące się do tej r e a l 
ności, można przejrzeć w tut. sądzie w g o 
dzinach urzędowych,

P raw a , wobec których  l ic y ta cy a  t a  b y 
łaby  bezskuteczną, na leży  zgłosić najpóź
niej przed term inem l ic y tacy jn ym , w p rze 
c iw nym  bowiem razie odnośnie do tej n ie 
ruchomości n ie mogą być podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dn ia  28. czerwca 1905.

L . cz. E. 258,5 (8 )  [5590]
Dnia 10. s i e rp n ia l9 0 5  o godz. 1U 

rano, odbędzie się w sa l i  Nr. 14 tut. sądu 
l ic y ta cya  rea lności lw h . 90 gm . Radłów z
przynależytośeiam i.

N ieruchomość powyższa oszacowana: 
budynki a a  1850 kor., g run ta  n a  3334 kor., 
zaś przynależności a a  50  kor.

Najniższa ceaa , niżej której sprzedaż 
a ie  nastąp i w ynos i  8181 kor.

W aru n k i  l ic y tacy jn e  i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 11.

Takie  p rawa, w obec k tó rych  n in ie j 
sza l ic y t a c y a  byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźn ie j przy wyznaczo
nym  term in ie  l ic y ta cy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  j a k ie  p raw a lub 
c iężary  na  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie iuż is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
pow an ia  jed yn ie  przez przyb ic ie  n a  tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej wym ien ionego i n ie  w skażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w s iedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd  pow iatowy, Oddział III.
Radłów, dn ia  12. czerwca 1905.

L . cz. E. 898/5 (6 )  [5600]
Dnia 1. w rześn ia  :9 05  godz. 11 przed 

poł. w sądzie niżej w ym ien ionym  w sa l i  l i 
cy tacy jne j  Nr. VI. odbędzie s ię  l ic y ta c ya  
rea lnośc i położonej w e  Lwowie pod. Ikon. 
48 i 49 4/4 Nr. 19 ul. Kurkowa obj. whl. 44 
Dz. IV. ks. gr .  g m in y  m. Lw ow a wraz z 
przynależnośc iam i.

Nieruchomość w ys taw iona  na  l ie y tacyę  
j e s t  oceniona na  47838 kor., p rzynależności 
zaś n a  300 kor.

Najn iższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i w ynosi 25265 kor. 34 ha l .

W aru n k i  l ic y t a c y jn e  i inne  dokumen
ta  można przejrzeć w godzinach  urzędo
w ych  w sądzie  niżej w ym ien ionym , w od
dzielę III.

T ak ie  p raw a , w obec k tórych  n in ie jsza  
l ic y tacy a  byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźn ie j przy wyznaczo
n ym  terminie l ic y ta cy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej u ieruckom ośei nie 
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  których  ja k ie  p raw a  iub 
c iężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
powania j e d y n ie  przez przybicie n a  tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej wym ien ionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w s iedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, S. L , Oddział III.
Lwów, dn ia  14. czerwca 1905.

L. cz. E 550/5 (5 ) [5591]
Dnia 3. s ie rpn ia  1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w  biurze Nr. 5 s ą 
du tutejszego w budynku apteki l ic y t a c y a  
połowy rea lnośc i whl. 636 i '1/4 części r e a l 
ności w h l. IOoO g m in y  S tra tyn .

Połowę rea lnośc i whl. 636 oceniono na 
225 kor,, a  1/4 część whl. 1090 na  6 kor.

Najn iższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąp i,  w ynosi co do 1/2 w h l.  636 —

; dnia 16. lipca 1905.

150 kor., a 1,4 części wh l. 1090 kwotę 
4 kor.

W aru n k i  l ic y tacy jn e  i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j 
szym, w biurze Nr. 5.

Takie  prawa, w obec których  n in ie j 
sza l ic y tacya  byłaby niedopuszczalną, na leży  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie  l ic y ta cy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości n ie 
m ogłyby być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rycn  j a k ie  p raw a lub 
c iężary  n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
powania jedynie, przez przyb ic ie  n a  tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej wymien ionego i n ie  w skażą  temuż są.- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn , dn ia  17. czerwca 1905.

L. cz. E. 785/5 (4 ) _ [5576]
Na żądan ie Związku kup ieck iego  w 

Brzeżanach odbędzie s ię dnia 7, w rześn ia  
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 17. w Brze 
żanach l ic y ta c y a  a ) rea lnośc i objętej whl. 
343 ks. Podw ysokie  i b) rea lności objętej 
whl. 55 ks. Podwysokie , każdej z osobna.

W razie  o s iągn ięc ia  ceny pokryw a jące j  
w ierzyte lność w ie rzyc ie la  egzekucyę popie- 
ra jącego jsprzedażdrugie j rea lnośc i n ie  n as tąp i .

N ieruchomości w ystaw ione  n a  l ic y ta -  
cyę  są  ocenione ad a) na  1200 kor. ad b) 
n a  3 t 4  kor. 24 ha l .  przynależności n ie  ma.

N ajn iższa cena wynosi ad a) kwotę 
800 kor. ad bj 209 kor. 50 ha l ,  poniżej tej 
ceny  sprzedaż a ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i l ic y tacy jn e  i odnoszące się 
do tych  nieruchomości dokumenta może każ
dy, chęć kup ien ia  mający , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io 
nym , w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec k tó rych  n in ie j 
sza l ic y ta cy a  byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić’ do sądu najpóźnie j przy  wyznaczo
nym term in ie  l ic y tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie 
mogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
c iężary  n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l ic y tacy jn ego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego postę 
pow an ia  j e d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej wym ien ionego  i n ie  wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w s iedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dn ia  24. czerwca 1905.

L. cz. E. 790/5 (5 ) [5583]
Na żądanie Sam u e la  H a lberga  w Bu- 

czaczu, odbędzie s ię dn ia  3L. l ip ca  1905 o 
godz. 12 w południe w sądzie niżej w ym ie 
n ionym , w biurze Nr. IV., l ic y t a c y a  rea lno
ści ob jętych w yk . hip. 365 i 383 ks. gr .  gm. 
Buczacz, sk ład a jących  s ię  z parce l bud. 
977/2 i 977/1 przy u l ic y  Z yb lik iew icza  na  
k tó rych  to parce lach  bud. znajduje s ię  dom 
m ieszka lny  ( lep ian ka ) .

N ieruchomości, w ystaw ione  na  l icy ta-  
cyę, są  ocenione łącznie na  1812 'kor., a 
m ianow ic ie  parc. bud. na  1512 kor., zaś dom 
na  300 kor.

Najn iższa cena wynosi 1158 kor., po
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W arunk i l ic y tacy jn e ,  które się n in ie j-  
szem za iw ierdza  i odnoszące się do tej n ie 
ruchomości dokumenta (w y c ią g  tabu larny , 
w y c ią g  ka ta s tra ln y ,  protokoły ocenienia 
może każdy, m a jący  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie  niżej 
w ym ien ionym , w biurze Nr, IV.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j 
sza l ic y ta c y a  byłaby  niedopuszczalną, n a b i j  
zgłosić do sądu  na jpóźnie j przy wyznaczo 
nyin  terminie, l i c y ta c y jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
m ogłyby być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  których  j a k ie  p raw a lub 
c iężary a a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  p o s tę 
powania je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab l icy  
sądowej, j e ś l i  n ie  m ie szk a ją  w okręgu sądu 
niżej wym ien ionego  i n ie  wskażą  temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dn ia  8. czerwca 1905.

L. cz. E. 207/5 (8 )  [5595]
Dnia 25. l ipca  1905 o godz. 9 rano, 

odbędzie s ię  w sądzie tu te jszym , biuro Nr. 
4, l ic y t a c y a  rea lnośc i lw h . 330 ks. gr .  gm . 
S t a r y  Sącz, s tanow iące j rea lność m ie jską .

Nieruchomość ta  je s t  ocenioną na 
1300 kor.

Najn iższa cena w ynos i  650 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przy jdz ie  do skutku.

W arunk i l ic y tacy jn e ,  które się równo
cześnie zatwierdza, i inne  dokumenta może 
każdy, m a jący  chęć k u p ien ia  przejrzeć w tut. 
sądzie, biuro Nr. 3.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
S ta ry  Sącz, dn ia  24. czerwca 1905.

L W . 53.119,.905 [5599]
O b w i e s z c z e n i e .

Z końcem bieżącego roku upływ a dz ier
żawa dochodów mytniczyoh na  rogatkach 
k ra jo w ych :  w Repec-howie, Szp ilczyn ie , Je -  
z ierzanach, Pere jnach , M ie ln icy , Uściu bi- 
skupiem, Borszczowie, Korolówce, Ba licach , 
Chełmku, B ig i e n ic y ,  R adw an ie , B irczy z Ko- 
rzeńcem, N iezw iskach , Horodence, Busku, Ży- 
datyezach, J aw o rn ik u  polskim, Kańczudze, 
Mokrej stronie, Dembowie, Gołkowicach n ie 
m ieckich, Kutcacb, Podkam ieniu , Zalipiu, 
Demianowie, T yraw ie  wołoskie j, Załużu, 
S ie lcu , Nowym dworze, Rozwadowie, Sz la  
cheińcach, Krzyżu, Dobrowlanach, Kaspe- 
rowcach, Tłustem, Zbarażu, M ostach w ie l 
kich, W inn ikach , P ieczychw ostach  i Przy- 
szowie kam era lnym ,

W  skutek tego W ydz ia ł  k ra jo w y  za
rządza publiczną l ie y tacyę  powyższych m yt 
n a  rok 1906 lub też w m ia rę  życzenia ofe
rentów i odpowiedniego rezultatu po koniec 
roku 1908.

L iey tacyę  dz ierżawy tych  m yt przepro
wadzą odnośne W y d z ia ły  powiatowe do 15. 
września  b. r. W tym  term in ie  m ogą być 
wnoszone oferty  także wprost do W ydz ia łu  
kra jowego.

B liższą wiadomość o w arunkach  l i c y 
ta cy jnych  tudzież formularz na ofertę otrzy
mać można w D epartam encie  IV . W ydzia łu  
kra jowego lub też w k a nce la ryach  odno
śnych W ydziałów pow iatowych .

Z W ydzia łu  k ra jow ego  Kró lestwa G alicy i 
i Lodomeryi wraz  z W ie ik iem  K sięstwem  

Krakowskiemu 
Lwów, dn ia  28. czerwca 1905.

Piotrowski.

Upadłości
L. cz. S. 4,5 (1 )  [5475 3— 3]

E dykt konkursowy.
G. k. sąd k ra jow y  c y w i ln y  w Krako

wie zezwolił a a  o twarcie  konkursu do ma
ją tk u  A b rah am a  Brandsta ttera , n iezare jestro- 
wanego kupca (w ła śc ic ie la  hand lu  obuwia 
w Krakowie , ul. K rakowska 24).

Komisarzem konkursowym m ianu je  się 
c k. Radcę sądu kra jowego F e l ik s a  Osadziń- 
skiego, zaś tym czasow ym  zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Romana Jakubow sk iego  w Kra
kowie.

W ierzyc ie l i  w zyw a się, ażeby na  au- 
d ye ac y i ,  wyznaczonej na  dzień 24. l ipca  
1905, o godz. 10 przed południem w tym  
sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli doku
m enty , poświadczające ich  roszczenia, w y s tą 
p il i  z wnioskami względem  zatwierdzenia 
tymczasowego zaw iadowcy lub zam ianowania 
innego i jego  zastępcy i p rzystąp ili  do w y 
boru wydziału w ierzyc ie l i .

W zyw a s ię  także tych  wszystk ich , któ
rzy  chcą w ystąp ić  jako  w ierzyc ie le  konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co du m ch  spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie na jda le j do dn ia  31. s ie rpn ia  
1905 a n a  audyency i  l ikw idacy jne j n a  dzień 
29. w rześn ia  1905 o godzinie 10 przed po
łudniem  w tymże sądzie wyznaczonej, po
l ikw idow ali  j e  i ustanowili d la  n ich porządek.

W ierzycie le , którzy zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym w ierzycie lom  
ja k  i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycie li 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y 
kluczeni od podziałów uskuteczn ionych na 
podstawie form alnego pro jektu podziału.

W ierzyc ie lom  na  aud yen cy i  l ik w ida 
cyjnej j aw ią c y m  s ię  i  zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zaw iadow cy m asy, jego  
zastępcy i członków wydziału w ierzyc ie l i ,  
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem i a a e  osoby, swego zau
fania.

A udyencyę  l ik w id acy jn ą  przeznacza s ię  
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w to ru  postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w  czę
ści urzędowej Gazety Lwowskie j.

W ierzyc ie le , którzy nie m ieszkają  w 
Krakowie lub w pobliżu K rakowa m a ją  w ym ie 
n ić  w zgłoszeniu pełnomocnika d la  doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem raz ie  na wniosek komisarza konkurso
wego ustanowi s ;ę dla n ich  na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika d la  dorę
czeń.

G. k. Sąd  kra jow y , Oddział VI. 
Kraków, dn ia  10. l ipca  1905.



Konkursa
L. 948 05 [5539 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia nowo system izowa- 

nej posady c. k. no taryusza  w Bołszowcacb, 
ewentua ln ie  w innej m ie jscowości w okręgu 
tutejszej Izby wskutek przen ies ien ia  opróżnić 
się mogącej, rozpisuje s ię n iu ie jszem  ko n 
kurs z tero, że kompetenci o tę posadę m ają  
w n ieść  na leżyc ie  udokumentowane podania 
do podpisanej Izby n a jda le j  do 31. s ierpn ia  
1905.

C. k. Izba uo ta rya ln a .
Lwów, dn ia  8 . l ipca  1905.

L. 2087 [ 4 2 LI 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Z początkiem roku szkolnego 
1905/6 nadane będzie jedno stypen- 
dyum w kwocie 400 kor rocznie z fun- 
dacyi ś. p. Franciszka Strzemeckiego. 
O stypendyum to ubiegać się mogą 
byli uczniowie szkoły ludowej Chrza
nowskiej, synowie ubogich mieszczan 
miasta Chrzanowa wyznania rzymsko
katolickiego, a w braku tychże syno
wie włościan powiatu Chrzanowskiego, 
którzy poświęcać się będą nauce agro
nomii w jednej ze szkół rolniczych 
krajowych i którzy w ostatniem pół
roczu szkolnem okażą obyczaje chwa
lebne, pilność wzorową i celujący po
stęp w naukach.

Stypendyum to zatrzymuje uczeń 
aż do ukończenia nauk, pod tymi sa
mymi warunkami, pod którymi zatrzy
muje się uwolnienie od opłaty szkol
nej.

Stypendyum wypłacane będzie w 
ratach półrocznych z dołu (po każdem 
półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie za 
kwitami ostemplowanymi, przez Dy- 
rekcyę Zakładu naukowego stypendysty 
poświadczonymi.

Podania o nadanie stypendyum 
należycie udokumentowane wnoszone 
być mają w terminie po koniec lipca 
1905 na ręce Dyrektora Zakładu do 
którego kandydat uczęszcza, względnie 
na ręce Dziekana Wydziału Uniwer
sytetu.

Kuratorya: 
Im Rady powiatowej Chrzanowskiej 

Prezes Wodzicki m. p. 
Ks. Władysław Głębocki m. p. 

Proboszcz Chrzanowski
Chrzanów, dnia 13. maja 1905.

bom 7. S u it  1905 toegeit ber ©telle bon „aby 
v y k o d i l i“ big „s n im  dopadlo“ beS Strtifct§ ; 
„M istr  J a n  Hus a nase s tanovisko“ nad) § 
303 ©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz.fi . P. 184,4. P. 222/4.

[5257 3 - 3 ]  
Głupkowatymi u z n an o :
a) W incentego  Brzuchańsk iego z M i

lówki, kuratorem ustanowiony p. Wojciech 
Sobel

b) J a d w ig ę  Byczek z R yce rk i  górne j , 
kuratorem ustanowiony p. Józef  B ie rn a t .

c) Józefa  C iapkę z Szarego, kuratorem 
ustanowiony p. M ichał Slebioda.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w Milówce,

Wyroki prasowe.
H. Pr . 80 ,5 (2) [5597]

O r  o a  oni e h  e.
B  iMenn Gro BejniuecTna H jc a p n !
U,, k . C yp  KpaeBHii /pas cnpaB Kap- 

h h x  y  JhbBOBi pimiiB Ha ni/ptiraBi §§  489 
i  493 3aK. Kap. i § 37 3are. npac., ipo 3nicT 
apTHKymiB yMiin,eHłix  b m ien i 80 naconucH: 
„(Je„i.HHHH“ 3a  uepBeHŁ 1905 ni/i, Hannceio :
1) „Horo i h k  /ijoMaraTH c h ? “ Bi/i; „Ha/i; 
yc ie io ‘£ po  „HHHOBHHKałiH11 Bigi; „Tpeóa 3hh- 
u jh t i i  11 p o  „Ta npaBa“ Bi/i, „Tpe6a  //OMara- 
t h “ p o  „papen 11 Bigi; „ B y p m o  p e “ p o  „ p a p a 11 
Bigy „KOTpnx icaT11 p o  „Ta 3/i;hpctbom‘£ i  Bigi; 
„Kojihmcl‘ po  „^epjKaBBHu Jia,pu, 2) „Ko- 
miisKB i Tenep“ Bigi; „He nepeninHTH££ po  
„6e3Aiu BiftcBKa14 Bigi, „3aMOBK.Mi££ p o  „po- 
óonoro .iio/i;y£I Bip „CtBi/i,OMH po6iri'HHKHu 
gi,o „niiwiyeTB c h ££ i  sigi, „H exań  a te“ po  
KlHpH, 3) „OcTaTHH HaĄlH1' Bifl „I Bipu po  
„npHHTeHHMH“ sigi; „IIoMitpHKH1' ąo „Hami 
TOBapn11 Bi/i, „O t i “ ąo  „iAap/iyiio" i  bi/i, 
„O t TaKKH££ po „30CTaHOCB££, 4) „Hic cbbht- 
KOBano ch  nepiue Man“ Bip „A p o ó i th h k h 11 
po „Boporau i  Bip „3picT p e n 11 po KiHpa, 
i 5) „IR o pieT ch  Ha y  Kpami “ Bip „Bohk 
BHMara.JiH££ po „npaBniHHŁ£, MicTHTB b eoói 
3HaMena 3H0HHHy 3 §  58 a, b, c i  66 2 Ta- 
kojk npoBHHH 3 § §  491 i  494 a  3. k . i nporro 
ycnpaBepHHBHeHa bctb sapapaceHa uepe3 
p. k. IIpoKypaTopa pepacaBHoro KOiuJiicKa-ra 
cei HaconHCH.

B  HacnipoK Toro p im ean  36oponeife 
ecTB p iw Lm e u iiipeH e t h x  apTHicyniB a  3a- 
CpaHHH HaKniap Mae 6yT H  sHtripeHHH.

JlhBlBj pHH 12. HHHHH 1905.

L. cz. P. 123/5 (4 )  [5270 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano M ak sy 

ma W asy ló w  ro ln ika  w T yśm ien iey .
Kuratorem jego  ustanowiono Iw ana  Wo- 

łoszezuka ro ln ika  w T yśm ien iey .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
T yśm ien ica , dn ia  14. kw ie tn ia  1905.

L. ez. P . 102,5 (7 )  [5267 3 - 3 ]
P aw eł  Gul z Dmytrowic uznany  m ar

notrawcą.
Kuratorem jego  ustanowiono Iw ana  

H ryńeznk t z D m ytrow ic .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sądowa W iszn ia ,  dn ia  18. m a ja  1905.

L. ez. P. 106 -5 (3 ) [5300 1 — 3]
Fedio N ykołyszyn  rolnik z Obłaźniey 

uznany został m arnotraw nym , a kuratorem  
jego  ustanowiono Prokopa I wartko w, wójta  
gm iny  Obłażnica.

C. k. Sąd  pow iatowy, Oddział III. 
Żurawso , dn ia  2. czerwca 1905.

L. cz. L. 4/2 (9 )  [5355 1 - 3 ]
Annę C hm ie lew ską  z Germakówki uzna

no umysłowo chorą.
J e j  kuratorem  je s t  Petro Seńków syn  

Sem ena w Germakówce.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ie ln ica , dn ia  26. l ipca  1902.

L. ez. P. 146 5 (4 ) [5385 1 —3]
Ołeksa Bojcun z Rudy uznany m arn o 

traw nym .
Kuratorem jego  ustanowiono Lew ka 

Saksona .
0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
K amionka s t r , dn ia  31 m arca  1905.

£1. 158. [5545]
®a£ f. f. SteiS* a is  UStejjgeridjt in 

$ ifef  I;at mit bem ©rfeuntniffe bom 10 . g u l i  
1905, ijlr. 20/5, bic SBeitemrbreituug bet 9it. 
27 ber £eitfcfjrift: „NoYy J ihoeesky  D e ln ik“

L. cz. P . VI. 125 5 (5 )  [5403 1 - 3 ]
Nad Józefem Żiembickim asystentem- 

rachunkow ym  c. k. D yrekey i Skarbowej we 
Lwowie z powodu umysłowej choroby za
w iesza  się kura te lę .

Kuratorem Dr. J a n  Ziembicki c. i k. 
lekarz  pułkowy we Lwowie.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział VI. 
S tan is ław ów  31, m a ja  1905.

L. c z . .P .  237/4 (1 )  [53 60  1 - 3 ]
0  k. sąd powiatowy w Sk a łac ieu s tan aw ia  

n a  podstawie udzie lonego przez c. k. sąd 
obwodowy w Tarnopolu uchw ałą  z dnia 8 . 
p aźdz iern ika  1904 L. cz. Nc. IV. 514/4 ( I )  
zatw ierdzenia , ku rate lę  nad Andrzejem L ipn i-  
ckiern wr Kołodziejówee z powodu stw ierdzo
nego prz z Sąd pow. w S k a lac ie  choroby 
umysłowej a kuratorem m t  n aw ia  Michała ' 
L ip n ick iego  w Kołodziejówee.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III, 
Skałat ,  du ia  22, października 1904.

L. cz. P. V II  47 5 (4 )  [5440]
W asy la  Bandurowicza ze Skolego uzna 

no m arno traw nym .
Kuratorem jego  ustanowiono M ichała  

Bandurowicza ze Skolego.
Sąd Skole.

L, cz. V. 10 5 ,5) [5452]
P e tra  Duczymińskiego z Oryszkowiec, 

uzna je  się marnotrawcą.
Kuratorem us tanaw ia  s ię  Petra  J a g i e l -  

n iek iego  z Oryszkowiec.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyyce, dn ia  5. czerwca 1905.

L. cz. L. VI. 2 5 (5 ) [5377]
Józef  Sza jna  z Haczowa uznany u m y

słowo chorym, a kuratorem  jego  je s t  P aw eł 
K ie lar  z Jab ło n icy  polskiej.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, d n ia  7. czerwca 1905.

L . cz. P. 49/5 [5361]
Za umysłowo chorego uznano Szcze

pana  M achowsk iego  w Wyżnem. Kuratorem 
jego  ustanowiono A ndrze ja  N owaka w W y 
żnem.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dn ia  20. m arca  1905.

L . cz. L. 1/5 (28 ) [5386]
Za m arnotrawnego  uznano Ludw ika 

Kapustę w Ł yse j  górze. Kuratorem jego  u- 
stanowiono J a n a  Kapustę w Ł yse j  górze 
Nr. 182.

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
W ojnicz , dn ia  10. czerwca 1905.

L. cz. L . IX. 10/5 (5 ) [5376]
Nad Jan em  H rycynem , ro ln ik iem  z Bu- 

cniowa, zawieszono ku ra te lę  z powodu m ar 
notraw stw a , kurator  tegoż Klemens J a s iń s k i  
ro ln ik  z BucDiowa.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dn ia  1. czerwca 1905.

L. cz. P. 126/5 (9 ) [5412]
Za umysłowo chorego uznano F ra n 

ciszka Dzioba z B ierzanowa. Kuratorem us ta 
nowiono Ja n a  Dzioba w B ierzanowie .

C. k. Sąd  powiatowy.
W ie l iczka ,  dn ia  9. czerwca.

L. cz. P. 79/5 (5 )
Za umysłowo chorego uznano Prokopa 

Żybaka, Dinytra, ze S trupkow a. Kuratorem 
jeg o  ustanowiono Iw ana  Żybaka, Dmytra, 
w Strupkowie.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II. 
O ttynia, dnia 27. m a ja  1905.

L. cz. A. 171,5 (5 ) _ [5404]
Za umysłowo niedołężnego uznano J ó 

zefa Sa jd aka ,  la t  26 l i -zącego  w Bab icy . 
Kuratorem jego  ustanowiono Ignacego  Szczu
ra  w Babicy.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział*- I. 
W adowice , dn ia  21. czerwca 1905.

L. cz. P. 194/5 (7 )  [5441]
Za chorą umysłowo uznano A n ie ię  Ka- 

walcową w H yżnem. Kuratorem je j  u s tano
wiono M arc in a  K aw alca  w Hyżnern.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn , dn ia  6 . l ip ca  1905.

L. cz. L. VII. 12 4 (-5) P. m ; 6 9 / 5 ( l )  [5246] 
Za umysłowo chorą uznano Jew dochę  

Pak w  Sokołowie.
Kuratorem je j  us tanow iono Iw ana P a 

ka w Sokołowie.
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII. 
S t r y j ,  dn ia  15. kw ie tn ia  1905.

L. ez. P- V. 71/5 (2 )  [5266]
Katarzyna Kataryńczuk vel T ataryńezuk 

uznana za m arnotrawczyn ię a kuratorem je j  
ustanowiono Iłasza Borduna Iw ana  ze Sn ia- 
tyna .

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział V.
Sn ia tyn , dnia 18. kw ie tn ia  1905.

L. cz. L . IV . 5 5 (5 ) ,  P. IV. 118 ,5  (5 )
[5334]

Za umysłowo chorego uznano Iw ana  
W oron iaka  w Starem sio le . Kuratorem jego 
ustanowiono F edk a  Czecha, syna  Ju rk a ,  w 
Ł ip in ie  ad Staresioło.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dn ia  15. czerwca 1905.

L. cz L. 1/5 (5 ) [5438]
O. k. sąd powiatowy, oddz. I. w  L isku  

uznaje J a n a  Jaw o rsk iego  z T arnaw y dolnej 
umysłowo chorym.

Kuratorem ustanowiono F ranc iszka  J a 
worskiego  z T a rn a w y  dolnej.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 2. l ipca  1905.

L. cz. P. 86 ,5 (6)  [5454]
Za m arnotrawcę uznano M ichała  M aj- 

kuta w Ratyszczach.
Kuratorem j ago ustanowiono M arc in a  

M a jk u ta  w Ratyszczach.
0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 19. m a ja  1905.

L. cz. P. 128/5 ( 8)  [5271]
Za umysłowo chorego uznano J&kóba 

Krawczyka w Sułkowie .
Kuratorem ustanowiono K lem ensa  K ra 

wczyka w Sułkowie.
0 . k. Sąd  powiatowy.

W ie liczka , 15. czerwca 1905.

L. cz. L. 15/5 (2 )  [5286]
Za umysłowo chorego uznano Tadeusza 

Scharfa ,  protołowanego kupca w Tarnowie .
Kuratorem jego  ustanowiono p. Zy

gm unta  Z ie l ińsk iego  c. i k. m ajora  przy 13 
pułku p iechoty w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dn ia  1 1 . czerwca 1905.

L. cz. P. 8/8 (23 ) _ [5466]
Zawieszoną nad Rozalią  Żukowską z 

powodu m arno traw stw a  /kuratelę s ię uchy la . 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 15. czerwca 1905.

L. cz. L. 3/5 (7 )  [5269]
Za m arnotrawcę uznano W asy la  J a 

worskiego s yn a  H rye ia  w Jabłonce niżnej.
Kuratorem jego ustanowiono Iw ana  

W aśków  w Jabłonce niżnej.
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dn ia  17. kw ie tn ia  1905.

L. cz. P. 120/5 ( 6) [5265]
Za marnotrawnego uznano Nykołę 

M aćkowa Ołeksy gospodarza w P eczen iżyn ie .
Kuratorem jego  ustanowiono Onufrego 

M aćkowa Ołeksy gospodarza w Peczeniżynie . 
0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn , dn ia  25. m a ja  1905.

L. cz. P. 110,5 (10) [5254]
Za m arnotrawnego uznano J a n a  W i-  

dalsk iego  w Sm ykow ie  w ie lk im .
Kuratorem jego  ustanowiono M arc ina  

Nowaka w Sm ykow ie  w ie lk im .
O. k. Sąd  pow iatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dn ia  18. k w ie tn ia  1905.

L . cz. P. 153/5 (5 )  [5253]
Za m arno traw nego  uznano W aw rzyńca  

Motykę w Luszowicach.
Kuratorem jego  ustanowiono J a n a  Zu

ziaku w Luszowicach.
C. k. Sąd  pow iatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dn ia 25. m a ja  1905.

L. cz P. I. 439 .4  (3 )  [5333]
Za umysłowo chorego uznano Kornela 

Pue ia tyek iego  w Ułycznem.
Kuratorem jego  ustanowiono S tefana 

P ue ia tyek iego  w Ułycznem.
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dn ia  23. lutego 1905.

Bozmaśte obwieszczenia*
L. cz. Prez. 1434 18 P. 5 [5553 1 - 3 ]

Jego  E k sce leneya  Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu kra jowego zam ianował dla 
trzeciej zwyczajnej dm a 11. w rześn ia  1905 
rozpocząć s ię  mającej k ad ancy i  posiedzeń 
sądu p rzys ięgłych  przy c. k. sądzie obwo
dowym w Sanoku P rezyden ta  tegoż sądu 
Kajetana C hy lińsk iego , przewodniczącym, a 
zastępcam i jego  radców sądu kra jow ego  : W ło 
dzimierza Janow sk iego , W ład ys ław a  Smól- 
skiego, Jo ach im a  Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza.

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dn ia  8. l ipca 1905.

L. cz. Prez. 1269 18 P./5 [5550 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  E ksce leneya  Pan  Prezydent c. k. 
wyższego sądu kra jowego we Lw ow ie za 
m ianow ał na mocy § 301 proc. kar. d la 
trzeciej dn ia  11. w rześn ia  1905 o godz. 9 
rano rozpoczynającej się zwyczajnej kaden- 
ey i posiedzieli sądów przys ięgłych  przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo
dniczącym W i l l ib a ld a  P ru ssn iga ,  c. k. Radcę 
Dworu jako  Prezyden ta  sądu obwodowego, 
a zastępcami Radcę wyższego sądu kra jo 
wego M a d e ja  Kaszewkę i radców sądu k r a 
jowego M arcelego  P ileckiego , dr. F ry d e ry k a  
Jakubow skiego , E dw arda  Hermanowicza i 
F ilem ona Metellę .

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dn ia  10. l ip ca  1905.

L. cz. Prez. 1402 18 P./5. [5552 1— 3]
Jeg o  E ksce leneya  P rezyden t wyższego 

ądu kra jowego zam ianował po m yś l i  § 301 
p. k. d la  trzeciej dn ia  11. w rześn ia  1905 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej s ię ka- 
dency i sądu p rzys ięgłych , R adcę Dworu j a 
ko P rezyden ta  tutejszego T rybunału  Sp ław - 
skiego, przewodniczącym, a jego  zas tępcam i: 
w iceprezydenta  Królikowskiego, Radcę w yż 
szego sądu kra jowego dr. M aad yb ura  i r a d 
ców sądu kra jowego Praezyńsk iego , Głady- 
szowskiego, H aszczyca i Hessego.

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Przem yśl, dn ia  11. l ipca  1905.



' y
i,. cz. 0. VI. 98/5 (1 ) [5587 1 - 3 ]

Przec iw  Dmytrowi D iaków ostatn iem i 
czasy w Utoropaeh zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu j e s t  n ieznane, w n ies iony  zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Kosowie 
pi zez M eschu lim a S te inb rechera  Sam uela , 
kupca w Utoropacłi i p rzystępującego do
browolnie do sporu po stronie powoda Mech- 
la Le iby  Hechta, kupca w Jabłonow ie  po
zew o własność i in tabu lacyę  rea lności w h l .  
490 gm. kat. Utoropy.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
s tała  audyencya  do rozprawy n a  dzień 29. 
s ie rpn ia  1905 o godz. 8 przed południem 
w tymże sądzie, biurze Nr. VI.

Celem strzeżen ia  p raw  pozwanego Drny- 
tra  Diaków, u stanaw ia  s ;ę pana adwokata  
dr. F ie h m an a  w Kosowie kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie Dmy- 
tra  Diaków w  rzeczonej spraw ie  na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się n ie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam ianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kosów, dn ia  3, l ipca  1905.

L. cz. Cw. 847/5 (1 )  [5575]
Przec iw  Szczepanowi Grubce z Mono- 

wic, którego m ie jsce  pobytu je s t  n ieznane, 
w n ies iony  został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego , oddz. II. w W adowicach 
przez p. Jakóba  Bronnera , kupca w O świę
cim iu pozew o zapłatę sum y wekslowej w 
kwocie 100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego, w yd an y  zo
stał w eks low y nakaz zapłaty  z dn ia  29. 
czerwca 1905 1. cz. Cw. 847/5 (1), którym 
polecono Szczepanowi Grubce, aby  sumę w e 
kslową w kwocie 100 kor. w raz  z 6 °/0 od 
dn ia 29. m a ja  1905 wraz z kosztami w kwo
cie 12 kor. 33 h. powodowi Jakóbow i Bron 
nerowi, kupcowi w Oświęcimiu w dn iac l i  3 
pod rygorem  egzekucy i zapłac ił

Celem strzeżen ia  praw Szczepana G rab
ki z Monowic, u s tan aw ia  się pana dr. I z y 
dora Daniela , adwokata w W adowicach  k u 
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Szcze
pana Grabkę z Monowic w rzeczonej spra
wie na jego  koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się n ie  zgłosi lub peł
nomocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sad  obwodowy jak o  hand low y , 
Oddział II.

W adow ice , dn ia  29. czerwca 1905.

L. c i .  C. II . 234 5 (1 )  [5592]
Przec iw  M arc inow i Dulowi, którego 

m iejsce pobytu je s t  n ieznane, w n ies iony  zo
s tał  do c. k. sądu powiatowego w Sokoło
w ie  przez M ich a ła  Dula pozew o 800 kor.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono roz
prawę na  dzień i 3. l ipca  1905 godz. 9 r a 
no, Nr. b iura 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
s tan aw ia  s ię  pana Józefa B ieńka  w Sokoło
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełmocnika n ie  zam ianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dn ia  28. czerwca 1905.

L. cz. Cw. 313 5 (1 )  [5551]
Przeciw Jęd rze jow i Pab iszow i, którego 

obecne m iejsce pobytu je s t  n ieznane, w n ie 
s iony został do c. k. sądu obwodowego w 
J a ś le  przez S tan is ław a Jab łońsk iego  pozew 
w ekslowy o 320 kor

Na podstawie pozwu w y d a n y  został 
w eks low y  nakaz zapłaty :

Celem strzeżen ia  p raw  Ję d rz e ja  Pabi- 
sza, u s tanaw ia  się pana  dr, A ndrze ja  P a 
włowskiego, adw. w J a ś l e  kuratorem .

Tenże kurator  zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sp raw ie  na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
s ię n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia
nuje.

C. k. Sąd  obowodowy, Oddział II. 
Ja s ło ,  dn ia  19. czerwca 1905

L. cz. C. III. 75/5 (1 )  [5582]
Przec iw  H ryc iow i Dziubej, którego 

miejsce pobytu je s t  n ieznane, w n ies iony  zo
s tał  do e. k. sądu tut. przez A b rah am a  Ei- 
sena, kupca w Balig rodzie  pozew o 411 kor. 
66 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  na  dzień 17. l ipca  1905 o 8 go
dzinie przed południem.

Celem strzeżen ia  p raw  H ryc ia  D ziubę- 
ja, u s tanaw ia  s ię  pana  Anton iego  U ram a w 
Kołonicach kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie tego 
w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  
zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje .

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział III.
Baligród, dn ia 27. czerwca .1905.

L. cz. C. II. 227/5 (2 )  [5589]
Przeciw Jakóbowi S iekow i, którego 

m ie jsce  pobytu je s t  n ieznane, w n ies iony  zo
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez J a n a  S iek a  pozew o zapłatę kwoty 
275 kor. z pn.

Na podsta ^ ie  pozwu wyznacza się  term in 
do rozprawy na dzień 14. l ipca 1905 na  go 
dzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jak ób a  S ieka, 
u s tanaw ia  się pana dr. W ładysław a  Su le- 
rzyskiego, adwokata w Nisku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J a 
kóba S ieka w rzeczonej spraw ie  na  jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi lub pełnomocnika n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
N sko, dn ia  2. l ipca  1905.

L. cz. Cw. 1292/5 (1 )  [5570]
Przeciw  Dr. Gedajlemu Rosenmann, 

którego m iejsce pobytu j e s t  n ieznane. wn:e 
s iony został do c. k. sądu obwodowego w S t a 
n isławowie  przez Stowarzyszenie komercy- 
a lno-kredytowe w Buczaczu pozew o 1400 
koron.

Na podstaw ie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia p raw  dr. Gedaljego 
R o s e n m a n n a ,  ustanaw ia  się pana dr. Schra t-  
tera, adw. w Stan isławowie  kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzse 
się n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tan isławów, dn ia  13. czerwca 1905.

L. cz. E. 467/5 (3 ) E. 469/5 (3 )  [5594]
Dla n iew iadomego z inń-jsca pobytu 

Jęd rze ja  W ójc ika  w Żarnowy w sp raw ie  to
czącej s ię przed c. k sądem powiatowym  w 
Strzyżowie przeciw n iem u i spól. o 800 kor. 
i 320 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała  
z dn ia 6. czerwca 1905 1. cz. E. 467 5 (3 )  
i E. 469/5 (-3) któremi zezwolono na wpis 
p raw a zastawu na  rzecz T owarzystw a z a l i 
czkowego i kredytowego  w Strzyżowie a to 
d la  kwoty 800 kor. zpn. w s tan ie  b iernym  
realnośc i lwh, 108 i 197 gra. Żarnowa d la  
kwoty 320 kor. zpn., w s tan ie  b iernym re 
alności lw h . 108 i 190 gm, Żarnowa obję
tych  Jęd rz e ja  W ó jc ika  i spól. własnych

Ponieważ n iewiadomo, gdzie Jędrze j 
W ójc ik  przebywa, u s tanaw ia  się w celu 
s trzeżen ia jego  praw, kuratora  w osobie pa
n a  W ojc iecha W ójcika , gospodarza w Żar
nowy.

Tenże kurator zastępować będzie J ę 
drze ja  W ó jc ika  w rzeczonej sp raw ie  na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą 
dzie s ię  n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam ianuje .

O. k Sąd  powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dn ia  5. l ipca  1905.

L. cz. Cw. 1884/5 (1 ) [5571]
P rzeciw  Izrae lowi Krumholzowi, które

go miejsce pobytu je s t  n ieznane, w n ies iony  
został do c. k. sądu obwodowego w S t a n i 
s ławowie przez Kornbliiha w S tan is ław ow ie  
pozew o 800 kor.

Na podstaw ie pozwu w ydano nakaz  za
p łaty .

Celem strzeżen ia p raw  Izrae la  Krum- 
holza, u s tanaw ia  s ię  p. dr. G e leh rtera  adw. 
w S tan is ław ow ie  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  na jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on się w  sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tan isławów , dn ia  9. czerwca 1905.

L. 1019 05 [5546]
Dr. E liasz  S im che  w p isany  został 5. 

l ipca  1905 na  lis tę  adwoketów z s iedzibą w 
T arnow ie .

Z W ydziału Izby adwokack ie j . 
Kraków, 5 l ipca  1905.

L. 990 05 [5547]
Dr. S tan is ław  Kolor, adw. w Krakowie 

zrezygnował z dn iem  30. czerwca 1905 z 
w yko n yw an ia  adwokatury  i je go  substytutem , 
ustanowiony został dr. Roman Su l im ir ,  adw. 
w  Krakowie.

Z W ydziału Izby adwokack ie j . 
Kraków, dn ia  4 . l ipca  1905.

S p
L. cz. A. XI. 28/5 (2 ) [5130 2 — 1]

E d y  k t
z wezwaniem n ieznanych  sądowi dziedziców 

C. k. sąd pow iatowy w Krakowie z a 
w iadam ia , że" w dniu 8. s tyczn ia  1905 w 
Krakowie zmarła K aro lina Ju h e l  z pozosta

w ien iem  kodycy lów  z da ty  K raków 31. m a ja  
1893 Kraków 29. czerwca 1897 i Kraków 
21. m a ja  1902.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
n ia  spadku, przeto w zyw a  się n in ie jszem  
tych  wszystk ich , którzy do tegoż spadku z 
jak iegoko lw iek  bądź tytułu roszczenia podnieść 
zam ierzają , aby w przec iągu  jednego roku, 
l icząc od dn ia  niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tute jszym  sądzie zgłosil i i 
w ykazu jąc  takowe w n ie ś l i  oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym  bowiem razie spa
dek, d la którego dr." Bronisław  Olearski ku
ratorem został ustanow iony będzie przepro
wadzonym z tym i i tym  przyznany , którzy 
się do n iego zgłoszą i  swe p raw a  dziedzi
czenia wykażą, część zaś spadku n ie  przy
ję ta ,  lub w razie g d yby  do spadku n ik t  się 
n ie  zgłosił, cały spadek p rzypadn ie  Państw u , 
jak o  bezdziedzf zny.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dn ia 28. m a ja  1905.

L. cz A. 305/5 [5357 2 —3]
G. k. sąd powiatowy w R ohatyn ie  wzy

wa nieznanego z m ie jsca  pobytu Bazy lego  
Ś liwkę , aby  w przeciągu roku wniósł ośw iad
czenie do spadku po Ludwice Ś l iw k a  zm ar
łej w R ohatyn ie  bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli, gdyż w przec iw nym  
razie spadek będzie przeprowadzony ze zgła
sza jącym i się dziedzicami i kuratorem  Grze
gorzem Ś liwka.

Rohatyn  dn ia 5. czerwca 1905.

L. cz. A. 155/5 (6 )  _ [5387  2 - 3 ]
0 .  k. sąd powiatowy w W in n ik ach  

oznajmia, iż w Bilce sz lacheckie j dn ia  18. 
m arca  1905 zmarł Józef Lewczak z pozosta
w ieniem ustnego ostatniej woli rozporządze
nia uznanego za kodycyl.

Ponieważ miejsce pobytu córek spadko
daw cy  Józefy zim . R a jca  i K ata rzyn y  zam. 
Rajca  jes t n iew iadom e, przeto w zyw a  się 
tychże, by w ciągu roku od da ty  edyk tu  do 
spadku się zgłosiły i w n ies ły  ośw iadczen ia  
spadkowe, w przec iwnym  bowiem razie  bę
dzie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
spadkobiercami oświadczonymi i kuratorem 
Janem  A dam sk im  z B iłk i  sz lacheck ie j .

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
W inn ik i ,  dn ia  17. m a ja  1905.

L. cz. A  224/5 (5 )  ̂ [5061 2 - 3 ]
Do spadku po śp. H ryńku  Bojko po 

wołaną je s t  M a ła sk a  zam. Stróż z m ie jsca  
pobytu n iew iadom a, kuratorem  je j  je s t  brat 
W asy l  Bojko z Rożysk.

W zyw a  się M ałankę  zam. Stróż by do 
roku od ogłoszenia edyktu  zgłosiła się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
S k a la t ,  dn ia  6. czerwca 1905.

L. cz. A. 228 5 [5060 2 - 3 ]
G. k. sąd  powiatowy w RohatynB. 

wzywa nieznanego z m ie jsca  pobytu N. Sta- 
rzewskiego aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie się do spadku po M ary i  Sta- 
rzewskie j zmarłej w D ubryn :owie bez pozo
s taw ien ia  rozporządzenia ostatniej woli, gdyż 
w przeciwnym  razie  spadek będzie przepro
wadzony ze zg łasza jącym i się dziedzicami i 
kuratorem  dr. Sehaudererem .

Rohatyn , 13. czerwca 1905.

L. cz. A. IV. 145 5 [5166 2 - 3 ]
E d y  k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t  
n iew iadom ym .

C. k. sąd  pow iatow y w Borszczowie 
ogłasza, że dn ia  6. lutego 1905 w W yruczce 
zmarł i P a ra sk a  M aruszczak z domu Św ię ta  
nie pozostawiając rozporządzenie ostatnie j 
woli.

Ponieważ sądowi m ie jsce  pobytu A nny  
B oga  n ie  j e s t  znanem, przeto w zyw a  się ją ,  
aby w przeciągu jednego  roku, l icząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła  s ię  w tute jszym s ą 
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze
n ia, w p rzec iw nym  bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zg łasza jącym i się. 
dz iedzicami i z kuratorem dr. Friedem  z Bor- 
szczowa ustanowionym  d la  nieobecnej,

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV, 
Barszczów, dn ia  20. m a ja  1905.

G. Zl. IV. 2 89 (320) [5204 2 - 3 ]
E d i k t

zur E inberu fung  der  V er lassensehafts-  
g laub iger .

Vor dem k. k. Kreis- Gerichte Gorz 
A b te i lung  II. haben alle Die jen igen , w elche 
an die Verlassenschaft des am 5. J i inner  
1889 in  Gorz ohne H in te r la ssung  e iner  le t  t- 
w il l igen  V erfugung verst,orbenen Constantiu  
Scbmidt-Ciazyrisk i ais Gli iubiger eine For- 
derung zu ste l len  haben, zur A nm eldung  
und D artuung ih re r  Anspri iche am 1. A u 

gust 1905 V o m i t t a g s  10 U hr  zu ersche inen  
oder bis  dah in  ih r  Gesuch sah r if t l ich  zu 
i iberre ichen , w id r igen s  den Ghibigern an 
diese V er lassenschaft ,  wenn sie durch die 
B ezah lung  der  angem eldefen  Forderungen  
erschopft wtirde, kein w e ite re r  A nsprueh  
zustande, ais in sofern  ihnen  eiri P faudrecbt 
gebiihrt.

K. k. Kreis- Gericht, A b te i lung  II.
Gorz, am 17. J u n i  1905.

L. cz. A. 139.5 (4 )  [4932 2 - 3 |
Naścię Po ln iuk w zyw a się, by do roku 

do spadku po Olenie Turczyn s ię  zgłosiła. 
O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dn ia  14. m a ja  1905.

L. cz. A. 384/4 (4 ) [5062 2 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Mikołaju Daeiuk 

powołani są Ołeksa, Paw et i K seńka Da- 
ciuk z m ie jsca  pobytu n iew iadom i, kurato
rem ich  je s t  Józef  Olszański w  Iwanówce.

W zyw a  się Ołeksę, P aw ła  i Ksenkę 
Daciuk, by do roku od ogłoszenia edyktu 
zgłosil i się , gdyż  inaczej postępowanie sp a d 
kowe z kuratorem przeprowadzone będzie 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL  
Sk&łat, dn ia  5. m a ja  1905,

L. cz. A. 155 5 [5358 2— 3]
O. k. sąd powiatowy w R ohatyn ie  wzy

wa nieznanego z m ie jsca  pobytu M a tw i ja  
Charów, aby w przeciągu roku wniósł ośw iad 
czenie do spadku po Tomku Obarów zm ar
łym  w Dolin ianach pozostaw ia jąc  rozporzą
dzenie ostatniej woli, gdyż w przeciwnym  
raz e spadek będzie przeprowadzony ze zgła
sza jącym i s ię  dziedzicami i kuratorem  An- 
druchem N ahrebnym.

R ohatyn , dn ia  13. m a ja  1905.

L. cz. A. 125/1 (10 ) [5332 2 — 3]
C. k. sąd pow iatowy w Ohodorowie 

podaje do wiadomości, iż dn ia  9. marca 1901 
zmarł S tan is ław  Zagórski w Poddniestrza- 
nach z pozostawieniem rozporządzenia o s ta 
tn ie j woli, którem ustanowił dziedzicami 
M aryę J a s iń sk ą ,  M atrunę Szczepną i A n to 
niego Zagórskiego zaś d la  syna  swego L a 
zara Zagórskiego ustanowił zapis w kwocie 
100 kor.

Sąd  n iezna jąc  pobytu Lazara  Zagórsk ie
go w zyw a  go, aby w przeciągu roku jednego  
licząc od d s i a  poniżej wyrażonego zgłosił 
s ię w tym  sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przec iw nym  bowiem raz ie  
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zg łasza jącym i s ię  i z kuratorem  adw. dr. 
B ri l lem  w Ohodorowie d la  niego ustano
wionym.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Ohodorów, dn ia  9. m a ja  1905.

L cz. A. 422/4 (5 )  P. 31,5 (5 ) [5193 2 - 3 ]  
Do spadku po śp. Zacharku Czajka po- 

w o łanya  je s t  Iw an  Czajka z m ie jsca  pobytu 
n iew iadom y, kuratorem  jego je s t  brat Teo
dor Czajka z Żerebek kró lewsk ich .

W zyw a  s ię  Iw ana  Czajkę, by do roku 
od ogłoszenia edyktu  zgłosił się, gdyż in a 
czej postępowanie spadkowe z kuratorem  
przeprowadzone będzie.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział III. 
Skałat , dn ia  18. czerwca 1905.

L. cz. A. 12 4 (8 )  [5219 2 - 3 ]
E d y  k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
j e s t  n iew iadom ym .

C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i 
szni zaw iadam ia , że dn ia 28. październ ika  
1903 w Twierdzy zmarł Józef  B łahu ta  po 
J an ie ,  pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi m ie jsce  pobytu spad
kobiercy Antoniego  B łahu ty  n ie  jes t  znane, 
przeto w zyw a się go , aby  w przec iągu je -  
dnpgo roku, l icząc od dn ia  niżej podanego 
zgłosił s ię w  tut. sądzie i wniósł oświad
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie  spadek zostanie przeprowadzony ze 
zg łasza jącym i się dziedzicami i d la  n ieobe
cnego ustanowionym kuratorem Janem  Orli - 
nem z Twierdzy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa W iszn ia , dn ia  6. kw ie tn ia  1905.

L. cz. A. 731/4 (6 )  [5091 2 - 3 ]
M aryę  R yndycz  z Oknian w zyw a  się 

by do spadku po J a n ie  Dwojaku Kowbel na 
dniu 11. października 1904 w Oknianacb bez 
pozostawienia ostatnie j woli  rozporządzenia 
zm arłym  w przeciągu l roku od da ty  tego 
ogłoszenia s ię  oświadczyła inaczej bowiem 
spadek na podstawie oświadczenia je j  ku ra
tora adw. dr. Letza p rzyznanym  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dn ia  5. m a ja  1905.
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L. cz. A. 212/8 (2 )  [5298 2 - 8 ]

0. k. sąd pow iatowy w Sk a lac ie  podaje 
do wiadomości, że m ie jsce  pobytu I lka  Szu- 
łym a  nie j e s t  znane, w zyw a się go, aby  w 
przeciągu roku, l icząc od daty  tego edyktu  
zgłosił s ię w sądzie i  wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż  w p rzec iw nym  razie  zosta
n ie  przewód spadkow y przeprowadzony ze 
zg łasza jącym i się spadkobiercam i i z u s ta 
nowionym  d lań  kuratorem  Sem kiem  Lebed 
w Żerebkach sz lacheck ich .

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
Skałat , dn ia  20. lutego 1904.

L. cz. 829/4 (8 )  [49 98  2 - 8 ]
Za n iew iadom ych  z m ie jsca  pobytu 

J a n a  i K atarzyny  Deszkiewiezów z pertra- 
k tacy i  spadkowej po ś. p. M ac ie ju  Deszkie- 
wiczu, u s tanaw ia  się kuratorem  Józefa  Ko
gu ta  w Mokrej s trony aż do zgłoszenia się 
tychże łub ustanow ien ia  innego pełnomo
cnika.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, 18. m a ja  1905.

L. cz. IV. 12/79 (12 ) [5055 2 - 3 ]
0 . k. sąd powiatowy w P rzem yś lanach  

podaje do w iadomości, że M ikołaj Górski 
zm arły  dn ia  25. g rudn ia  1878 w Dunajowie 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia 
ostatnie j woli z d a ty  Dunajów, 24. g ru d n ia  
1878 a do spadku po n im  konkuruje z u s t a 
w y  m iędzy innem i Rozalia Górska.

Gdy m iejsce pobytu Rozali i  Górskiej 
n ie  j e s t  znane, w zyw a  się j ą ,  aby w prze 
c iągu roku licząc od da ty  tego edyktu , zgło 
s iła  s ię  w tym  sądzie i wniosła oświadcze
n ie  do spadku , gdyż  w przec iw nym  razie 
zostanie przewód spadkow y przeprowadzony 
ze zg łasza jącym i się spadkobiercam i i usta  
now ionym  d la  n ie j, kuratorem  Franciszk iem  
Sze lewskim , c. k . notaryuszem  w P rzem y
ś lanach .

P rzem yś lan y ,  dn ia  6. czerwca 1905.

L. cz. IV 262/95 (11 ) [5339 2 - 3 ]
E d y  k t.

0 .  k. sąd pow iatowy w U hnow ie  w z y 
w a  w szystk ich  tych , którzy jak o  w ierzyc ie le  
m a ją  p re ten syę  do spadku po Jo s lu  Grafie, 
faktorze zm arłym  dnia 28. październ ika  1890 
w U hnowie  bez pozostawienia  rozporządzenia 
ostatnie j woli, ażeby w celu zgłoszenia i w y 
kazan ia  swych  p re tency i  zgłosil i  s ię do sądu 
w dniu 20. l ip ca  1905 o godz. 9 przed po
łudniem , albo też n a  p iśm ie  aż do tego dn ia  
sw e żądan ia  w n ie ś l i ,  w przec iw nym  bowiem 
razie , o i leb y  n ie  przysługiwało  im prawo 
zastawu, u t racą  wsze lk ie  dalsze p raw a  do 
spadku, g d yb y  tenże przez w ypłacen ie  zgło
szonych p re tensy i  w yczerpany  został.

iJhnów , dn ia  12. czerwca 1905.

L. cz. A. V. 84/5 (6 )  [5448 1— 3]
0 .  k. sąd  pow iatow y w Złoczowie za 

w iadam ia , że dn ia  26. s tyczn ia  1905 w Go- 
łogórach zmarł A braham  Lew isz  Tennen- 
baum nie  pozostaw ia jąc rozporządzenia osta
tn ie j  woli, w któremby ustanow ił dziedzica.

Ponieważ tądow i m iejsce pobytu powo
łane j  z u s taw y  do dziedziczenia Dwojry z 
Tennenbaumów Schaletowej n ie  j e s t  znane, 
przeto w zyw a się j ą ,  aby  w przec iągu jednego 
roku l icząc od dn ia  niżej podanego zgłosiła 
s ię  w tu te jszym  sądzie i  wniosła ośw iad
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym  
bowiem raz ie  spadek zostan ie p rzeprowa
dzony ze zg łasza jącym i się dziedzicami i d la  
n ieobecnej u s tanow ionym  kuratorem  Wolfem 
Tennenbaum em .

0 . k. Sąd  pow iatowy, Oddział V. 
Złoczów, dn ia  2. czerwca 1905.

L . cz. A. 10 4 (1 1 )  [5470  1— 3]
Niżej podp isany  sąd zaw iadam ia , że 

dn ia  20. g ru d n ia  1903 zmarł w R ub lin ie  ad 
Kośmierzyn bez ostatniej woli rozporządzenia 
Grzegorz B ie lowski.

Gdy miejsce pobytu W ład y s ław a  B ie- 
low sk iego  syn a  spadkodawcy nie j e s t  znane, 
w zyw a  się go aby w przeciągu roku l icząc 
od da ty  tego edyktu , zgłosił się w  sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku w przec i
w n ym  bowiem razie spadek  zostanie  prze
prowadzony ze zgłasza jącym i się spadkob ier
cam i i kuratorem  Anto firn Krywuliczem  z 
Kośmierzyna .

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dn ia  30. s ie rpn ia  1904.

L . cz. A. 8/5 (11 ) [5469 1 - 3 ]
C. k. sąd pow iatowy w Potoku złotym 

ogłasza, że dn ia  20. g ru d n ia  1904 w Soko
łowie zmarł J a n  Kostecki, syn  F ran c iszka  
pozostaw ia jąc  rozporządzenie ostatniej woli, 
w  którem przeznaczył F ranc iszkow i Koste
ck iem u kwotę 40 kor.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu F r a n 
c iszka Kosteckiego n ie  je s t  znane, przeto 
w zyw a  s ię  go, aby  w przec iągu jednego roku 
l ic z ąc  od dn ia  n iże j podanego zgłosił s ię w

tu te jszym  sądzie i w n iósł  oświadczenie co 
do dziedziczenia, w  przec iw nym  bowiem r a 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zg ła 
sza jącym i się dziedzicami i z kuratorem  M i
chałem Kosteckim ustanow ionym  d la  nieo
becnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dn ia  27 m arca  1905.

L. cz. F irm . 158/5 ^  [5073 2 - 3 ]
W p is  f irmy stowarzyszenia  zarobkowege 

i gospodarczego.
W pisano do re jestru  stowarzyszeń zarobko

w ych  i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszen ia  Poronin.
Brzm ienie  f i rm y :  Spotka oszczędności 

i pożyczek w  Poronin ie , stowarzyszenie  za
re je s trow ane  z n ieogran iczoną poręką,

Data s ta tu tu :  12. m arca  1905.
Pzedmiot p rz ed s ięb io rs tw a : udz ie lan ie  

członkom kredy tu  z funduszów, które  spółka 
na  ten cel grom adzi przy pomocy wspólnej 
poręki sw ych  członków, przy jm ow an ie  w k ła 
dek na  procent, pop ieran ie  tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i  gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas t r w a n i a : n ieograniczony.
D yrekcya  ks. F ranc iszek  Nycz, pro

boszcz w Poronin ie  jako  przewodniczący, 
S tan is ław  Galica, k ie row n ik  ta rtaku  w Po
ron in ie  zastępca przewodniczącego, F r a n c i 
szek Gut, wójt w Poronin ie. W o jc iech  Ł u 
kaszczyk, wójt z M urżas ieh la  i M ichał  Ję- 
dral, ro ln ik  w Zubsuchem członkowie.

Podpis f i rm y :  (F . Z.) pod s tam p il ią  
f irmy kładzie podpis przełożony zarządu 
w zg lędn ie  jego  zastępca i jeden  z członków.

Ogłoszenia umieszczane będą na tab l icy  
przed lokalem spółki lub w razie potrzeby 
w czasopiśmie w yd aw an em  d la  spółek przez 
k ra jo w y  patronat.

Udział członków w ynos i  10 koron, J e 
den członek n ie  może m ieć w ięcej niż 5 u- 
działów. Odpowiedzialność: n ieograniczona.

Data w p isu :  22. czerwca 1905.
0 .  k. Sąd  pow iatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  10. czerw ca 1905.

L. cz. F irm  76 00 Stow. II. 53 [5318]
W y k re ś le n ie  f irmy.

Z re je s tru  towarzystw  zarobkowych i gospo
darczych  wykreś lono .

S iedziba f i rm y :  Lisko.
Brzmienie f i r m y : Towarzystwo k re d y 

towe d la  h and lu  i przemysłu w L isku , sto
w arzyszen ie  zare jes trow ane z ograniczoną 
poręką w l ikw id acy i .

Przedmiot p rzedsięb io rstw a : a ) eskon- 
tow an ie  w eks l i  członków T owarzystw a, b) 
udz ie lan ie  członkom swoim pożyczek potrze
b nych  im do obrotu w han d lu  i przemyśle , 
o) p rzy jm ow an ie  depozytów, d) p rzy jm o w a
n ie  wkładek  na oprocentowanie.

Sku tk iem  rozwiązania  tow arzys tw a i 
ukończenia l ikw idacy i .

Dzień w p isu :  22. m a ja  1905.
C. k. Sąd  obwodowy jako  hand low y , 

Oddział IV.
Sanok, dn ia  20. m a ja  1905.

L. cz. F irm . 566 P jd . I. 59/i 2 [5245]
W yk re ś len ie  firmy.

W ykreś lono  w re jestrze dla firm po je 
dynczych.

S iedz iba  f i rm y :  S idorów.
Brzmienie f i rm y :  Dr. Kornel P a y g e r t  

przedsiębiorstwo gorze ln i i m łyn  w  S id o 
row ie .

Z powodu rozw iązan ia  interesu .
Dzień w p is u :  23. m a ja  1905.

0 .  k. Sąd  obwodowy jak o  hand low y, 
Oddział II.

Tarnopol, dn ia  16. m a ja  1905.

L. cz. F irm . 630 Stow. I, 257/8 [5244]
O g ł o s z e n i e .

W p isano  do re jestru  stowarzyszeń  za
robkowych i gospodarczych przy  f i rm ie :  
bank hand low y  i przemysłowy w Ozortko- 
w ie , s tow arzyszen ie  zare je s trow ane  z o g ra 
n iczoną poręką, że na w alnem  zgromadzę 
n iu  z dn ia  2, marc-a 1904 w yb ran y  został 
n ie  „Zygmunt B uck“ lecz „Zygmunt Poho- 
r y i e s “ kupiec  w Czortkowie kasyerem .

0 . k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dn ia  4. czerwca 1905.

L. cz, F irm . 314 5 [5236]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd obwodowy jako  hand low y w 
Przem yś lu  ogłasza, iż dn ia  7. czerwca 1905 
wpisano do re jes tru  d la  stowarzyszeń za
robkowych  i gospodarczych , że „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Zakościelu, sto
w arzyszen ie  zare jes trow ane z n ieograniczoną 
poręką" zaw iązała  s ię  n a  podstaw ie statutu 
uchwalonego 28. kw ie tn ia  1905 . S iedz ibą  
spółki je s t  gm ina  Zakościele. Okrąg spółki 
s tanow ią  g m i n y : Zakościele i  Rzadkowice.

Oełem spółki j e s t  s ta rać  s ię  o m a te ry a ln e  i 
m ora lne podn iesien ie  członków spółki m ia 
now ic ie  p rzez : a) udz ie lan ie  członkom w 
m iarę  potrzeby, użyteczności celu i  w m iarę  
funduszów pożyczek potrzebnych w gospo
darstw ie , przem yśle i hand lu , a to z fundu
szów, które spółka na ten cel grom adzi przy 
pomocy wspólnej n ieograniczonej poręki 
sw ych  członków, b) dan ie  możności do um ie
szczania n a  procent p ien iędzy zaoszczędzo
n ych  a m arn ie  leżących  w ten sposób, że 
spółka p rzy jm u je  i oprocentowuje w kładk i 
oszczędności, c) popieran ie  tworzenia  spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Zarząd sk łada  s ię  z przewodniczącego, 
jego  zastępcy i trzech in nych  członków.

W  szczególności w yb ran i zostali do za
rządu M ich ał  Gawlik, ro ln ik  w Zakościelu 
jako przewodniczący, P aw eł Kardasz, ro ln ik  
w Zakościelu jako  zastępca przewodniczące
go, F ranc iszek  Gawlik , ro ln ik  w Zakościelu 
jako  członek, J a n  W in ia rsk i ,  ro ln ik  w Zako
ścielu jako  członek, A nton i Koziński, ro ln ik  w 
Zakościelu jako  członek. Spółkę podpisu je się 
w ten sposób, że pod Dieczęcią ( s tam p i l ią )  
f irm y kładzie  podpis przełożony zarządu 
w zględn ie  jego  zastępca i jeden  z członków 
zarządu. Ogłoszenia spółki będą uskutecznia 
ne przez umieszczenie takow ych  na tab l icy  
przed lokalem spółk i ;  ogłoszenie walnego 
zgromadzenia  winno być nadto podanem do 
w iadom ości członków przez rozesłanie  cyr- 
ku larza . W  razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi
śmie w ydaw an em  d la spółek przez kra jow y  
Patronat.

Przem yś l,  23. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 483 Stow. II. 85 [5284]
Z m iany  i dodatk i do w p isanych  już  firm 

stowarzyszeń.
W pisano w re jes trze  stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
S iedz iba  s tow arzyszen ia : Sobolów.
Brzmienie  f irm y : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sobolowie, s towarzyszenie za
re je s trow ane  z n ieogran iczoną poręką".

1. Członkowie dy rekey i  w ys tąp i l i  S ta 
n is ław  Chlust, H en ryk  Pach , Józef  W ache l 
i Andrzej Gallas.

2. Członkowie zarządu w yb ran i H enryk  
Pach , ro ln ik  w Sobolowie jako  przełożony 
za rządu ; Józef  W ache l,  ro ln ik  w Sobolowie 
jako  zastępca przełożonego zarządu; P io tr  
Woźniak, rolnik w Chrostowy i Ignacy  Ma- 
tus, ro ln ik  z Buczyny jako  członkowie za
rządu.

C. k. Sąd kra jow y  jako  hand low y , 
Oddział III.

Kraków, dn ia  13. czerwca 1905.

L. cz F irm . 621 P jd . I. 221/7 [5243]
W pis  do re je s tru  handlowego firmy 

po jedynczej.
W pisano  do re jestru  handlowego d la  

firm po jedynczych.
S iedz iba  f i rm y :  Brody.
B rzm ienie f i r m y : Leon Pukas iew icz , 

przedsiębiorstwo dostawy szutru na  drodze 
Suchostaw-Sm ykowce.

W ł a ś c ic ie l : Leon Pukas iew icz  w Bro
dach.

K reś len ie  f i r m y : „Leon Pukasiew icz , 
p rzedsięb iorca dostaw y szutru".

Dzień w p isu :  Tarnopol dn ia  8. czerwca
1905.

C. k. Sąd obwodowy jak o  hand low y, 
Oddział II.

Tarnopol, dn ia  4. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 154/5 [5233]
C. k. sąd obwodowy jak o  h an d lo w y  w 

Nowym Sączu ogłasza, że przy firm ie MM. 
Klapholz m łyn am erykań sk i w Zawadzie, 
wpisano udzie len ie  p rokury  E liaszowi Klap- 
holzowi w Nowym Sączu.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dn ia  10. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 620 5 [5237]
C. k sąd obwodowy Oddz. V. w  Rze

szowie zarządza n a  dniu dzis ie jszym w p isa  
n ie do re jes tru  stowarzyszeń zarobkowo g o 
spodarczych przy firm ie „Towarzystwo za- 
zaliczkowe w Grodzisku mieście, s towarzysze
n ie  zare jestrowane z ograniczoną poręką", 
że na walnem  zgromadzeniu członków tegoż 
tow arzys tw a w dniu 14. m a ja  1905 odbytem 
uchwalono zmianę §§ 6, 9, 10, 12, 14, 21, 22, 
25, 31, 32, 34, 86, 42, 45, 46, 49, 50, 51, 
64, 65 i 69 statutu .

Rzeszów, dn ia  17. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 433 5 [5119]
0 .  k. sąd  obwodowy jako  hand low y  w 

Rzeszowie zarządza na  dniu dzis ie jszym w p i
san ie  do re je s tru  d la  s towarzyszeń zarobko
wo gospodarczych , że na  w a lnem  zgrom a
dzeniu w dniu 10. k w ie tn ia  1905 zawiązało 
s ię  na  czas n ieogran iczony z s iedz ibą w A l 
b igowej towarzystwo pod f irmą „spółka

przemysłowo ro ln icza stowarzyszenie  z ogra
niczoną poręką", że ce lem  spółki je s t  współ- j 
ne przerab ian ie  produktów ro ln iczych  w y-  1 
tw arzanych  we w łasn ych  gospodarstwach i 
członków, jako też  wspólne n ab yw an ie  i w y- : 
twarzanie  artykułów  potrzebnych członkom 
do prowadzenia i u lepszen ia  gospodars tw a ; 
rolnego, przy pomocy odpowiednich urzą- ; 
dzeri techn icznych  i hand low ych , że zarząd <■ 

sk łada  się z 3 członków, przewodniczącego, 
jego  zastępcy i sekre ta rza  n a  la t  3 w y b ie 
ranych , że do p ierwszego tego zarządu w y 
brano ks, Antoniego Tyczyńsk iego , probo
szcza w A lb igowej jako  przedwodniczącego, 
jego zastępcą zaś Jak ób a  Kuźniara , ro ln ika  
i nacze ln ika  g m in y  w A lb igow ej zaś F r a n 
ciszka F a lg ie r a ,  ro ln ika  w A lb igow ej na 
sekretarza , że zarząd składa  oświadczen ia  
swej woli i s towarzyszenie podpisu je w ten 
sposób, że pod f irm ą w yp is an ą  lub w y d ru 
kowaną podpisu je  s ię 2 k tórychko lw iek  
członków zarządu, że wreszcie  ogłoszenia od | 
spółki pochodąc?, będą podawane do w iado
mości przez przybic ie  na  tab l icy  d la  ogło
szeń przed je j  loka lem , a w raz ie  potrzeby 
przez um ieszczenie w czasopiśmie w y d a w a 
nem d la  tak ich  spółek przez patronat ,  któ
remu spółka n in ie jsza  się poddaje.

Rzeszów, dn ia  29. k w ie tn ia  1905.

L. cz. F irm . 602 (5 )  [5120] i
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, 

Oddział V. zarządza na  dniu dzis ie jszym  
w p isan ie  do re jes tru  s towarzyszeń  zarobko- 1 
w ych  i gospodarczych przy f irm ie „Związek 
kredy tow y  d la  drobnego hand lu  i drobnego : 
przemysłu w Rzeszowie".

1. ^ e  na  w a lnem  zgromadzeniu tegoż 
tow arzystw a w dn iach  7. m a ja  i 4. czerwca 
1905 odbytem w yb ran i zostali w m ie jsce  
ustępu jących  członków zarządu dr Heszla 
F is c h le ra  i dr. H en ryka  W ach t la  członkami 
zarządu dr. W i lh e lm  Kahane, adwokat i S a 
muel Diner, kupiec z Rzeszowa i

2. że wskutek  powyższego wyboru od
tąd firmę stowarzyszenia  podp isyw ać  będą 
jak  dotychczas przewodniczący zarządu lub 
jego  zastępca i jed en  z w ym ien ionych  tu 
członków zarządu pod w yc iśn ię tą  s tam pil ią ,  
albo pod słowam i przez kogobądź p isanem i 
„Związek k redy tow y  dla drobnego hand lu  i 
drobnego przemysłu w Rzeszowie, s tow arzy
szenie zare jestrowane z ograniczoną poręką" 
albo też pod n iem iecką  s tam p i l ią  lub po 
n iem iecku p isanem i słowami „Creditgenos- 
senschaft fur den K le inhandel und das 
K le ingewerbe in  Rzeszów reg is t r i r te  Genos- 
senschaft m it beschrank trer  H aftnng" , a 
więc albo Reich- dr. E lsner  albo R eich - dr. 
Kahane albo R eich -D iner  albo Rotter- dr. 
E lsner  albo Rotter- Diner albo Rotter- dr. 
Kahane.

Rzeszów, dnia 10. czerwca 1905.

L. cz. F i rm . ■ 546 stow. III. 12 [5156]
W pis f irm y stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano  do re jes tru  stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
S iedziba s to w a rzy szen ia : Lwów.
Brzm ien ie  f i rm y :  „Kasa pożyczkowa

ogólnego g a l ic y jsk iego  stowarzyszenia  pen- 
sy jnego , stowarzyszenie  zare jestrowane z po
rę k ą  ograniczoną".

Data s ta tu tu :  Lwów, 20. g ru d n ia  1904.
1'rzedmiot p rzed s ięb io rs tw a : stanowi

pom agan ie  członkom w ich  gospodarstw ie  
przez udz ie lan ie  im odpowiedniego kredytu .

Czas t r w a n ia :  n ieograniczony.
D y re k c y a :  podpisu je  wszelk ie  p isma 

i dokumenta w ten sposób, że pod brzm ie
n iem  firmy stowarzyszenia  umieszcza swój 
podpis k ie ru jący  dyrektor lub jego  zastępca, 
oraz drug i członek dyrekey i ,

Ogłoszenia dy rekey i  będą ogłaszane w 
kra jow ym  dzienniku urzędowym i  przez p rzy 
bicie ogłoszenia w loka lu  stowarzyszeń a.

Udział członków: w yn o s i  200 kor. z 
czego 100 m a być  zapłacone zaraz przy 
przystąp ien iu  do stowarzyszenia , a resz ta  w 
ra tach  m ies ięcznych  po 2 kor.

Odpowiedzialność członków za zobo
w iązan ia  stowarzyszenia  j e s t  ograniczoną do 
udziału, w zg lędn ie  do udziałów i do dalszej 
kwoty  w wysokości trzykrotnej d ek la ro w a
nych  udziałów.

Data wpisu  : 24. czerwca 1905.
C. k. Sąd k ra jo w y  jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24. czerwca 1905.

L. cz. 624 (5 )  [5241]
C. k. obwodowy Oddz. V. w Rzeszowie 

zarządza na dniu dzis ie jszym  w p isan ie  do 
re jestru  stowarzyszeń zarobkowo gospodar
czych przy firm ie „Towarzystwo zaliczkowe 
i oszczędności w Rzeszowie" stowarzyszenie 
zare jes trow ane z ograniczoną poręką, że n a  
w a lcem  zgromadzeniu członków tegoż tow a
rzy s tw a  w dnin 29. styczn ia 1905 odbytem 
uchwalono zm ianę § 10 i  18 statutu .

Rzeszów, dn ia  17. czerwca 1905

i
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L. cz. F irm . 188/5 stow. I. 60 [5163]

W yk re ś len ie  f irmy.
Z re je s tru  firm s towarzyszeń w yk re 

ślono :
S iedz iba  f irm y : W ilam ow ice .
Brzm ienie f i r my :  Towarzystwo tkaczy 

w W ilanow icaeh , stowarzyszenie  zare jes tro 
wane z ograniczoną poręką w l ik w id ac y i" .

Skutk iem  ukończen ia  l ik w id acy i .
Data w p isu :  8. czerwca 1905.

0 .  k. Sąd  obwodowy jako hand low y, 
Oddział II.

Wadowice, dn ia  7. czerwca 1905.

L. cz. F in n .  619,5 [5347]
W pis  do re je s tru  handlowego firmy 

po jedynczej.
W pisano  do re jes tru  handlowego d la  

firm po jedynczycn.
S iedziba f i rm y :  Bzeszów.
B rzm ien ie  f irm y : Ludw ik  Wołoszyn. 
Przedmiot p rzeds ięb io rstw a : hande l

n ierogacizną.
W łaśc ic ie l  ( I . ) :  Ludw ik  Wołoszyn w 

/Rzeszowie.
Dzień w p isu :  17. czerwca 1905.

C. k. Sąd  obwodowy jak o  hand low y , 
Oddział V.

Bzeszów, dn ia  17. czerwca 1905.

L. cz. F irm  507 stow. I. 623 [5370]
C. k. sąd kra jow y  jak o  hand low y w 

K rakowie  ogłasza w p isan ie  do re jes tru  d la  
s towarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy  firmie „Spółka ś lu sa rsk a  w Ś w ią tn i 
kach górnych , s towarzyszenie za re je s trow a
ne z ograniczoną p o ręką“, iż n a  walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszen ia  w 
dniu 5. lutego 1905 odbytem w ybrano  na 
nowe trzechlecie rozpoczynające s ię  z dniem
1. l ip ca  1905 nas tęp u jących  członków dy- 
rekcy i  :

1) Józefa N ayd ra  n a  dyrek to ra  tech n i
cznego, J a n a  Cholewę (T y rkaczyka )  na te 
goż zastępcę,

2. L udw ika  Z aga jew sk iego  n a  k a sye ra  
i buchaltera , a Józefa B o ga la  na  tegoż za- 
stępcę,

3. S tan is ław a  Synow ca  Nr. d. 189 na  
kontrolora zaś Idziego W a la sa  n a  je g o  za
stępcę.

Kraków, dn ia  23. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 598 (5 ) [5239]
W p is  do re je s tru  hand lowego  firmy 

pojedynczej.
W pisano  do re jes tru  handlowego dla 

Jirm po jedynczych.
S iedziba f i i r m y : Bzeszów.
Brzmienie f irm y : Samson Kahane. 
Przedmiot p rz e d s ię b io rs tw a : „handel 

sukna  i fu te r11.
W łaśc ic ie l  (I )  Iz rae l Samson Kahane. 
Dzień w p is u : 10. czerwca 1905.

O. k. Sąd  obwodowy jako  hand low y, 
Oddział V.

Bzeszów, dn ia 10. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 607 (poj. 5) [5240]
W y k re ś le n ie  f irmy.

W ykreś lono  w re jestrze d la  firm spółkowyeh. 
S iedz iba  f irm y : Nisko.
B rzm ien ie  f i r m y : Leon K ahane  i Ozy- 

asz Zeisel.
Przedmiot przedsięb iorstwa: „poddzie- 

rzaw a p raw a prop inacy i w N isku“.
Z powodu rozw iązan ia  in teresu .
Data w p isu :  10. czerwca 1905.

C. k. Sąd obwodowy jak o  handlowy, 
Oddział V.

Bzeszów, dn ia  10 czerwca 1905 .

L. cz. F irm . 435 (pojed. III. 45) [5313]
W yk re ś le n ie  firmy.

Z re jestru  firm pojedynczych w ykre ś lo n o : 
S iedz iba  f i r m y : Lwów.
Brzm ien ie  f i rm y :  II. Kraus.
Przedmiot p rzeds ięb io rs tw a : po średn i

ctwo przy sprzedaży produktów ro ln iczych. 
Sku tk iem  zw in ięc ia  przemysłu .
Dzień w p is u : 25. m a ja  1905.

C. k. Sąd  k ra jow y  jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  25. m a ja  1905.

L . cz. F irm- 482/5 (sp. HI. 320) [5312]
Zm iany i dodatki odnoszące się do w p is a 

n ych  już w re jestrze hand low ym  firm 
pojedyńczyeh i spółkowyeh.

Do re jes tru  firm pojedynczych  w c iągn ię 
to co n a s tę p u je :

S iedziba f i r m y : Lwów, p lac  B ernar
dyńsk i 7.

Brzmienie f i r m y : D rukarn ia  Ludowa 
J a n a  Amborskiego.

Zm iana f i rm y : D rukarn ia  Ludowa J .  
A mborski & K S. Jakubow sk i we Lwowie.

Dotychczasowy przedmiot przedsięb ior
s tw a :  n iezm ieniony.
P rz y s tąp i ł :  Kazim ierz S tan is ław  Jakubow sk i 
n ak ładca  we Lwowie.

S k u tk iem  czego powstała  ja w n a  spół
ka  od 1. m arca  1905.

U praw n ien i do zastępstwa : J a n  Ambor
ski i Kazim ierz S tan is ław  Jak ub ow sk i ko lek 
tyw nie .

Dzień w p isu :  25. kw ie tn ia  1905.
0 . k. S ąd  kra jow y  jako  hand low y.

Oddział IV.
Lwów. dn ia  25. k w ie tn ia  1905.

L. cz. F irm . 461 pojed. 5 [5238]
W yk re ś le n ie  f irmy.

W ykreś lono  w re jestrze  d la  firm po
jedynczych .

S iedz iba  f i r m y : Bzeszów.
Brzm ien ie  f irm y : E m il  B lum. 
Przedmiot p rzeds ięb iorstw a: „dz ierża

w a g a rb a rń i  i a jen eya  skór w Bzeszowie.
Z powodu rozwiązania interesu .
Data w p isu :  13. m aja  1905.

O. k. S ąd  obwodowy jako  hand low y, 
Oddział V.

Bzeszów, dn ia 13. m a ja  1905.

L. cz. F irm . 436 Sp. III. 319 [5311 ]
W pis  do re jes tru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do re jes tru  firm spółkowyeh wciągnięto  

co n a s tęp u je :
Siedziba f irm y : Lwów, Bogdanówka.
Brzm ienie f i rm y : „M ieczysław  Sn ia- 

dowski i 8 k a “.
Przedmiot p rzed s ięb io rs tw a : fab ryka

octu sp irytusowego i p raw dz iw ie  w innego.
Form a s p ó ł k i : j a w n a  spółka h an d lo w a  

od 1. kw ie tn ia  1005.
Spóln icy  osobiście odpow iedz ia ln i :  M ie 

czysław Sa iadow sk i i Gustaw Bażant.
Do zastępstwa spółki są  u p raw n ien i  

obaj spólnicy łącznie.
Podpis f i r m y : podpis obu spó la ików

pod brzm ieniem f irm y.
Dzień w p i s u : 12. k w ie tn ia  1905.

0 . k. Sąd k ra jow y  jako hand low y, 
Oddział ' IV.

Lwów, dn ia 12. k w ie tn ia  1905.

K. cz. F irm . 634 (S tow . 11. 102/1) [5242]
Protokołowanie firmy.

Do re je s tru  d la  Stowarzyszeń  z a ro b 
kowych i gospodarczych wpisano firmę „Spół
ka  oszczędności i pożyczek w Hałuszezyń- 
cach Stowarzyszenie zare jestrowane z n ieo 
gran iczoną po ręką“, z tem, że s towarzyszenie 
to zawiązało się n a  podstawie statutów z da
ty Hałuszczyńce dn ia  16. kw ie tn ia  1905.

Przedmiotem przedsiębiorstwa j e s t :
1) dostarczanie członkom swoim w m ia 

rę potrzeby i użyteczności celu i w m ia 
rę  funduszów pożyczek potrzebnych im  do 
obrotu w gospodarstw ie , p rzem yśle  i hand lu  
za pomocą wspólnego kredytu  w szystk ich  
członków.

2) przyjęc ie  i oprocentowanie w kładek  
oszczędności.

3) popieran ie  tworzen ia spółek i sto
w arzyszeń  zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z 7 członków a t o : 1
1) Ks. A lek san d er  P anek  proboszcz w 

H&łuszezyńcach jak o  przewodniczący.
2) J a n  Garbicz syn  J a n a  gospodarz w 

Hałuszezyńcach jako  zastępca przewodni
czącego.

B) Tomasz P y te l  gospodarz w Hału- 
szezyńeach jako  członek.

4) P io tr  P y te l  syn  Józefa gospodarz 
w Hałuszezyńcach jako  członek.

5) Paw eł Kordas s y n  F ranc iszka  go 
spodarz w  Hałuszezyńcach jak o  członek.

6) J an  Lachowicz syn  B ened yk ta  g o 
spodarz w Żerebkach k ró lew sk ich  jak o  czło
nek.

7 )  J a n  Kowalski gospodarz w Boma- 
nowem siole jako  członek.

F irm ę  S tow arzyszen ia  w ten  sposób 
s ię podpisuje, iż do f irm y s towarzyszen ia  
s tam p ilą  w yc iśn ię te j  dołączają swe podpisy 
przełożony zarządu w zględn ie  je g o  zastępca 
i jeden  z członków zarządu.

Za zobowiązania s tow arzyszen ia  odpo
w iad a ją  wszyscy  członkowie całym  sw ym  
m ają tk iem .

Ogłoszenia s tow arzyszen ia  w in n y  być 
podpisane przez przeł żonego zerządu w zglę 
dn ie  jego  zastępcę zaś w w ypadkach  §§ 17, 
30, 3b statutu przc-z przewodniczącego B ad y  
nadzorczej lub jego  zastępcę i umieszczone 
na tab l ic y  przed lokalem spółki.

O. k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1905.

L. cz. F irm . 474 (S tow . III. 41) [5179]
W p is  f irm y s tow arzyszen ia  zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano  do re jes tru  s towarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
S iedz iba  s to w arzyszen ia :  Czulice.
Brzm ienie  f irm y : Spółka oszczędności 

i  pożyczek w  Ozulicach, stowarzyszenie za
re je s trow ane  z n ieograniczoną poręką.

D ata  s ta tu tu :  8. m a ja  1905.
< Przedm iot przedsiębiorstwa: M ate rya ln e

i moralne podn iesien ie  członków spółki przezu- 
dzie lan ie  pożyczek lokowaniep ięn iędzy zaoszczę
dzonych, pop ieran ie  tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i  gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas t rw a n ia  nieograniczony.
D yrekeya  składa się z pięciu członków, 

którą s t a n o w ią :  ks. Andrzej B ie lsk i  pro
boszcz w Czulicaeh, przełożony, P io tr  Har- 
d yn  rolnik w Ozulicach, zastępca przełożo
nego, Karol W achow sk i ro ln ik  w K arn iowie 
M acie j Krasań  ro ln ik  w W różen icach  i  Grze
gorz B ie lsk i  ro ln ik  w Ozulicach.

Podpis f i r m y : Pod s tam p il ią  firmy

kładzie podpis przełożony w zg lędn ie
jego  zastępca i jed en  z członków za
rządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na  tab l i
cy przed lokalem spółki.

U działy  członków w ynoszą po 10 kor. J e 
den członek nie może m ieć  więcej n iż  5 udz ia 
łów.

D ata  w p isu :  13. czerwca 1905.
0. k. Sąd  kra jow y jako  hand low y , 

Oddział III.
Kraków, dnia 13, czerwca 1905.

Doniesienia prywatne.

S A N T A L  M I B Y
P“ MIDY, aptekarza w  Paryżu  

UPOWAŻNIONE W  RO SSYI

Essencya San la lu  zawarta  w  Kapsułkach zale- 
j caną jes t  przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby . Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydzie la  nicprzy-

  m jernnej w o n i  i zapobiega duszności.
& M ĘfSĘB? Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, f .

T | EjBjBB! ifiBySflfljaBB 7 wymagać stępia jak  dołączony obok w  kolorzef|Ą10f]
czarnym znajdującego się na każdej kapsułce.

Skład w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp, Mikolasclia, Wewiórskiego, Buckera i Sklepińskiego. W  Krakowie
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

Krajowa stacya doświadczalna chemiczno rolnicza w Dublanacb.

firm,
które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na rok 1905 z krajową sta- 
cyą chem. roln. w Dublanach, zobowiązujących się zatem do sprzedaży na
wozów według norm gwarancyjnych ustanowionych przez Wydział krajowy 

Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
1. Jó z e f K a rra c h  L w ó w  ja k o  p rzed staw ic ie l B iu ra  sp rzed aży  źuzli Thom asa w  W ie 

dniu oraz firm y T hom asphosphatfabken w  B erlin ie .
2. F irm a T hom asphosphatfab riken  w  B erlinie.
3. Oddział h an d low y c. k. g a licy jsk ieg o  to w a rz y s tw a  gosp od arsk iego  w e L w ow ie .
4. F irm a E. B ahlsen K ra k ó w .
5. Z w iązek  h an d lo w y d la  K ó łek  ro ln iczych  w  K rak o w ie .
6 . Z arząd  g łó w n y  K ó łek  ro ln iczych  L w ów .
7. B ank  ro ln iczy  Lw ów .
8 . F irm a M eilech  i M. P in kas L andau w  G orlicach.

Jó z e f  M ik u ło w sk i- P o m o rsk i,
k ie row n ik  s tacy i  chem. ro la . w Dublanach.

L. 1819.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady adjunkta Kasy z roczną płacą 1.600 koron, 

dodatkiem aktywalnym 400 koron i z prawem do pięciu trzechleci po 200 
koron rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 10. sierpnia br. 

Do podań dołączone być mają: 
1. metryka urodzenia, na dowód że petent nieprzekroczył 40 lat życia,
2. świadectwa ukończonych studyów i z egzaminem z rachunkowości 

państwowej,
3. świadectwo z dotychczasowej służby, przy czem koniecznem jest, aby 

petent mial przynajmniej jednoroczną praktykę w jednej z kas oszczędności 
w kraj u, j

4. śwadectwo zdrowia,
5. curriculum vitae.
Podania mają być wniesione w powyższym terminie na ręce popisanej 

Dyrekcyi.

Dyrekeya powiatowej Kasy oszczędności.
Buczacz, dnia 10. lipca 1905.

Ignacy Wach<mic%. Mieczysłsw Burzyński*

W alne  Kgromadzenie
Reprezentantów pracodawców i Delegatów członków

Kasy chorych miasta Lwowa
odbędzie się w s ili  ratuszowej 

w niedzielę, dnia 23. lipca 1905
od godziny 1 I-tej do 2-giej po południu.

Na porządku dziennym WYBORY a mianowicie wybiorą na okres dwuletni:
1) Reprezentanci w oddzielnem zebraniu a) 6 członków zarządu i 3 za

stępców, b) 4 członków wydziału nadzorczego i 2 zastępców, c) 6 członków 
zarządu i 3 zastępców

2) Delegaci w oddzielnem zebraniu a) 12  członków zarządu i 6 zastęp
ców, b) 8 członków wydziału nadzorczego i 4 zastępców, c) 12 członków 
i 6 zastępców do Sądu polubownego. 

Uprawnionymi do wyboru są reprezentanci i delegaci wybrani dnia 9. 
lipca 1905  r. Każdy z wybranych otrzyma do 20. b. m legitymacyę, ktoby 
jej do tego dnia nie otrzymał zechce się zgłosić do biura kasy (Braierowska 8) 
w godzinach od 9— 1 przed południem lub od 6—7 wieczorem celem zare
klamowania legitymacyi, bo wstęp do sali tylko za okazaniem tej legitymacyi 
będzie dozwolony. 

Lwów, dnia 14. lipca 1905
Za Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa:

ł^ ilip  Besen , przewodniczący.
»Gazeta Lwowska« Nr. 160 z dnia 16. lipca 1905.



Okna, drzwi,
parkiety i posadzki deszczułkowe

oraz wszelkie
wyroby stolarskie budowlane

jakoteź

krzesła, stoliki ogrodowe i t. d.
poleca

F A B R Y K A  P A R O W ABraci W C ZELA K
'sire Lwowie.

G9
Pełne przekonanie, że

Aptekarza

TH IERREGO  BALSAM
I centofolii maść

we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, kur
czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie
niu, ranach, wyżarciach i  obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdemu 

przy zamówieniach balsamu albo na specyalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści 
kor. 3 .60 franco razem z paczką.

Proszę adresować:
A p tek a rz  A . T H IE R R Y  in  P re g ra d a  b ei R ohitsch .

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.

Otrzymać można we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie
i na prowincyi.

Nowość! N o w o śl

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i  aromacie — codzień świeżo palona !j

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70  ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IY. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. Y. 1 zł. 40  ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w  inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1j2l 1j i  i  1/5 kilo.

Poleca łia,n.d.el łierloat̂  I kawy

E D M U N D A  H IE D L A
we Lwowie,

ulica Teatralna 1. 3, naprzeciw Katedry.

Rzadowo uprawniona

F M *  n i l  mmlml s z t a y i  i s p c y a M  t a i z y i f
pod firmą

K. RŻĄCA i C H MU R S K I
w K rak o w ie , u l. św. G ertru d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: JBilifiskiej, Glesliublerskłej, Selter- 

sklej, YScliy, Maryeuk "dzklej, Hombnrg, Itissingen, tudzież
SPECYALNIE  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

narm alue wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguery&ch. 
C e n n i k i  n a  i ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J .  Wewiórskiego, Halicka 5.

f i l i e :
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

"

■L i  €*■
D k s p o z j t n r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

•̂CLP-Oje i sprzed-aóe
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizja,
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Lokacji kapitałów.

wsziiii mm 1 włosowe mm wartościowo wypłaca i  lez yotrpia prowizyi i tosiw.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

DEPOZYTY SCH O W KO W E
(Saffe D@posits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bez^ła/tm-i w oddziale denozytowym.

FILIP POSCHINGER
ZE^abrjrlsa, "b ro n i 

w  Feriach. (K a ry n ty a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda
lami, jakoteź złotym krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.
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Ijw&wska fabryka ©Jiemlcziia „T Ł E M 4*'

„ % * T & O T B T - Z & X n a i P & t ; ^ ? f r Ó - 1 f v r
wyrabia i poleca:

Mydła toaletowe od najtańszych do najwykwintniejszych ni mi stępujące mydłom 
zagranicznym.

Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych.
Woda kolońska zwykła kwiatowa, i angielska.
Pudr „Eunice" w 3 kolorach.

Atrament kancelaryjny.
Atrament kolorowy.
Farby do stampili j.
Guma do klejenia.
Płyn do wywabiania plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim.
Kąpiele balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, droga ery ach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i  cenniki franco i gratis.

©
ta

Pod 5Et& t& X& 'yssry jesienne
p o l e c a

NAW OZY SZTUCZNE
I. gal. Towarz. a k  dla Drzeraysłu cleiicznego 1

(przedtem Spółki kom. Juliana Wanga)

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, I. p.
Na żądanie wysyła się cenniki odwrotnie i opłatnie.

c/Jc«
N
U

® * d * b a  k a ż d e g o  p o k o j u !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi się n».być tanio 8000 dywanów

5-’ d yw an  ś c ie n i
nach jednaki, o pi ęknyely trwały eh barwach 100 cmt. szeroki, 200 w nt. długi, o powabnych deseniach:

ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, 
ze jestem w możności sprzedawać wspaniały

vv;. -:« ■
Iz!
o  

t> Sis>
W *-*•W - js-r* P g Cs
N  ̂
CD &-* ta

^  0 p «-

5  ^<5.

ł & o l e j k i  w ą s k o t o r o w e
do eksploatacyi lasu i torfu, dla cegielni, .
tartaków, cukrowni, gospodarstw rolnych, 

przedsiębiorców budowlanych i t. p. ' ", ,,
dostarcza i urządza

£. Gieidziński, Lwów,
ul. Jagiellońska I. 3

(w gmachu Wiedeńskiego Banku Związk.) M m  
W 0 p * K

r54O
5̂
fiS-1o

'O
I u

*>sMmc3
a
ca
9

ra
O
»r—dca
ooPnm

trasy JKOjpojnky franco
(cena księgarska siedm koron) 

wysyłamy dLzIesięć różny-ołi tomó?/

„B ib li &tek i Wowościw
Aires: Biuro iz ie ittó w , we Lwowie, Pasaż H aasm a 9,

obydwó.-i: giro-
m jedimKi, o pięknyt-n trwaryen barwaen 1UU cmt. szeroJn, 20U cm t. długi, o powab 

Jew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z l. 2*50 za zaliczką. Szczególnie polec-* się gdzie jegf 
Wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci Piękne dywaniki przed łeźka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. P ie r w s z y  m o ra w s k i  d o m  w y s y ł a j ą c y  t o w a r y

J U L I U S Z  H O I T A S C H  G Sd ing* Uv 70 s
Setki podziękowań i obstamnkńw otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje s i ę  ,,an ;'uót bez trn

dnośei i w raH j pteniądzn.

U L i a i - s r  o  i  n a j e m :
Lokomotywy, szyny , tory przenośne 
i stałe, wózki rozmaitej ko n s tru k c j i ,  
tarcze obrotowe, rozjazdy, złożenia 
osiowe, koła, łożyska, śruby , lasze, 

gwoździe- i t. p.

K ata lo g ’!, k o sz to rysy  i  ry s u n k i  
d a r m o  1 © p lą tn ie .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quełpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor 20 hal, i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po I kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 25 hal. za opaskę poleconą

S T .  S O K O Ł O W S & I
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmaus 9.

w

B  gs
&

JUliastowe niuro © © © © © © © 
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie

©  ©  ©  ©  ©  fasaż IJausmana 9.m 'iSf

W

m
m
#

m
#

'W ydaje:
B I L E T Y  & 3 G S T A W I J L Ł M :  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wa.ne-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K i B I O I O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

U fa o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych ja k : 
Biantz, Fśume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Flarencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

Do WieSnia z ważnością 45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową, 

lub leż z - pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy ./«mówieniu biletu zestawianego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

w<3£>WĆŁw
m
w
m
m

m s Ę m r ' w Ęm ww Pw

rw-

n

i#
t

w

M m  w | i y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIEINE miejscowe, zamiejscowa, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI,. PISMA H U M O R Y 

STYCZNE, Tf.UTSTRACYE ABT'YSTYCZNE, MODY, Z U R N  A L E . 
pjizyjmoje prenumeratę z dosta wą w miejscu foK wysyłką na 
prowincyę pb cenach redakcyjnych - - - - - - - -  - -

fltwfi tonikiw I ogtaś %l Sokołowskiego
zrr-iimm.- ©sagaź f f ia n s m a n a  9 . :

Ogłos?:eł.«a do wszystkich pism n a j t a n i e j .

i Powieści.
w
m
iii-
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m
m
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W

*4$"HU1
W>;
#
i l
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m

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet
m  
m  
&

m
m  
m  
m
im  
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m
m 
m 
m  
m  
m
w
m  
m  
m  
m  
m  
m  
m  
m  
m

Nu ro k  1905 za p o w ia d a m y
dwie nowele W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a  z cyklu

„M ad  in o n a m i“ ,
Gustawa Daniłowskiego „ L a u r e a t 44,  Zofii Wójcickiej „ M i o d z i e s s i e c  z  S a l ? * 44,  

i obszerną powieść A n t o i i i e g o  M i e c z n i k a  pod tytu łem :

„ lis ię ż n a  S a ita “ .
W  dziale l i terack im : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwesty ach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia euro

pejskiego i t. p.
W działa mód co t y d z i f l : Kycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar
kusz z krojami i wzorami robót i k ilka razy : Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowi-dniem objaśnieniem w tekśc-ie. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet W mieście i  na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i  przemysłu domowego.
Część kulinar.aa czyli gospodarska prowadzona przez p. Faulinę Szumlańską.

Inform acye dotyczące Bieżącego za in teresow an ia  i nojiytu n ra c y  io s t e p e j  M ie c ie .

i<<
^  Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

|  EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
| |  L w e w ,  I P g Ł S S & ź  H a w s a a c M M A t a

we Lwowie O  "p p  na prow. z prze- ip P  g Q  m
kwartalnie ^  J C s y l k a  pocztową ^  W W  U i  ^

©

]m m m  m m m m  m m m m m m  m m m m m m  m m m m ®

na prow. z prze
syłką pocztową 

Numera okazowe i prospekta gratis.
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Po cenach
redakeyj.oyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowsldeh, 
krakow sk ich , WHrssKwskScis, rrie» 
dońskich, czeskich, fTanesskJeh et 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
ni* no. klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenum eratę na w n e lk ic  pisma

'$& i
# 1  i<h.<Vr }£f.\ \ 

i

przyjmuje
AJen«y» dartenMlkd^ 1 ©gtorijsssń 

SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwewle, Pasaż Haasmaaa i. 8. 

Kosztorysy gratis.

w

FftIRYKA ASFALTU I PAPY BACHfWEJ
'\ i

V «• i ■

!®T /i1'Aj;

iI iż . S Z E L IS I  Ł Y S Z i
lw ó w , OL, sw. m m m k  l

; w i c  z a
xm '-

J Ś P 0 0 0  0 0 0  0 0 0 S  H S S f 7

O p o b iie  o g lo s s e s iia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

A p r y k o s y  codziennie świeżo rwane, starannie 
opakowane w koszykach 5 kg. 4 kor., wiśnie 

hiszpańskie 3 kor. 75 hal. franco za zaliczką MAI- 
MAN, Zaleszczyki.

W y  siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
Piękne hiszpańskie Wisznie

świeżo rwane 1 -szej jakości wysyła w ko
szykach 5 klgr. za zaliczką pocztową 3 kor. 
70 hal. Za wybór i dobre opakowanie gwa

rantuję.
M . B I R M B  A U M

ogrodnik w Zaleszczykach Nr. 10.

Ważne dla właścicieli 
realności!

Nasady i  w entylatory na 
kom ina BOR1 

zastępca dla Galicyi

Bfaterye
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych

W. ADAMSKI, Lwów,
M o t e l  C le o r g j 7a .

T y lk o  G R O L IO H A
mydło z kwiatu siana

czyui twarz czystą b e z  p l a m ,  ja k  aksamit 
miękką i  chroni j ą  od fałd i  zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe j a k  kość sło
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w ap tekach : 
Zygmunta Buckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy
mona H a y a ; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urieb, Gabriel 
Stark i  Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

K sięg a rn ia  P o lsk a  "?e.Xa
A k a d e m i c k a  1. 25 a ,  poleca dzieła pedago

giczne B e u s s n e r a
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków bez nauczyciela z objaśnieniem wymowy 

i kluczem pod tytułem :

A M O U O Z E E

y .SP o ls k e < N i e m J e e l i i  kurs I. kor. 2 10 
kurs II. kor. 4 ’80. 
P o l a k o - F r a n c a s f i k i  kur* 1. kor. 3-60, 
kurs II. kor. 9 60. 
P o l s k ^ A n g i e l s l s i  kurs I. kor. 2 24, 
kurs TI. koę. 3 60. 
P o I a !i« » R t tS £ 3j s b i  kurs I. kor 4'20, 
kurs II. kor. 5'40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z rozmówkami 
t ^-giełskieiaj kor. l -80.

ffiARYAN BENDL
Artystyczny zaAład MacliarsM

FSPI*''S ilili ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

Dla u n ikn ięc ia  pomyłek nadm ien ia  się , że 

Art. Zakład rytowniczy
A. ZIGMANA we Lwowie

znajduje  s ię  ty lko
pod I. 14 ulica Sykstuska.

Wykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, banków, parafij, — 
w  ogóle dla wszelkich publicznych instytueyj — 

znaczny opust.

O s t a t n i e  n o ^ r o ś c l l
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

K O P E K K U K I  i
o p t y o y  1 m t o b u l t y ,  

L w ó w , p la e  B fa l le k i  1.

S Y N

i .

'rzeżaczki.

PI1, (jriinaull i K°, Aptekarzy wPam u ] 
Przyrządzone wyłącznie z liś. 

peruwiańskie j rośliny Matico , '  
szprycowanie lo zasłuży li  sobie/ 
w przeciągu lal. ki l ku na pow sze- l l  
chne wzięcie, beczy w bardzoM 
krótkim czasie najuporczywszef

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.; Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Buckera, Sklepińskiego, Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew

skiego, Bedyka i Mikulego.

Kąpielą zawierające kwas węglowy, wzmacniające 
kąpiele szlamowa skuteczne kuracje wodą zimną, 

jak i kuracye mleczne,

B O R M J L
* tukowiństioii tematach

Stany a kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło
tej Bystrzycy.

Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór
skich źródeł, kanalizacje, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, koncerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węsier- 
skie okolice na wozach, koniach i tratwach. Nad
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych 
kobiecych i sercowych słabościach, niedokrewnnś?i, 
chorobach naczyń krwionośnych i gsudatach Pro
spekty gratis. Lekarskich objaśnień udziela r.odca 
c e s a r s k i ,  lekarz e. k. kąpiel i źródeł: D r. A rth u r  

Zkoebel.r% Pif!
99

“ 1

A rajow y ZaAłatl ś w ia t M M ó w
M it - h a la  P o l a K h i c g o  
= ;» Lwów,. uJ. Mickiewicza I, 22.

wykonuje Fotografię, Fotodruk i Negrografię, 
zestawia- kompletne. operaty techniczne dla 
władz i przedsiębio stw, sporządza z nade
słanych fotografij karty pocztowe, portrety, 
powiększenia _ i szybko i po nader

umiarkowanych cenach.
Wyrób i główny skład i l u s t r o w a n y o h  

k * r t  p o o z t o w y c h .  
(Przeszło 1000 wzorów na składzie).L

Rowery ’znakomitej 
dobroci, zaopatrzone we 
wszelkie teczniezne nowo
ści, lutowanie wewnętrzne, 
kryte łożyska, najnowszej 
konstrukcji, marki „Ati!la“ 

drogowe lub półwyśeigowe z wszelkiemi przybo- 
rami, acetylenową latarką, dzwonkiem i przynale- 
żnośc'ami, z gwarancją. Cena 110 kor. Damski 140 
kor Znana' marka „Conrir“ (Gregiera11 155 kor., 
damski 175 kor. Na żądanie koło swobodne (freilauf) 
z hamulcem 24 kor., Używane rowery po kor. 65, 
75 i 85. Węże 4 i 5 kor., płaszcze kor. 6, 7, 9, fran
cuskie klucze 1 kor., pompy teleskopowe 2 kor., 
nożne 4 kor., lampki acetylenowe 3 do 6 kor., pe
dały kor. 3 60 i 4, la l emaliowy 65 hal., siodło 
kor. 3, 4 i 5, torba trójkątna kor. 1-50, klipsy pe
dałowe kor. 60, podstawka na koło kor. 2 50, rączki 
korkowe 60 hal., puszka do naprawek 60 hal. etc.

„Citonieel11 szybko niklujący kor. 17 0 . Lak 
do emaliowania 80 hal. i t. d. Wysyłka za źaliezką, 
za rower 15 kor. zadatek. Ilustrowane cenniki po
wołującym 8 ę na „Gazetę Lwowską11 darmo. W ielki 
katalog rowerów i części składowych za nadesła
niem 60 hal. w markach.

M. RUNDBAKIN
Wieoen, IX., Liechtensteinstrasse 23.

Korespondeneya polska.

Przeprowadzenia
pat., wozy 6 i 8 metr. 

G « m r a n s » jr a  s s a t e ś ć .
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINSK
Wiedeń, Sehotten|l^g 37., 

BiJidapc&yĄ b.mny Jrisoh iitesa  84.
Lwów, 22,

4 0 8 .

Tylko jak długo zapas wystarcza.

0 jakiekolwiek zatrudnienie
prosi zawodowy ogrednik, który z powodu ciężkiej 
choroby utraciwszy-miejsce, teraz po powrocie do 
zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży
cia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Administracya 

Gazety Lwowskiej pod lit, M i. I £ .

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów do
mowych mianowicie:

Fensilita.
do wyniszczenia, móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon 1 kor. 20 hal.

Przez nadzwyczajne zakupno, jestem w możność1 
kilka tysięcy met: ów chodniki o 45"/„ taniej sprzedać- 
Nieeh nikt n*e zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 

wykorzystać.
Ten elegancki i trwały chodnik jest 65 cm. szaro ki 
na obydwie strony jednakowy w eleganckich kolo
rach i kosztuje mete-- 40 kr. Każdy zamawiający 

będzie zachwycony taniością.
Pierwszy morawski dom wysyłający towary

JULIUSZ HOITASCH; U o i l i ą  Nr/ 91, M oraw a.
Setki podziękowań i obsiaJuuPy, ■>.muje Jeśli 
sio nie nadaje, przyjmuje się nafflwrót bez trudności 

i zwraca pieniądze.

fts*ty m olo w e
do przechowania futer. Pudełko 1 kor.

tajatymolowy
ochrania od móli futra, suknie, portiery, fi

ranki i meble. Sztuka 6 hal.
M j r s J o n

wytrawa szwaby, karakony, stonogi, świersz
cze, szczypawki, karaluki, pru3»ki i t. p. F la

kon 60 hal.
M i ko t u M

niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 
Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e s * s M
do wygubienia pcheł i t. p owadów, paezea 

10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.
P a p i e r  m a  u m e k y

Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
1. 25, przy pl. Maryackim 1. 11. 

W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu: ul. Franciszkańska 

1. 24.
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Z d iu k am i W ł. Łosińskiego, (pod sarzaiDra J .  Niedopada), u7. Osamłeekl-go 1. 1 * .  —  Telefon Nr 5S7. Papier 5 fabryki. Br»e.i Fitókowekleh.


